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Taina narada masonów u Żyda francuskiego 
Tajemnicze schadzki .dyplom.at6w i r6żnych delegat6w w mieszkani!l aptekarz~ żydowskiego w Ruffach w ~lzacji n.apl:owadzają 

Polaka, oszołomionego urodą Zyd6wkl. na ślad chytrze obmyślanego, podZIemnego spIsku. Szałańska robota taJnych ~Ił zydoatwa 
międzynarodowego otwiera Polakowi oczy na grożące Ojczyinie niebezpieczeństwo. Rozpoczyna się gigantyczne zmagame z czarnym, 
chłepiącym krew pająkiem... , 

Oto osnowa fascynującej, jedynej w swoim rodzaju powieści, kt6rej początek znajdą czytelnicy dzisiaj na dwóch atronach 
"Orędownika". Powieść tę p. L "ZAMACH" Czytelnicy będą sobie wyrywać z rąk i stanowić ona będzie temat codziennych rozważati 
nad gardłową kwestią Polski. 

Od dzisiaj wszyscy Polacy czytają powieść "Zamach" w "Orędowniku" 
Od dzisiejszego namera począwszy. będziemy drukować częściej na łamach naszego pisllla niezwykle interesujące i ciekawe nowelki 

PowieM p. t. .Sz1daa7 Samochód", ldór, I takim zainteresowaniem śledzą Yf'8zyscy Czytelnioy hOrędownika" drukować b~dziemy 
Dedal " eoddeDD,.. ocIeIlłb&. 

Na posiedzeniu Sejmu uchwalono kilka ważnych ustaw 
War s z a wa. '(Tel. wł.)' ZYWł dys-' 

kusję na. wczorajszym posiedzeniU 
Sejmu wywołała ustawa o pozbawie­
niu obywatelstwa.. Zadaniem jej we­
dług sprawozdania p. H o p p e g o 
jes t uzbrojenie władzy państwowej w 
środki prawne ułatwiaj~ce naprawę 
dzisiejszego stanu rzeczy. 

Państwo musi mieć środki na po­
zbywanie się podrzutków i niepoży­
tecznych synów ojczyzny. Pore tym 
chodzi o walory wychowania, obronę 
honoru, podniesienie wagi słowa "o­
bywatel polski". 

SPRAWA WI:f:źNIÓW BRZESKICH 

prawa delegowania uprawnień na niż­
sze instancj e. 

Po kilku innych przem6wieniach 
przyjęto poprawkę posła Hutten-Czap­
ski ego a wszystkie inne odrzucono a 
ustawę samq. przyjęto w drugim i 
trzecim czytaniu. 
Następnie po przyjęciu ustawy zno­
szącej rozporządzenie kr6lewskie z 
1867 r. zwalniające niektóre osoby z 
danin komunalnych i dodatków sa­
morządowych, przystąpiono do dysku-

sji nad ustawą o ulgach inwestycyj­
nych. 

UST.\WA 
O ULGACH INWESTYCYJNYCH 
Sprawozdawca pos. H o ł y ń s k i 

stwierdził, że projekt jes t kodyfikacją 
szeregu dotychczasowych ustaw za­
wierających ulgi podatkowe dla licz­
nych inwestycyj. 

Wicepremier K w i a tk o w s k i, 
który zabrał bezpośrednio po referacie 
głos, przemówienie swe poświęcił uza-

saanieniu ustawy, a m. i stwierdził, 
że ustawa poważnie wzmocni natęże­
nie koniunktury w Polsce, paraliżu- . 
j~c częściowo depresyjne wpływy idą.­
ce z zagranicy. 

Pos. S z y m a n o w s k i podniósł, 
że należy dla Warszawy dać ~e same 
ulgi przy budownictwie mieszkanio­
wym, z jakich korzystaj q. Gdynia i 
COP. 

W głosowaniu proje,kt ustawy przy-o 
jęto w drugim i trzecim, czytaniu, ~ 
raz przyjęto projekt posła Szymanow­
skiego. 

ZMIANA GRANIC WOJEWÓDZKICH 
Następnie uchwalono ustawę o 

zmianie granic województw białostoc­
kiego, kieleckiego, lubelskiego, łódz­
kiego i warszawskiego. 

Po referacie posła Kar ś n i e k i e­
g o o projekcie ustawy o winach.,. re: 
gulujq.cym zagadnienie produkCjI 1 

Poseł M o r a w s k i dotyka pewnej 
rzeczy, co do której rząd oświadczył 
się na komisji, że nie było zamierzeń, 
które mogłyby wywołać pewne zanie­
pokojenie. Mówię o więźniach brze­
skich (sprzeciwy). Nie chodzi mi o 
i\Vitosa, ale wszyscy dziś rozumieją 
potrzebę koalicji z ludźmi, którzy sta­
nowią znaczniejszą liczbę zaludnienia 

żyd, sen. Trockenheim skarży się, że przed gmachem P. K. O. pobito jego współwy­
znawców 

kraju. Poprawka moja nie jest nie- War s z a w 'a (Tel. wł.) Na posie­
bezpieczna. Komuniści nie byliby nią dzeniu w środę ub. Żyd, sen. Trocken­
objęci. Komunistów szkodliwych, heim wniósł do prezesa Rady Mini­
prawomocnymi wyrokami przebywa- strów interpelację w związku z eks­
jących zą. granicq., jest wcale nie wie- cesami ulicznymi w dniach 19 i 20 
lu i podpadaj q. oni pod określenie bm. w Warszawie. 
działaczy na szkodę państwa. Wpraw- Interpelacja mówi na wstępie, iż 
dzie rząd złożył odpowiednie oświad- w okresie trwania zatargu polsko­
czenie na komisji, ale rząd i izby się litewskiego doszło do demonstracyj 
zmieniają a ustawa zostaje. antysemickich, przy czym wykorzy-
Pos~ł W y m y s ł o w s k i: Może dać stano w czasie tych manifestacyj mo-

odznaczenie Witosowi? ment paniki u ciułaczy, wyjmujących 
Poseł M o r a w s ki: Może dla pa- oszczędności z instytucyj kredy to­

na posła to porozumienie, o którym wych. 
mówię, nie jest potrzebne, ale ja uwa- Sen. Trockenheim twierdzi, iż 
żam, jednak, że nie wolno nam robić wśród wyjmująCYCh oszczędności z 
tego kroku, który by jeszcze powięk- P. K O, Żydzi stanowili mały odsetek, 
szył rozdział między tą liczbą ludzi a a gmina żydowska w dniu 18 bm. zło-
nami. żyła w P. K. O. znaczną sumę. 

Poseł H u t t e n - C z a p s k i zgłosił W dalszym ciągu interpelant za-
rezolucję, ażeby rząd stosował nada- znacza, że w dniu 19 bm. wobec skon­
wanie obywatelstwa w zasadzie tylko sygnowanej policji, grupa studentów 
do osób, których. po~h.odzenie P?lskie J pol~t~ch~iki,. złożona z około 150 ludzi, 
nie ulega wątpll WOSCl, celem uJedno-1 mm eJ WJ ęceJ o godz. 10,30 przybyła na 
stajnienia praktyki nadawania oby- ulicę Jasną i poczęła bić Żydów, cze­
wateistwa. Deeyzja m1l8i nll.leżeć do ka..jących w kolejce przed gmachem 
ministra spraw wewnętrznych bel P. K. O. 

,V dalszych wywodach sen. Troc­
kenheim utrzymuje, że policja zacho­
wywała się biernie wobec napastni­
ków. Podaje dalej, że na ulicy Mazo­
wieckiej i w Ogrodzie Saskim, tudzież 
na ul. Wierzbowej, Bielańskiej i in­
nych wybito szyby w sklepach żydow­
skich, zniszczono towar na wysta­
wach a ponadto pobito przechodniów 
żydowskich do krwi. 

Zdaniem sen. Trockenheima, policja 
nie reagowała na wystąpienia bojów­
karzy. Dodaje on, że na Ulicy eksceden­
ci urządzili wiec, na którym ,,,znoszo­
no okrzyki antyżydowskie, Potem bo­
jówkarze zablokowali gmach P. Je O. 
i wpuszczali tylko ludność chrześci­
jańską. 

Sen. Trockenheim twierdzi, że kie­
dy jeden z pobitych prosił stojącego 
przed gmachem P. K. O. posterunko­
wego o pomoc, ten na to nie reagował. 

:Mówi dalej, że w czasie zajść na 
pierwszym piętrze gmachu P, K. O, 
stali w oknach urzędnicy i patrzyli, 
śmiejąc się, na. to, co się dzieje. Pe­
ruki kobiece rzucano w powietrze ku 

uciesze zebranej gawiedzi, a szyby w 
pewnym sklepie wybito wśród hucz­
nych oklasków na oczach policjanta. 

Sen. Trockenheim przytaczając te 
wydarzenia, powołuje się na opinię 
naocznych świadków zajść. Dodaje, 
że wśród pobitych znalazł się sen .. 
prof. Schorr. Ogółem, zdaniem inter­
pelanta, pobito trzydzieści k'ilka osób. 
Następnie interpelant wymienia skle­
py, w których wybito szyby i zniszczo­
no towar na wystawach. 

Kończąc swQ. interpelację sen. 
Trockenheim zwraca się do p. premie­
ra z zapytaniem, czy zamierza pocią­
gnąć do odpowiedzialności karnej i 
dyscyplinarnej organa urzędowe, któ­
re w czasie sobotnich zajść nie speł­
niły swych obowiązków? 

Zapytuje dalej, czy pan premier 
zarządzi energiczne dochodzenia dla 
wykrycia sprawców zajść i wreszcie 
czy przeciwstawi się tym organiza­
cjom, kt6re jawnie propagują i przy. 
gotowujQ. ekscesy antyżydowskie? 



sprzedaży win krajowych, wy~i'łZała 
się dyskusja. 

Pos. M i 11 C b e r g: - Gdy rozma­
wiam z naszymi kolegami posłami, to 
słyszy si~, że "tak słusznie, ale pni.­
cież". To "ale przecież" jest wystar­
czającym argumentem, aby przyj~ć u­
stawę, ażeby dokuczyć interesom ży­
dowskim. 

Pos. B a k o 11: - A co było 18 i 19 
marca rb. przed kasami PKO? 

Pos. M i n c b e I' g: - Pan się na 
tych rzeczach nie rozumie! 

Pos. B a koń: - Ma pan rację, ja 
się na takich machlojkach nie rozu­
miem! 

Pos. 1\1 i n c b e r g: - Pan nie wie, 
co to machlojki. Ustawa niniejsza 
miala regulować także wina rodzyn­
kowe, ale wystarczyło, że ktoś zwró­
cił uwagę, że wino rodzynkowe jest 
używane wylącznie przez ludność ży­
dowską, żeby wina rodzynkowe spod 
działania tej ustawy wyłączyć. \Vno­
szę o prz~·wrócenie przepisów doty­
czących win rodzynkowych. 

Pos. \Va n k e: - Na komisji skar­
bowej pos. Mincberg powiedział, 
że ludność żydowska niekoniecznie 
potrzebuje wi n rodzy"nkowych. Tym 
l>amym zal'żnął je. 

\V glosowaniu ustawę przyjęto z 
poprawkami, że hanclel winami 
mszalnymi jest nozwolony wyłącznie 
chrześcijanom. \Vntosek posla 1\1 i n c­
h.e r g a, za przyjęciem którego głoso­
wal również pos. D u d z i ń s k i, pro­
jektodawca całkowitego zniesienia u­
boju rytualnego, co Sejm przyjął z o­
gólną wesołością, odrzucono. 

OCHRONA LASóW PAŃSTWOWYCH 
\V dalszym ciągu przyjęto ustawę 

o ochronie lasów prywatnych wraz z 
rezolucją wzywającą rząd, aby na se­
~ji bUdżetowej 1939/40 wniósł projekt 
ustawy o opiece nad prywatnymi la­
sami poniżej 10 ha, oraz wzywającą 
do utworzenia inspektoratów leśnych 
\\ tych izbach, które dotychczas ich 
nie posiadały. 

Projekt noweli do ustawy o mle­
czarstwie po dłuższej dyskusji odesła­
no do komisji. Przyjęto natomiast u­
~tawę wprowadzającą. przymus ubez­
pieczenia od ognia jeśli 1/3 rady gmin­
nej taki przymus uchwali. 

ZNIESIENIE UlIOJU RYTUALNEGO 
. Pos. D u d z i ń s k i, projektodawca 

ustawy -o całkowitym zniesieniu ubo­
ju rytualnego, po przemówieniu 
swym, powołując się na względy go­
spodarcze stwierdził, że zaszła potrze­
ba znowelizowania ustawy z 1936 r. w 
kierunku zupełnego skasowania ubo­
ju rytualnego, czyli przywrócenia tej 
ustawie jej pierwotnego brzmienia. 

Wiceminister rolnictwa Jar o­
s z Y 11 s k i, podobnie jak min. P 0-

n. i a t o w s k i na komisji, domagał 
SIę ze względów gospodarczych i 0-

baw~ spadku spożycia mięsa, utrzy­
mama uboju rytualnego w dotychcza­
sowej formie. 

. Pos. R u b i n s t e in wypowiadając 
SIę za utrz·ymaniem ustawy o uboju 
ryt:,-:aln~go zwrócił uwagę na sprzecz­
nosc tej ustawy z konstytucją. 

Wicemarszałek S c h a e t z e l przy­
wolal go do por.ządku i oznajmił, że 
projekt ustawy przeglądał marszałek 
S~j~u, który rozstrzygnął, że ustawa 
me Jest sprzeczna z l(OJ)f~tytucją. 

\::' glosowaniu znacznQ. wi~kszością 
głosow ust.awQ o calkowitym zniesie­
niu Uboju rytualnego uchwalono. 

Za z.achowaniem dotychczasowego 
stanu rzeczy wypowiedzieli się Ukra­
iilCY, Żydzi i posłowie ugrupowań de­
mokratycznych. 

. Na tym posiedzenie zamknięto. ·(w) 

Odszkodowanie 
za wywłaszczenie 

M e x i c o C i t y (A'm). Rząd me­
ksykał'lski po~tano\Yił wypłacić odszko­
dowanie angielskim i amcfykn(lskim 
kopalniom naflowym, klóre :7.0slaly wy­
wlaszczone. 'vV tym celu rząd meksy­
kalIski zamierza zaciqgnąć poźyczkQ 
na rynku wewnQtrznym przez emisję 
specjalnych bonów skarbowych. 

Wysokość odszkodowania nie jest 
jeszcze znana, wiadomo jednak, że war­

.sfrona 2 ORĘDOWNIK, poniedziałek, ania Z8 marca 1938 Numer on 
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Techniczne narady polsko-litewskie 
w Augustowie 

Dn. 25 marca o godz. 9.45 przybyła 
na punkt graniczny Gromadziszki de­
legacja litewska. 

16. Na pOSiedzeniu tym przewodni­
czący delegacji ·polskiej dyr. ·Gwiaz­
dowski wyglosił przemówienie, po 
czym zaproponował, aby w celu u­
sprawnienia prac konferencji eksper-

o 
.000 ZŁ 
.000 Zł. 

ci techniczni podzielili się na dwie 
sekcje według grup problemów komu­
niikacyjnych, j,akie mają. być rozwa­
żane, a mianowicie aby do pierwszej 
sekcji przydzielono sprawy komunika­
cji kolejowej, drogowej i lotniczej, do 
drugiej sekcji zaś sprawy komunika­
cji tel~graficznej, radiotelegraficznej, 
telefonicznej i pocztowej. 

I 
Za wspólną zgo·dą. obrady toczą. siQ 

w języku polskim i litewskim. 
Obie delegacje równocześnie opu­

ściły swe rogatki graniczne i spotkały 
się w polowie pasa granicznego, gdzie 
radca Barański kilkoma słowami przy­
witał delegację litewską. 

Dwa litewskie 1 dwa polskie samo­
chody, jadąc przez Suwałki, przybyły 
do Jachtklubu Oficerskiego w Augusto­
wie o godz, 11.05, gdzie gospodarz zie­
mi augustowskiej starosta Ejchler 
przywit.ał kilku slowami delegację li­
tewską· 

Polski lołprzez Atlantyk 
Odb(:d~ie się pralcdopodobnie w drugiej połowie liwlefnla 
War s z a. w a. (Tel. wł.) ." W sobotę kowski zamierza, wraz z pilotem W'f~ 

rano wyleciał stąd do Berlina przez siekierskim oraz z radiooperat()rem~ 
Poznań, polśkim samolot~m komuni- dokonać przelotu z Ameryki do Euro-

O godz. 13 przewodniczący delegacji 
polskiej dyrektor M. S. Z. Tadeusz 
Gwiazdowski wydał śniadanie dla de­
legacji litewskiej, w którym wzięli u­
dział członkowie delegacji litewskiej 
oraz członkowie delegacji polskiej. 

!{aeyjnym typu "Douglas", dyrektor py. .. . a 
Pol!;kich Linij Lotniczych "Lot", mjr Pilot Wysiekierski WYJechał · o 
Makowski, udający się do Stanów Stanów Zjednoczonych już przed ty­
Zjednoczonych A. P. celem odbioru godniem. 
zakupionych tam przez Polskę pięciu Polski lot przez :Atlantyk oobeiiz i • 
nowych samolotów komunikacyjnych sie przypuszczalnie w drugiej połowie 
typu "Lockhead". kwietnia. (lz) 

Od godz. 11 rano na maszcie Jacht­
klubu Oficerskiego pOWiewają flagi li­
tewska i polska. 

Jednym z tych samolotów, który Dr. d . 
przystosowuje się obecnie do lotów SWI3 czeme 

\Vspólne pierwsze plenarne posie­
dzenie delegacyj rozpoczęło się o godz. 

długodystansowych przez wbudowa- senatu gdańskiego 
nie w kabinie pasażerskiej dodatko-
wych zbiorników na benzynę, mjr Ma- Urzędowy komunikat senatu gdańskie-: 

go stwierdza: 

Hitler porównuje Prusy Wschodnie do Austrii 
Zn.a'l'łl;enne pł·~e'l'ł'łól.f)ietłie l~atlcler~a R~es~y lD Kt'ólewcu 
!( ról e w i e c. (Tel. wł.). Przyjazd Zebrane t.am tłumy szczegółowo za!'&­

Hitlera do Królewca był wielką mani- agowały, kiedy kanclerz Hitler mówił 
festacją. Od lotniska do starożytnego o niepra,,"ościach traktatowych, na 
zamku w !{rólewcu, na przestrzeni 6 które Niemcy mają. jeszcze obecnie po" 
km stały olbrzymie tiumy, witające wody narzekać i które trzeba będzie 
Ftihrera. dopiero odrobić. Kanclerz Hitler nie 

Wieczorem o godz. 20 w bardzo ob- powiedział, o jakie ·nieprawości ch 0-
szernej sali Szla.geter-Haus, odbyło dzi, ale dodając przy tym slowa: "ja 
się zebranie, na którym przemawiał wiem, co wy odczuwacie", oraz robiąc 
Hitler. lic~ne porównania losu Austrii do 10-

Kanclerz HiUer w swym przemó- su Prus \Vschodnich, dał dosŁ.atecznie 
wieniu potlkreśłil, że przybył do Kró- do zrozumienia, co ma na myśli. Do­
lewca po to, aby nikt nie sądził, że ta brze też go rozumiały zebrane tłumy. 
prowincja jest opuszczona. Wszyscy Z przebiegu l{rólewieckiej manife­
mają wiedzieć, że za tą dzielnicą stoi stacji sądzQ.c, należy przyjąć, że była 
cały naród niemiecki. Tematem prze- to demonstracja, na którą baczną U\ya­
mówienia była oczywiście Austria, ale I g~ winno zwrócić się przede w;:;zyst­
forma i ujęcie byly wielce wymowne. kim z Polski. 

Stanowisko Słowaków 

. "W pismach zagranicznych pojawiły 
się twierdzenia o wydaniu w Gdańsku za~ 
rządzell, ma.iących na celu dokonanie po., 
łączenia z Rzeszą bądź to drogą zamachu 
lub rokowań z Polską. 

"Nie trzeba dowodów, te twierdzenie 
to jest naj zupełniej gołosłowne." 

Odgłosy z Litwy 
Oficjalny organ czeskoslowackiego mi­

nisterstwa spraw zagranicznych "Prager 
Presse" donosi z Kowna: 

"Litewski minister obrony narodowej, 
gen. Dirmnntas, wygłosił we wtorek w dy, 
skusjj sejmowej o reorganizacji floty na­
powietrznej przemówienie, w którym ka­
tegorycznie zaprzeczył pogłoskom o prze­
lnoczeniu w ubiegłą sobot~ granicy litew­
sl\iej przez wojska polskie. 

toŚ? i!lwestycj~ angielskiego i amerY-J Ks. Hlinka o próbach wciqgnie.cia jego stt'onnictwa do r~qdu 
kansklego kapItału zaangażowanego w 
meksykaIJRkim pr7.etny~le naftowym B r a t y s ł a w a. (PAT). W miej- zo!'!tan:). spełnione zasadnicze postula­
dochodzi do sumy 500 milionów dola- scowości Namiestów na Orawie odty- ty Słowaków. Nie wyrzekną się oni od-
rów, lo się zebranie Slownclciego Stronnie- rębności narodow&j i prawu autonomii 

Napad na w'leś twa Ludowt'go. na ktÓl'ym m. i. prze- i walczyć bf.'dą aż do 7.\vycięstwn. 

"Przyjęcie ultimatum polskiego - mó­
wił gen. Dirmantas - łączy sill nie tylko 
z sytuacją Lit W"y, lecz przede wszystItim 
z położeniem międzynarodowym. Armia 
litewska znalazła Sill w krytrcznych 
dniach na posterunku. Minister wyraził 
przelwnanie, że w chwili niebezpieczeJl­
stwa, gdy zajdzie potrzeba obrony nie­
podległości Litwy - znajd~ sill wszyscy 
Litwini w szeregach armii. Godzina ta 
nie wybiła jeszcze - oświadczył gen. Dir­
mantas. - Dzisiaj mają głos dyplomaci, 
nic wojskowi." 

"Prager Presse" donosi następnie o in­
f9rmacji pisma litewskiego ,,20 Amzius", 
według którego przed kilku dniami uka­
zały się nacI miastem litewskim SzawIe 
trzy niemiecIde samoloty wojskowe i od­
lecialy w kierunku Prus Wschodnich. To 
!lamO pism9 donosi następnie o skoncen­
trowaniu w rejonie Tylży w Prusach 
Wschodnich w ostatnich dniach około 
10.000 ludzi z formacyj hiUcrowskich S. A. 
i S. S. 

mawiali ks. 111inka i pos. Fłorek, Pos. Florek wskazał na ostatnie 
M e k s y k. (PAT) W okolicy Zali- Ks. 111inlO1 przedstawił zabiegi i u- wypadki w dziedzinie miQdzynal'odo-

sco napadli bandyci na wieś El Colorno siłowania, zmierzające do wciągnię- weJ, ich wpływ na polożenie Czecho­
i puścili ją. z dymem. Dziesięciu mi e- cia Słowaków do rzą.du i podkreślił, że słowacji i wezwał Słowaków do jedno­
szkańców znalazło śmierć w plomie· jego stronnictwo odrzuci wszelkie pro- ści w walce o · wykonanie umowy 
niach, wielu innych zostało rannych. pozycje ~ tym kier,unk:J,1, ~opóki Jl,ie pittsburskie: 
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Z NASZEGO STANQWISKA 

Padają zaborcze kordony 
przemysłu. Urasta przeto nowe zada~ 
nie: spolszczenia stanu mieszczańskie­
go w przyłączonych powiatach oraz 
równocześnie zapobieżenia przenikania 
1:ydów na dotychczasowy obszar Wiel-

Z dniem 1 kwietnia rb. wchodzi w 
zycie zmiana granic województw po­
znaóskiego i pomorskiego przez przy­
łączen ie szeregu powiatów z woj. war­
szawskiego i łódzkiego. W ten sposób 
runą. kordony, wzniesione przez zabor­
ców, które do ostatnich jeszcze dni 
utrzymywały się w postaci granic ad­
ministracyjnych. 

kopoIski i Pomorza. 
znacznę. poprawę, czego wyrazem jest I ska otrzyma "podarunek" w postad Otwiera się przed obu wojewódz­
zwiększają.ca się ilość zabudowań mu- 50.000, Pomorze zaś - 30.000 "obywa- twami w obu granicach nowa droga. 
rowanych, szkół i ożywienie działalno- teli" mojżeszowego wyznania, którzy Droga wspólnych zadań, wiodąca w 
ści społeczno - gospodarczej. W Ziemi zarówno w Ziemi Kaliskiej, jak na Ku- atmosferze głębokich, szczerych prze­
Kaliskiej niemałą. rolę odgrywa przy- jawach wschodnich i w ziemi Dobrzyń- konań narodowych społeczeństwa obu 
kład wzorowej wsi Liskowa. skiej do tej pory mają w swych rękach I tych WOjew.ództw ku Polsce wielkiej, 

Poważne trudności sprawiać będą znaczną część handlu, rzemiosła i ku Polsce narodowej. , 
natomiast różnice natury prawnej i 

'''oj, poznal1skie wróci do dawnych 
granic historycznej Wielkopolski. Zie­
mia Pomorska zaś zyska wreszcie gra­
nice, odpowiadaj ące jej potrzebom go­
spodarczym, s lra tegicznym i kultural­
nym. Obok wiQc zjednoczonej Wielko­
polski powstaje tvielkie Pomorze. 

Zmiana granic województw zachod­
nich przyniesie cab' szereg niewątpli­
wreh korz~'ścL Nie można jednak za­
mykać oczu na cały szereg trudności, 
które zmiaua ta w pierwszym okresie 
po przqą.czeniu za sobą pociągnie. W 
prz~-Iączon~-ch powiatach odbija si~ 

dziś jeszcze wplyw fatalnej admini­
str2.cji rosyjskiej, zarówno w urządze­
niach pUblicznych, jak i w stanie 
miast i wsi, Pod tym względem zarów­
no Ziemia Kali~ka, jak i wschodnia 
cz~ść Kujaw wraz z Ziemią Dobrzyń­
ską. nie dorównują jeszcze Poznaóskie­
mu i Pomorzu w dotychczasowych 

organizacyjnej. Wprawdzie szereg u­
rzędów i instytucyj dostosowało wzglę­
dnie dostosowuje terytorialny zasięg 
swej działalności do nowego rozgrani­
czenia. W dziedzinie jednak np. prawa 
cywilnego - wobec braku jednolitego 
kodeksu polskiego - obowiązywać bę­
dą na razie nadal. poza działami już 
zunifikowanymi, kodeksy zaborcze. 

T dl {I ~~-nedna OOionk;" ,rcGWi słodowe' 
Itne19PO nie wy*'arcxy. aieby nas pGkRePltJ 

Podobne trudności zachodzić będą 

rÓ"'llIez w dziedzinie gospodarczej. 
zwłaSzcza w samorzą,dowej i podatko­
wej - na prz~rłączone bowiem powia­
ły trzeba będzie rozciągnąć nieznaną 
tam inst~·tucję samorządu wojewódz­
kiego. 

Natomiast ćodttennle łc:'Owo ';"słOdowa Knelppa 

-- to tut le,t col dla 'zdrowia! A łanlo lest 

- • ••• -.. ono toreb""':. Iol wyłmlenfto 

• 

" -l'eszcie kwestia żydowska. Nie na­
leży pl'zecież zapominać, że przez przy­
łączenie nowych powiatów 'Vielkopol-

Kawa Słodowa Kneippa 

granicach. l 
Braki te wYl'ó"'Jluje jednak praco­

witoM i zapobiegliwość ludności przy­
łą.czon~-ch powiatów oraz dość wysoka 
stosunkowo jej zamożność, spowodo­
wana urodzajnością. gleb~". To spl'r..wia, 
że różnice te nie sa U:.k duże. Obok 
odbudowanego po stra!'\zliwych znisz­
czeniach z siel'pnia 1911, r. Kalisza, 
miasla wyróżniającego się pięknem 
urbanistycznym, obok rozwijającego 

się w szybkim tempie i uprzemysło­

wionego ""locławka, ohok zupełnie no­
nocześnie urzą,dzonego zdrojowiska, 
jakim jest Ciechocinek, spotykamy za­
równo w Ziemi Kaliskiej, jak we 
wschodlliej części Kuj a'''' oraz ziemi 
Dobl'zYl'\skiej szereg miast i miaste­
czek z ciekawymi zabytkami histo­
rycznymi, porządkujących swój wy­
gląd zewnętrzn-y. 

Również i na wsi obserwujemy 

W ZNP nic się nie zmieniło 
Zdawałoby ć'lię. it Związek Nauczyciel­

stwa Polskiego, po przebytych perypetiach 
komisarskich i wielokrotnym przyrzecze­

ll'IELILł BRYT ANIA. ZBROI SIĘ 

1V Zakładach Vickersa zbudowane zostały i ostatnio spuszczone na wodę trzy 
nowe lodzie podwodne dla angielskiej marynarki wojennej. A'fl zdjęciu jedna 

z łodzi, "Unity", 

"Politvka Narodowa" 
niu poprawy, pod odnowionym zarządem Ukazał się w sprzedaży pierwszy 
Skieruje działalność swa na lepsze tory zeszyt miesiQcznika "Polityka Narodo­
albo też choćby przycichnie. Tymczasem wa". 

drzej Giertych - "numunia", Stani­
sław Kozicki - "Enrico Corraclini", 
Zygmunt Berezowski - "Inicjatywa 
angielska". zespół p. prezesa Kowickiego stara się gor­

liwie wykazać, te jest spadkobiercą trady­
cyj p, Kolanki. 

Oto centralny organ ZXP, "Glos ~au­
'czycielski", nabiera znów dawnego wio 
goru i usiluje przekonać szerokie kola 
nauczycielstwa związkowego, iż ducho­
wiellslwo katolickie i katolicy w ogóle są 
zacieklym,i wrogami nauczycielstwa i no­
woczesn€'j peclllgogiki. W tym celu pismo 
to w rubryce .,Przegląd prllsy" umieszcza 
specjalnie dob icrane. W~'l"\'ane cytaty z 
pism katolicl,i C' h i wspólpl'acującyrh z Ko­
ściołem. Zabawnym jest zwlaszcza ton 
wyż5zości w slosunku do "Przeglądu Po­
wszec]II1C'g'o". 

C~·to\\'an~· je.;:t też i socjalist~,Tczny "Ro­
botnik". ale po to. h~' podkreślić, iż nie­

Zeszyt zawiera poza przedsłowiem i 
recenzjami następujące artykuły: Ho­
man Dmowski - .,Człowiek i spole­
czet1stwo", 'Vładysław Folkierski -
"Dyktatura Salazara", Roman Rybar­
ski - "Pełne gospodarstwo narodo­
we", Karol Stojanowski "Nakazy 
narodowej polityki ludnościowej", Sta­
nisław Głąbiński -:- "Sprawy reformy 
!'\karbowości samorzą.dowej". Marian 
Żegota-J anuszajtis "Zagadn i en i a 
woiskowe w polityce zewnętrznej", Ję-

Prenumerata kwartalna (od 1 
kwietnia 1938) wraz z przesylką wy­
nosi zł 4.50. 

Cena zeszytu - zł 2; zeszytu mar­
cowego (podwójnego) -- zł 3. Stali pre­
numeratorzy mogą nabywać zeszyt 
marcowy w cenie 2 zł. 

Prenumeratę należy wpłacać na 
kon to czekowe PKO nr 19937. 

Adres Administracji: Al. Jerozolim­
skie 17 m, 5 (tel. 987-!)0). 

Rząd ks. Mironasa i "tautininków" 
doli nauczycielstwa winne są "szczyty spo- Nowy rząd litewski z premierem WCląZ Jeszcze w Szwajcarii Tubelisa. 
leczne" i .. atmo:;ferll pracy". Mamy więc ks. kapelanem Mil'onasem na czele Wypowiadali się przeciwko niemu nie 
i ju rlzr!1ir 1,la,;owe. llyle t~' lko zrzucić od- opiera się na tej samej podstawie poli- tylko przedstawiciele stronnictw opo­
po\\' irrJzia Ino~ć ze .,szczytów" poprzednie- tycznej. co dymisjonowany w czwartek zycji, lecz również "szaulisi", wojskowi 
go kiero\\'nictwa Z.:\P, które przyczyniło rząd premiera Tubelisa. i duża część "tautininków". 
~ię . "',,-da l ~lic do _,~ ' ytKorzen~a .. a tmosfer,y" 1 Podporą. rządu jest nadal nacjona- Dymisjonowaniu tego rządu opierał 
~ c3łego komplebu ,,,.arunków, utrudnla- - listyczne stronnictwo "tautininków", się przede wszystkim prezydent Sme­
ląc~'ch pl'a ,cę T nauczY,c;el~.twa. ,,' Doszedłszy do władzy drogą. zamachu tona, wybitny przedstawiciel "tautinin-

."Gł~SO'~· l Nau.czycle.lsklemu WCIąŻ \~y- stanu przed laty, zazdrośnie strzeże mo- ków". 'Ważył tu, zdaje się, w dużym 
da.! c SIę. ~e r.n(~~na n~e ty~ko nau~z~clel- nopolu rządów. Nawet obecnie, w prze- stopniu moment prestiżowy, Prezydent 
slwu , alC' I opmll Pllhlj('znPJ narzucIć Idea. I dl L't' k . t ic Smetona pragnął uniknąć opinii, że 
ly, ożywia ja ce pp. I\olankę i Nowickiego tomowtaymt' ,ak ,l ~le dO res!Je, s r~nl n ~ 

. . '"O U mm oworzucI o mys po- uleo~ł naleg,aniom o d'-misJ'onowanie z towarzyszami. Kie lida się jednak .,GIO'

J 
-y ".. .' ,. • • J 

sowi" artykułem o przysposobieniu rnę- wołanIa Izą.du.koncentracJI. na.rodoweJ. rządu w cbwili wielkiej presji na rzecz 
O t d k I a normaliz.acji stosunków sąsiedzkich z skiej młodzieży szkolnej do obrony kraju . s worzen~e rzą. u oa l~YJn.ego z - k 

zasłonić tej prawdy, że obrona ta wymaga ~I~a!y ~t~onmctwa: l~dowcow l chrze- Pols ą· . .. . 
zasadniC'.zych zmian w wychowaniu mlo- sCljanskleJ demokraCJI, lecz bezsku- ZdymISjOnOWanIe rządu Tubehsa 
dzieży i te dobrym żotnierzem i obywate- teczni~. Zgodność myśli panowała w I popr~edziła v: czw~rte~ nowa fala dele­
lem kraju może być tylko dobry chrześci· ostatnIm czasie tylko co do dalszego gacYJ stronmctw 1 WOJskowych u pre­
janin-katolik patriota. premierostwa chorego i bawiącego zydenta z żąd.aniem zmiany rządu, ' 

Skład osobowy nowego gabinetu 
litewskiego zmienił się tylko w od­
niesieniu do trzech ministrów. Tube~ 
lis, dotychczasowy premier i minister 
finansów obją.ł czasowo tekę ministra 
rolnictwa, Ministrowie składają. się na­
dal wyłą.cznie z przedstawicieli stron­
nictwa "tautininków", które jest osto­
ją. "wielkolitewskiej" myśli państwo­
wej. 

Premier l\Iironas jest jednym z naj­
starszych "tautininków" - ksiQży. Li­
czy lat 58, sprawował kiedyś duszpa­
sterstwo w 'Vii nie. Od wczesnej mło­
dości działał w litewskim ruchu odro­
dzellczym. Podpis jego znajduje się 
na deklarac,ii niepodległości litewskiej 
z dn. 16 lutego 1918, której patronowa­
li Niemcy przy pomocy osławionego 
"Ober-Ostu". Ks. Mironas należał j,a­
ko pierwszy do rzędu nielicznycb du­
Chownych, którzy bez zastrzeżeń przy. 
łączyli się do rucbu "tautininków". W 
roku 1929 prezydent państwa mianował 
ks. Mironas-a naczelnym kapelanem 
armii litewskiej. 

W szerokicb kołach społeczeństwa 
litewskiego rzą.d Mironasa nie jest tym, 
czego ono pragnie. 1:ą.dania szły i idą. 
w kierunku przycią.gnięcia całego spo­
łeczellstwa do współudziału w rządach, 
rozszerzenia kontroli nad działalnościę. 
rządu przez niezależne przedstawiciel­
stwo narodowe itd. 

Wobec metody tłumienia wszelkich 
objawów opozycji wewnątrz krajU 
przez stronnictwo rządzące, duże wra­
żenie sprawiły zeszłoroczne ucbwały 
emigracji litewskiej w Ameryce Pół­
nocnej. Domagano się tam gruntow­
nej zmiany systemu rządów wewnętrz 
pallstwa i rewizji polityki zagranicz­
nej. W rządzie Mironasa żywioły opo­
zycy,ine nie mają jednak żadnego 
przedstawiciela. 

NA FRONCIE A.RAGO~SKIn 

Pułkownik Yague, dowódca lewego 
skrzydła frontu ara{]011Skif:>{]o. 



Strona I ORĘDOlVI\'IT<, poniedzialek, dnia 28 marca 1938 Numer 72 

• pt s 

. K on:Lekcję 

. damskąi męską i uczniowską 
Chrześcijański Dom Odzieżowy Duży wJbór 

1łIIII1IłłIlIIIłlUIIIII." .. III1I1I1ItłłllllnłłlUln""lIl1tnUllłłłnlnUIIIII111""1I1II111111111111111111111111111111111111111111111111111111I11UIIIIIIIIIIIIIIIII1111111111111111111 Niskie ceny 
n 8631 p 01 e c a: Łódź, l1-go Listopada 20, telefon 120-12 

Z cyklu "Szary obywatel na prowincji'f 

Hi~IWykł~ Ji!nia[łw~ małomia~ł~[l~~W~~~ ~am~rli~U 
Na łono 

Kościoła Katolickiego 
w grudniu ub. roku dał się zauważyć 

na Wołyniu pocieszający objaw powraca­
nia tamtejszych zruszczonych Polaków na 
wiarę swych przodków, zapoczątkowany 
przez mieszkailców wsi Hrynki, pow: krze­
mieniecJdego. Fakt ten o znaczemu dla 
interesu narodowego polSkiego bardzo 
wiell,im spot!<al się na posiedzeniu komi­
sji budżetowej Sejmu w dniu 3. II. rb_ 
z dziwną ~rytyką ze strony p~slll: T. K~-
7.lowskiego. Echa tego wystąplema zn.aJ.­
({ujemy obecnie w prasie warszaWSkIe), 
która zamieszcza następujący list: 

Sądy swoje, a małomiasteczkowy magistrat swoje - Sprawa-wąż pracownika miej-
.. . skiego z gminą m. Praszki 

P r a s z k a, 26. 3. - Sto!'unek władz Praszki wniósł skargę kasacyjnę. do 
publicznych do tzw. "szarego obywa- ł Sądu Najw~'ższ.ego, klóra nie ma jesz­
tela", szczególnie na prowincji, pozo- cze s',"cgo termll1u. 
stawia, mimo wielu deklarac~'j mini- Umyślnie przytoczyliśmy dokładnie 
sterialn~' ch i purlamentarnych, wiele tę uderzającą. drogę sądową, łaką mu­
jeszcze do ż.\-czenia. Uwagi te wypo- Rial przebyć p. Ł., by dochodzIĆ swych, 
wiadamy z okazji niezmiel'llie chm'ak- jak w~-nika już z dotychczasowych 0-

terystycznego procesu-w~ża, jaki cią- rzeczell sądowrch, słusznych pretensyj 
gnie się od kilku już lat w maleJ1l<im za Lak bezpodsl.awne zwolnienie (\0 z 
nadgranicznym miasteczku - Prasz- pracy. 

wiali rozmaite zarzuty, może w ten 
sposób załatwiać sprawy? Przecież du­
że kosziy sądowe i procenty obciążą 
w rezultacie gminę, a w praktyce ogół 
płacących podatki obywateli, którzy za 
upór, czy fantazje swych tzw. ojców 
miasta będą. musieli słono zapłacić. 

Na posiedzeniu komisji budtetowej 
" • 2 1938 k śl . Sejmu, odbytym w.dn. 3. . .. ,o re ~-

. ka, pow. wielUl1skiego, woj. łódzkiego. Czy małomiasteczkowy magistrat, 

Może władze nadzorcze, do których 
także apelował p. Łucki, wejrzą w tę 
sprawę, bowiem całkiem niezasłużenie 
cierpi tutaj i n t.e-r es publiczny oraz 
skromny pracownik miejski. 

lem krytycznie akCję prZej~CIa nl!- ~atoh­
cyzm wsi Hrynki na \Vołymu .. OplUIę sw~ 
wypowiedziałem na podstaWie błędny t: 11 

informacyj, przeze mnie dostateczme n.le 
sprawdzonych. Po dokładnym z~poznanl~ 
sic z całą akcja., związaną ze WSUl, Hrynkl, 
sl~vierdzam swój błąd i wyrażam uboJ.e­
wanie, że zarzut, postawiony 'przeze ml~)e.' 
dotknął nieslusznie najcenmejsze CZY!llUKI 
polskie na Wołyniu. . 

ZWOLNIONY BEZ POWODU 

Przez 13 lat pracował w Zarządzie 
Miejskim m. Praszki p. Stefan Łucki, 
któn' nagle, bez konkretniejszych po­
wodów zo tał zwolniony z posady, bez 
odszkodowania. PoniBważ Praszka 
swego czasu przystąpiła do powiato­
wego funduszu emerytalnego, który u­
powa*nia do _ emerytury już po 10 la­
tach służby, przeto niespodzianie zre­
dukowany pracownik, powołując się 
w dodatkll na opinię władz nadzor­
czych, zwrócił się do Zarządu Miej­
skiego o odszkodowanie. Pisma pozo­
stały bez echa. Wobec tego poszkodo­
wany pracownik zmuszony był wystą­
pić na drogę sądową przeciwko Zarzą­
dowi Miejskiemu m. Praszki do Sądu 
Okręgowego w Kaliszu. Na 4 dni przed 
rozprawą sądową pełnomocnik p. Łuc­
kiego wystąpił do magistratu z propo­
zycją o polubowne załatwienie spra­
wy z tym, że klient jego otrzyma pracę 
z powrotem w magistracie i należne 
mu odszkodowanie. Zarząd Miejski 

któ1'emu przewodzi od 10 lat burmistrz 
I\rzemińRki, znany z głośnego procesu 
z b. radn~'mi miejskimi, którzy sta-

Niezwykle dziwnie wygląda pieniac_ 
two malomiasteczkowego samorządu. 

, zgodził się na warunki, zawarto ugodę 
I. i p. Łucki · zajął z powrotem swe stano_ 
..: wisko w magistracie. 

DRUGIE ZWOLNIENIE 

Niedługo jednak trwała jego praca, 
bo kiedy zaczął się domagać wypełnie­
nia reszty umowy, tj. wypłaty odszko­

·dowania, został p o w t ó r n i e bez naj­
mniejszego powodu usunięty z pracy. 

'Vobec tego znowu strony znalazły 
się w Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
który zasądził na rzecz p. Łuckiego e­
meryturę i koszty sądowe. Zarząd 
Miejski nie dał za wygraną i wniósł 
skargę apelacyjną. Sąd Apelacyjny 
sprawę umorzył, uzasadniając swe 0-

rzeczenie zawartą poprzednio, pozasą­
dową ugodą, której Zarząd Miejski nie 
dotrzymał. 

Trzeba było wnieść nową sprawę 
sądową w Kaliszu. Przedtem jednak 
adwokat p. Łuckiego zwrócił się do 
magistratu m. Praszki o dobrowolne 
wykonanie ugody z października 1935 
roku. DygnHarze samorządowi z Pra-

. szki pozostali głusi na to upomnienie. 
Wytoczono więc Zarządowi m. Praszki 
nową sprawę, w której na mocy wyro­
ku zaocznego zasądzono całą pretensję 
p. Łuckiego. 

Czujny Zarząd Miejski m. Praszki 
wniósł, oczywiście, sprzeciw od wyro­
ku, jednak bez skutku, bo Sąd go od­
l"Zucił. Wobec tego troskliwy samorząd 
in. Praszki wniósł skargę ape},acyjną, 
której także Sąd Apelacyjny w Pozna.. 
niu nie uwzględnił, zatwierdz.aję.c jed­
nocześnie zapadły już wyrok Sądu O­
kręgowego w Kaliszu. Od tego wyroku 
w czerwcu 1937 r. gorliwy Zarząd m. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

n y d g o 1'1 z (' z, 26 marca 1!l38 r. ~yto 18.00 do 
18.2;:;; p-zt>nicn I ~t. 24.7!i - 2:i.2li. JJ Mt. 24.00 do 
24.50: j~C7Allit'J1 J ga t. ltU;0 - l/i.75, J[ ga t. 16.2'5 
do J6.;)O: owies 18.00 - 18.50; otr~by żytnie 12.;:;0 
do 13.00; otreby p.Zf'nne rnial,kie 14.70-15.25. 
śr. 14.2;:;~14.7:i. g.r. 1~.2;:; -16.00: maks żytnia 
63", 28.2,i -2R.7:;: JllllkA pszennu 65'/, 38.00- a!l.oo. 

K R t o w i c e. 26 marca 1I1:l8 r. - Żyto 19.21i 
do 111.:;0; p~7.eJ1irn ezer. tw. 2(j.5U- 27.00. jed. 26.UO 
do :«\.:;0. zh. 2.; ·1U - 2(\,00: j~cZlruif'ń !)'·7.em. 18.75 
do HL:!.,. PD . t. 18.011- 1 .:;0; owil'6 j ed. 21.:IOZ'l.OU, 
zb. W.:>O 21.00; otrąby żybnie 11.2;;- 11.i5: ()trę­
by P zr:J1np lrr. 14.:>0 - 1:>.00. ~r. 1:1.:;0- 14.00. mi~'­
kic 13.00 ··-1:1.1\0: rna.kn żytJl ia 65'/. 27.75-28.7.5, 
Dlft,ka psZGJ1nu 6;;'/, 37.00-,Q7.:;0. 

War R z II w n, 2U marcu 1938 r. ?'yto I 8'1:. 
19.21\-20.2;;; l~.,.zt'n,k a czerw. 27.00- 28.00. ieodJl. 
2i.()() - 2i.;,o . zh. ·21;';'U - 27.UU: .i~,,:zmień I Hit, 17.75 
do 18.UO. II _t. 1U;)- 17.r.O. 11 r st. 16.7·5- 17.25; 
owi~ J :;1. 21.;:;0 22.]l ~t. lIl.75- 20.2.3; ot'ręby 
y.ytnie 12.2;'- 12.,.3: otręby p."IZt'oIl,ne ~'r. 16.2-5 do 
16.75. lir. 14.7:)- 15.25. mialkie 14.75-15.21); m~ka 
'\)"tnia M", 28.00-28.50; mą/ka petZJean& 65".37.60 
lo ijj~. 

Równiez smak potraw postnych 
(-) Tomasz KozłowskI, 

poseł na Sejm." , 

polepsza 
W związku z powyższym listem posła 

Kozłowskiego, który w tak ważnej spra­
wie opierał się na informacjach niepraw­
dziwych, "Polska Zbrojna" informuje, te: 

MAGGI ege 

przyprawa 

= 
T-V PIERTrSZA. PODRÓŻ 

"W przeciągu trzech miesię.cy licz.ba 
konwertytów w 32 miejscowoścIach OSIą­
gnęła 1.600 d uSZ. W ost.atnic.h ?ziesięci.u 
dniach liczba ta podwOlła SIę l obecUle 
jest obliczana na 3.500 osób, przy .c~ym ~a 
wiarę katolicka" przeszli całkowIcIe mIe­
szkańcy dalszych ośmiu miejscowości. 

"Dowodem przejęcia się ludności akte~ 
zmiany wiary niech służy fakt, · że we WSI 
Milatyn, pow. zdołbunowskiego, gdzi~ nie 
ma kościoła, jeden z Polaków wrÓCIł ~~ 
łono Kościoła Katolickiego, oddał SWOJ 
dom mieszkalny na kaplicę, a sam wraz 
z rodziną zamieszkał W stodole." 

Szkoda, :te temu słusznemu zapałowi 
nie towarzyszy należyta polityka czynni­
ków do tego powolanych. 

Zawieszone wyk łady 
War s z a w a. (Tel. wł.) Rektor po­

litechniki Zawadzki zawiesił wykłady 
aż do odwołania. Po\\'odem było wrze­
nie, które zapanowało wśród akademi­
ków po ostatnich zajściach z powodu 
wiecu w sprawie litewskiej. 

Wiec urządzono we środę, a w 
czwartek nie było wykładów. W tym 
czasie wydarzy1y się zajścia prze ci wży­
dowskie. 

I .... ························ . PASY TRANSMISYJNI; 
I wszelkie artykuły techniczne w znanych i 

Nowy pasażerski statek holenderski "N ieuw Amsterdam" opuszcza port w Hoek 
van Holland udając się w swą pierwszą podróż. 

I od 60 lat najwyższych jakościach dostarcza I 
z. MAZURIUEWICZ, SP. z o. o. 

fabryka pasów transmisyjnych, składnIca 
artykuł6w technicznych 

I Poznali, ul. Kantaka 8/9. lelcCoD 30-22. ............................ 
Ng 7048 

• • 

Wll! 
" 

i[i" IJflWi lIny Jrl~l J ' W 
Charakterystyczny list byłego działacza "wiciowego" - "Wici" kierowane są niewi­

dzialną ręką ze szkodą dla wieśniaka polskiego 
W tych dniach od jednego z wie­

śniaków otrzymaliśmy list, wymow­
nie malują.cy wpływy, panuję.ce w or­
ganizacji "Wici". List ten podajemy 
bez komentarzy: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o zamieszczenie 

na łamach pisma moich doświadczeń 
z długol etn i ej pracy w organ i:r.acji 
"Wici". Byłem przez długie lata 
członkiem tej organizacji, bard7,O od­
danym, a nawet piastowałem w niej 
przez dwa lata stanowisko sekretarza 

Kanlienie 
tworzą III~ stopniowo wskutek z/ego funkcjono. 
wania wątroby Wątroba jeit filtr!'m dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodowac:! szereg 
rozmaitych dolegliwości: bOle artretyczne. wzdę­
cia, odbijania, bOle w wątrobie. niesmak w 
ustach, brak apetyfu. sklonno§,' do tycia. plam)' 
i. w)'rzut)' lIa skOr?!'; Chorob)' zle} przemiany 
materii ni,z:cz/\ orl(~nizm i prz} ~pie~zllją staro§('. 
Racjonalną, :sgodn. I natur. kuracją jest nor-

powiatowego w Turku. Obserwuję.c I pił 2yd z miasta Łodzi, a w czasie 0-
jl'dnak ten ruch z roku na rok, za- biadu zasiadło wielu Żydów wspólnie 
cz,łem dochodzić do wniosku. te jest z nami do stołu, prowadząc podłą. a­
on kierowany ·niewidzialną. ręką na gitację. Zrozumiałem wtedy i ja . i 
szkodę nie tylko dla wieśniaka pol- wielu moich kolegów, którzy w rów­
skiego. ale dla całego narodu. W 01'- nym stopniu byli oszukiwani, że kto 
ganizacji tej działają siły podrywają- chce budować Polskę nie żydowską. 
ce wiarę ojców. niszczące uczucie na- ale dla prawowitych Polaków, musi 
rodowe, a sama organizacja jest kie- zerwać z "Wiciami" i wstąpić do or­
rowana przez żydów. Najbardziej wy- ganizacJi Stronnictwa Narodowego. 
mownym dowodE'm stał się dla mnie 
7,jazd "vVici" w Dobrej, w pow. turec­
l, im, na którym jako prelegent wystą-

żółciowe 
mowanie czynnoSci wątroby , nerek. Dwudzie. 
stoletnie doświadczenie wykazało. że w choro. 
bach na tle zlej przemiany IDp.terh, chrOniczne­
go zapnrcia. kamieniach żółciowych, łOItaczce 
otyłoliei. artrety~mie. mdą Z3!tosowanie ziol~ 
.. Cholekinaza" II. Nlemojewskiego. Broszury 
bezpłatnie wysyła łabor. fiz.-chem. "Cholekinaza" 
H. Niemoiewsl<iplro. W~rszawa. Now)' świat li 
oraz apteki i aklady apteczne. 

..~ 

Idźcie, o bracia chłopi, moim śla­
dem i wstępujcie pcd sztandary 
Stronnictwa Narodowego, gdzie są. 
polskie i szczere hasła "Bóg i Ojczy­
zna". 'Vieś polska nie może dłużej 
ulegać klasowej demagogii, czas aże­
by naiwni przejrzeli ~a oczy, zdali so­
bie sprawę z grożących niebezpie­
czeństw i zjednoczyli się do walk o 
Polsk, dla Polaków. 

BARTOSZEK PIOTR. 
B l' o d n i c a, gm. Pęczlliew. 
pow. tuJ'eclti. 
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Piąty IIzle" procesu dra Orobnera 

"Dli@nni~ '1Iolaroy" ~rał ~i!nil~l@ I~ ~lmUny 
Wojskowe lotnictwo belgijskie otny­

mało 5 samolotów bombowych z 16 zam6-
wionych w t\n~lii. Są to jednopłatowce 
3-0'5obolVe o szybkości 500 km na t!odzinę. 

Władze pocztowe w Austrii od 27 ma.r­
ca. zobowiązane są swe racbunki przepro­
wadzać IV markach TJstalono stosunek 
marki równający się 1.50 szylingom. Współpraca Orobnera z komunistami w świetle zeznań świadków Do Rzymu przybył npwy ambasador 
belgi,iski hr. Kerckhove de Dentprghen, 
akredytowany przy królu Włocb i cesa­
rzu Abi.::yniJ ~a d~ ortu powitał ~o min. 
3pr:nv z3.!!rani('znrrb. 

I\. rak ó w, 26. 3. Rozprawa piątko· 
wa rozpoczęła się od zwolnienia jed­
nego z przysięgł:-.-ch od dalszego udzia­
łu w rozprawie z powodu jego choroby. 
Następnie zeznawało kilkunastu 
świadków odwodowych i dowodo­
wFh, przeważnie spośród policji. 

śwd. Boszko, przod. służby śledczej 
w \Varsza,,,ie, stwierdza, że pracując 
w ,n-dziale śledczvm w dziale komu­
ni~h:czn\'m znał oc! dawna działalność 
dra' Dl'oimera. Był on bowiem przy­
wóurą, g'J'upr "jednolitofrontowrj" 
T,śród PPS. Ka 23 kongresie PPS 
Drobner wprowadził punkt o protek­
toracie ZS~R nad rewolucją socjalną· 
Córka Drobnera byla znaną członki­
nią· K P. P. 

Świaclek 1, kolei oświetla ~prawę 
"Dzi1'lnnika Popularnego". Pismo, to 
u,yaża 7.a wynik dHcktyw VII kon­
grcsu Komiternu. 'Pow:::'tało ono bo­
wiem na równi z innnni. zlikwidowa­
n~'mi za jawny komunizm, przy czym 
wspólpracowllic~r tych pism po"'tarza­
li 1'iQ, pisząc pod różnymi pseurloni­
mami. Stwierdzono, że "Dzirnnik Po­
pularny" otrzyma! od K. P. P. su b­
,,"cll('ję' w kwocie 10000 zł. Założycie­
lami pisma byli Wojciechowski, b. 
kancl~-dat z listy komunistrcz;lej do 
Sejmu, aptekarz w \Varszawie, b. ko­
misarz bolszewicki, dr. Muszkatrnblit, 
u którego w r. 193i odbywały się 7.e­
brania komunistyczne, Natanson, zna­
ny z kontaktów komunistycznych na 
terenie Łodzi. Oni powołali na· redak­
torów pp. Barlickiego i Dubois, zwo­
lenników współpracy z komunistami. 
Redaktorem orlpowiedzialnym pisma 
b~' ł Pietrzykowski, skazany 7.a dzia­
lalność komunistyczną. Do' pisma pi­
sywali m. in. pr7.ebywający w Berezie 
l?asternak i komunista Szenwald. 
Slcdztwo w sprawie "D. P." jest w to­
ku .. Co do broszury o Rosji, 7.najdywa­
no Ją, w Warszawie stale u komuni­
stów. 

"Czerwony sztandar zawiśnie na naJ­
wyższej wieży Krakowa" 

Śwd. R. Klappern, przod. P. P ., był 
na zebraniu "Bundu" w dniu 1 maJa 
1936, na którym Drobner mówił, że już 
na przyszły rok nie będzie musiał mó­
wić o::;obno clo robotników żnlow­
skich, bo będzie jeden tylko lud. Ko­
munista Babicz powiedział wtedy: 
"tylko my", na co odrzekł oskarżony: 
"tak, tylko my". 

- ,;W prz~'szłości - ciągnął mQw­
ca - sam proletariat będzie deeydo­
wał o swoich obchodzach i nie b~·d7.ie 
potrzebo~'ał pytać się władz o zez'wo­
l~nie na urzą,~z~nie pochorlów 1 maja. 
:'\ a przyszły lUZ rok (1937) czerwony 
1'ztaudar zawiśnie na najwyższej wie­
ży Krakowa". 

\V tym miejscu oskarżony stwier­
dza, że miał na myśli budynek Fenik­
:::a. na co przewodniczący zauważa, że 
F€nik~ ~otą,d nie l!1::hodzil za najwyż­
szą Wlezę. 

Rozprawa przy drzwiach zamknl.,tych 
Z kolei prokurator proponuje od­

czytanie broszury Drobnera p. t. "Co 
n'idziałem w Rosji sowieckiej 1", a po­
li ie"'aż broszura ta została skonfisko­
'l'ana, żąda tajności rozprawy. Sąd po 
llaradzie przychyla się do powyższego 
wniosku. 

Po wznowieniu jawności rozprawy 
zeznaje referendarz starostwa grodz. 
;v Krakowie, E. Szyma.ński, twierdząc 
ze DrohneJ" przed zajściami marcowy­
mi w Krakowie podburzał tłum wo­
łakc ze powtórzy się rok 1923. Drugi 
~ferendarz starostwa zeznaje, że na 
jec1nrm z zebrall oświadczył oskarżo­
n.'r: "Z bólem serća zmuszony byłem 
usunąć z pOChodu transparent sowiec­
ki. Gdyby było wolno, sam bym 
k r z :-" c z a ł: ,,1\ i e c h żyj e R o s j a ·s 0-

". i e c k a". Następnie świadek tłuma-

I Ch",e§c;jań.ka Cent,.la Oddei.w. 

1. i ~. (nHłu~[la~·ta~~~l 
KRA K(HV, ul. Florhńska 53 I. P. 

otwarta 2/S lutego rb. poleca: Materiab 
odzieżowe. konfrkrję ffareską, ml:~k" i dzie­
ci~cą. SPECJALNY DZJAL MIAROWY: 

dam ski i mę-ki. 

Duży wybór. 

czy historię v:ydania i cenzury bro­
szury Drobn era. 

ZEZNAJE "DEMOKRATA" 
Przed trybunałem staje Żyd Witold 

(!) Bieder, b. redaktor krakowskiej 
mutacji "Dzienn ika Popularnego", 
który oświadcza, ie pismo to w Kra­
ko,,,ie zlikwidowano z braku pienię­
dz~'. 

Ciekawe są zeznania nast~pnego 
świadka b. l<omunistv Jana K o , ... a 1-
cZyllf'ki ego, szewca., stwierdzającego, 
7.e tak lewica PPS jak komu: ' ści 
szn:ycili się Drobnerem, jako swoim 
człowiekiem. Na jedn:nu z zebrań Dro­
bncra hyli sami komuniści, którzy po­
tem uf01'mowali pochód z instrukcję., 
ah~' najpierw :::zł~' dzieci, p.otem kobie­
ty, a na kOllCU demonstranci. 

KONTAKTY DROBNERA 
Z KOMUNISTAMI 

Ostatni świadek t('~o dnia przo­
downik !'lł. śled. Karol ~facioł opowia­
cla 1'zeroko o licznych kontaktach dra 
Drobn{'ra z działaczami komunistyc7.-

nymi. Po pogrzebie ofiar krakowskich 
w T. 1936 z cmentarza wracał Drobner 
z komunif'tami, śpiewając Międzyna­
rodówkę. \V czasie rewizji u notorycz­
nego komunisty Burgina z11aleziono 
rękopis z żądaniem zwolnienia Drob­
nera z więzienia jako znanego dzia­
łacza fronto-Iudowego. Gdy weszła po­
licja, pismo to komunista chciał poł­
knąć. U Dl'obnera znaleziono listę abo­
nentów "Dziennika Popularnego", 
wśród których znaczną większość sta­
no,..,ili komuniści. 

Na tym rozprawę tego dnia skoii­
czono. 

Ostatni dzień procesu morderców 
z Włocławka 

6.latka osk. Dudnil~a ze::tnaje - l'ro/a:uł·utor ~€(da dla du:óch 
oskari:onych kary śutierci 

W ł o c I a wek, 26. 3. - Vi czwa.r- Tencnbaum twierdzi, iż nie wpływał 
tym dniu rozprawr w spra~'ie okrut- na Dudnika, aby ten nie obciążał 
nE'go zamordowania dwu kobiet: A. Strzeleckiego. Śv,-iaclek siedzial 2 mie­
~1jsion i W. I\.aźmiel'ek przy ul. Cegla- siące razem ze Strzeleckim, a następ­
nej we \\'łoclawku, Jako pienysza ze- nie z Dudnikiem. Zaprzecza twierdze­
znaje matka oskarżonego Dudnika. niu prok., że wczoraj po powrocie z 

- Syn po zbrodni - mówi nieszczę- sądu miał się oskarżony Strzelecki wy­
śliwa kobieta - stal się jakiś wystra- razić do niego w ten sposób: "T~n 

szczeniak powiedział teraz pl'a\ydę i 

Dlaczego zagraniczne, kiedy polskie 

pronki do pieC%,.a 
bud,nie i galaretki 

są 

P;: 3;:;04/ii·9.259 flO 

szon~r. Dowiedziałam się. że w domu 
nie 1'rpia, stracił apetyt. Raz się ode. 
zwał, że to t~- łko Pu;.~drakiewicz mógł 
zrohić. l{azałall1 mu być cieho, bo z ta­
kiego gad-ania moźen1Y mieć nieprzy­
jemności. i\'a drugi cz~' trzeci dziell po 
zbrodn i poloż~' ł się spać przy mnie i 
zasnął. J\'araz za.cza.1 krz"czeć: .. Pan ie, 
co pan robi?" - kilka razy mówił, że 
się boi zabitych kobiet i... nie dokoń­
cz~·ł. Dopiero wtedy się uspokoił jak 
oddal 1'iekierę polieji ... 

Ka~tr:ruią zeznania trzech świad­
ków, sprowadzonych z więzienia. Śwd. 

chociaż brłem uczesany do góry, to 
mnie poznal". Świadek Tenenbaulll 0-
powiada d~ I ej, że llewnego razu w roz­
mo\vie z drugim więżniem Dudnik 
miał się \\'~Tazić: "Mnie nie zmuszono 
do wydania, ani biciem, ani groźbą· 
Tylko ~umienie mnie zmusiło do tego". 

n,,·a.i inni b",iadko\"\'ie z wi~zienia 
twiel'dz~, że ś"'d. Tenenba\lnl "'pł~ wal 
na Dudnika, aby ten nie wydawał 

zbrodniarz~'. 
Po pl'ze~lllchaniu Śwcl. Sadowsl, iego 

nastt;'puj1:t wyjaśnienia biegłego dra 
Godłewskicgo. Na~t~pnie ~ąc1 pl'Z~'stę­
pllje do pr7.csluchania dodatko\\'~'ch 
świadków. którz~' jednak.żr nic nO\\'eg-o 
do 1'praw~' nie ",nos7-ą. Potwierdzają 
jedynie jeden szczegół. że 1'z,,"D.g-ierka 
Puzclrakiewicza oświadczyła pewnego 
razu. że tylko oni mogli zabić (Puzdra. 
kiewicz i StJ'zelerki) i że widziała Pu­
zclrakic\\·icza. i StJ"t::eleclde/!,o ob~-dwu 
!'azrm kilka minut przed zbrodni~. 

Po zeznaniach świadków pl'zema-

WYTWORNA PANI - WYTWORNY PAN - ,,'(t'I\ p 

K U P U J E PŁASZCZ WIOSENNY f ~ \'t c.'() , I b 
D L A S I E B I E I S W E G O \l ~ O" , ~.\1 (.... T 

DZIECKA - "S ... , .. D° .. ~t.\\(i."'VU.. ~ 

",c."'1t • . f.~,~~~.\a\t.~ UWAGAI WKRÓTCE! 
~~" \ \\' OTWARCIE ODDZIAŁU A 

)) ,,,, PRACOWNIA KRAWIECKA Tel. 251-74 CErtTRALA 160 
Tel.277-93 ODDZIAł.. 290 

Z okazji rocznicy układu białogrodz­
kiego prasa wl'l,ka dut.o miejsca poświę­
ca związkowi z Jmwsławią. Podkreśla się 
zna~zpnie tego układu dla pokoju euro­
nci;:kirll,'o. 

Flota angielska po uk .) liczeniu manew­
rów odpł~· n~la. iedna część w k}erunku 
Maltv. a druga na swe wody .maclerzyste. 

Stany Zjednoczone odpowiedziały So­
wirtom orlmownie na zaproszenie do 
wzięcia urlzialtl w konfrrrncji międzynar., 
slderowanej przeCiw państwom totali­
stycznym. 

Persil 
·er ze wszystko! 

wiał prok. Błędski, który po analizie 
zeznań świadków, tła zbrodni i j~j mo­
trwów żą.da kar:.,- śmierci dla PUZdl18.­
kiewicza i Strzeleckiego, a dla Dudni­
ka domu poprawczego, 

Obl'Ot'lCY Puzdrakiewic7.a i Strzelec­
kiego domagaję. się uniewinnienia obu. 
Obrońca Dudnika wykazuje, iż l:li~nt 
jego nie zabił i prosi o uniewinni~nie 
go. 

Po naradzie s1;I.d postanowił wyrok 
oglosić w poniedziałek. 

Wyrok w procesie 
o zajscia w Wyszonkach 
War s z a w a. (Tel. wł.). O godz. 

13,30 Sąd Okręgowy w Łomży ogłosił 
wyrok w sprawie o najście nocne na 
wieś \Yyszonki w powiecie wysoko­
mazowieckim. 

Sąd na 26 oskarżonych, uniewinnił 
trzynastu, a pozost.alych trzynastu 
skazał. Główny oskarżony Stanisław 
Brzozo"",,ki został skazany na półtora 
roku '"iQzienia, Ośmiu oskarżonych, 
a to Czesław Szymborski, Antoni Tru­
:::ko\\'ski, Stanisław Dołr,gowski, Anto­
ni Fagicrej, Józef ,,'~-szrllski, Franci­
;;:zek PruszYl1Ski, Stanisław Niemyjski 
i \Yojda, zostali skazani po roku wię­
zienia. Trzej oskarżeni, a to \\'ojda, 
Józef Grabowsld i Stani:::ław \Vyszyi1-
~l,i. zostali skazani po 10 miesięcy wię­
zienia. Kieletni Gą.sowski został ska­
zan~' na 10 miesięcy domu poprawy z 
zawieszeniem wykonania kary do cza­
su 1ll'Zr,iścia do pełnoletności. W sto­
sunku do przebywającyCh od dnia li 
października r. ub. w więzieniu, S~d 
postanowił zmienić środek zapobie­
gawczy na kaucję po 200 zł od każde­
go, a od Brzozowskiego na 300 zł. Do 
pozos.t.atych na wolności Sąd zastoso­
wał dozór policy,iny. Prokurator i 0-
brona zapowiedzieli apelację. (w) 

Składki i pOkwitowania 
Na doko1it'7:enie bndowy kośelola w Lnbonil1: 

Dnia 25 3. 1938 orzf'kazaliśmy na konto PKO 
nr 213314 - 2839,01 zł. Na nowo złożono: Cech 
Mistrr.(,w śluslll'~ w P07!nanill 50,-, 'Wlady-
!!/aw Kontrowicz 2:;.- . razpm 15.- zl. . 

Na pomnik dla lu; prob Streicba: Dnill 
25. 3. 1938 pn:ebzlłliśm~~ na konto w PRO nr 
214314 - 1114.14 zł !'la n:>wo T4orono: 'Wl~d. 
Kontrowicz 25.-. razl"m 25.- zl I 

Biedny robotnik dorobił siemilionów 
Znalazł w Kanadzi.e bogate złoża złotodajnego kwarcu - Zmarł w wspaniałej willi na 

FlorydZie - 32-letnia Polka z Chicago dziedziczką milionów 
Chicago (P,\T). \\' I\Iiami Beach 

na Flol'ydzie zmarł w 54-tym roku 
życia Td'ny Oakland (Antoni OkIen­
da), imigrant Polak z Kresów \Vschod­
nich, który przez 27 lat b~' ł biednym 
robotnikiem w Chicago, aż uśmie­
chnął się doń los, który zeI'l zrobił bo­
gacza. 

• W r. 19'29 podc.zas depresji OkIen-

naLrarif, iO mil na północ od Toronto, wiedzał go w jego wspaniałej willi w 
na bogate zloża złotodajnego kwarcu. Oakville pod Toronto. . 

Okłenda sprytem i wytężoną pracą Ks. Bubacz opowiada, że OkIenda,' 

l da stracił pracę i w poszukiwaniu za 
nią. zawęcl!'ował aż do kanadyjskiej 

-----------------' . Dl'owincji Ontarie, gdzie przypadkiem 

zb.ogacił. się szybko i obecnie pozosŁa- posiadał kilka drogich samochodów, 
'~'lł maJąt~k, oceniony na. ponad ~i- używał bryłek złota jako przyciskó'Y 
hon dolarow .. Okle~a doplero w mla- na biurku i utrzymywał liczną służ­
r~ zdo.bywanla majątku na.uc7.ył się bę. Cały majątek po zmarłym dzie· 
pIsać l czyta.ć. dziczy wdowa o 22 lata odeń młod­
. Tutejsze pis~a polskie zamieszeza-I sza, Polka, z którą, ożenił się przed 
Ją ,,:ywlady z Jedynym z probosU2:ÓW czterema laty, a która poprzednio 
tutejszych ks. Stefanem Bubaczem, JW'8.cowala w Chicago jako manicu· 
który był przyj~cicJcm Oklendy i od- rzystka. 
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Wywołany przez socjalistów strajk w przemYśle kotonowo-pończoszniczym w Łodzi -

w interesie żydow skich fabrykantów 
Ł ó d ź, 26. 3. - W poniedziałek ro­

botnicy przemysłu kotonowo - pończo­
szniczego przystQpują. do pracy po pię­
ciotygodniowym strajku. W ciągu naj­
bliższego tygodnia komisja rozjemcza 
ustali warunki pracy w nowej umowie 
zbiorowej, zawartej w drodze przymu­
sowego rozjemstwa. Taki jest wynik 
konferencji zain teresowanych stron, 
zwołanej przez Min. Opieki Społecznej 
w Warszawie. 

Na konferencji tej reprezentowało 
Zw. Zaw. "Praca Polska" 7 delegatów 
z prezesem kotoniarzy p. Bednarczy­
kiem na czele. Przebieg konferencji jak 
i jej wynik w całej rozciągłości po­
twierdziły nasze stanowisko, określo­
ne w jednym z artykułów, w którym 
pisaliśmy. że strajk idzie po linii inte­
resów żrdowskich fabrykantów, któ­
rym zależało na przerwaniu produkcji 
w okresie martwym i wysprzedaży za­
pasów, spoczywają.cych w magazy­
nach. 

Strajk w międzysezonie nie jest 
żadnym środkiem do zmuszcnia prze­
mysłowców do ustępstw, 'wręcz od­
wrotnie, idzie im całkowicie na rękę. 
Toteż wywolanie go w tym czasie 
przez związek klasowy było wodą na 
młyn żydowski. Socjaliści, ogłaszając 
strajk odrzucili kategorycznie wszel­
kie inne środki. doprowadzenia do no­
wej umowy zbiorowej. Jak zwykle, 
buńczucznie zapowiadali, że będą. wal­
czyć do ... zwycięstwa, że nie odstę.pią 
od swych postulatów, ba, dla poparcia 
akcji w przemyśle kotonowo _ pOllCZo­
szniczym wywołali demonstracyjny 
strajk w całym przemyśle włókienni­
czym. I teraz w haniebny, tchórzliwy 

wali a żydowscy fabrykanci pozbywali 
się po wysokich cenach swych zapa­
sów. Do ich kieszeni płynęły pieniądze, 
robotnicy natomiast żywili się ... na­
dzieją. uzyskania lepszych warunków 
płacy. SocjaliŚCi łudzili i ją.trzyli, usi­
łowali rozpętać burzę, chcieli strajk 
przedłużyć. Nie udało im się. Mocna 
postawa Zw. Zaw. "Praca Polska", wy­
stąpienia jej przedstawicieli na konfe­
rencji pokrzyżowały szacherki żydow­

. sko - socjalistyczne. Musieli się zgo-

• 

dzić na rozjemstwo wcześniej, niż tego 
chcieli. I teraz przrjmą wszelkie wa­
runki, poddadzą. się orzeczeniu. Ale 
kto zapłaci robotnikowi za czas stra­
cony w czasie strajku, kto wyrówna 
niedObory w jego budżecie rodzinnym? 

I czy socjaliści bQdą mieli jeszcze 
czelność stanąć przed robotnikiem i 
narzucać sio na jcgo obroilców? Chyba 
nie, bo spotkać ich może mocne robot­
nicze kopnięcie za zaprzepaszczanie 
interesów robotniczych! 

Czy potrzebny jest Polsce lanital? 
Zarobili Tf1losi, ;faJ'obią ŻydJfi, a my, Polacy, ~ostaliśmy 

na lodJfie 

P a b i a n i c e, 26. 3. - Łódzki świat stąpili do fabrykacji tego sztucznego 
przemysłowy z baczną uwagą obser-I włókna, pragnąc się w jak najwięk­
wuje prace przygotowawcze przedsię- szym stopniu uniezależnić od zagrani­
brane w związku z mającym nastąpić cy. Dzisiaj Włosi dzierżą. pierwszeń­
otwarciem pierwszej fabryki lanitalu stwo w prOdukcji sztucznej wełny, 
w Polsce. zwanej "lana italiana", redukujflc ~ 

Hale fabryczne pabianickiego bloku gromnie przywóz zagranicznej wełny. 
zazdrośnie. strze~ą taj~mnicy d?k~>DY- Czyż jednak my dążąc również do 
wany~h. pl ?b. M~~roda]ne czynlllkl.za- jak największego uniezależnienia się 
pew[,llaJą, ze P?oJęte próby nad ?tI.zy- od zagranicy zmu~zcni je~teśmv pójść 
ma~llem z k!lz~ll1Y s~tucznych włokIen, drogę. wskaz'aną przez \-Vlochy'? Czvż 
ma.ląc,ycJ;l 1111lt~wac ~'ełnę, wypa~ły nie można u nas znaleźć rozwię.zallia 
pomyslnlc. Z teJ samej strony dowla- .... , 
dujemy się, iż kazeiny nie będzie spro- t~go zagadl1lcl1la na 1l11lej płaszczyz-
wadzać się z zagranicy, a dostarczy jej mc? 
wielkopolska ziemia (Grodzisk i Kro- Zdaniem ~' ielu przedstawicieli ży­
toszyn). I{azeina zagraniczna używana cia gospodarczego, ,,-łaściwa droga do 
była tylkO w trakcie wstępnych do- uniezależnienia krajowego przemysłu 
świadczeil. od zagranicznej wcłny nie prowadzi 

KTO PRZYST~PUJE przez produkcję "erzaców", ale należy 
DO FABRYKACJI LANlTALU? stworzyć takie warunki, aby zapotrze­

sposób skapitulowali. Fabrykację. lanitalu zajęła się spót· 
bowanie wewnQtrzne pokryła wełna 
polskich owiec. 

Ale ta kapitulacja była. świadoma, ka akcyjna "Polana". Kto wchodzi w 
oni już w chwili, gdy wywoływali skład jej rady nadzorczej? Listę człon­
strajk, wiedzieli, że będą kapitulować, ków otwiera prezes Izby Pl'zemysłowo­
wiedzieli również, że na poprawę wa- Handlowej w Łodzi dr Feliks Maci· 
runków pracy nie zgodzi się przemysł. szewski, prezes rady nadzorczej zakła­
Świadczy o tym głos "czerwonego mar- dów Scheiblera i Grohmana., członek 
szalka", tow. Jurczaka, który na kon- zarządu Banku Polskiego. Dr l'vlaci­
ferencji, odpowiadając przemysłow~ szewski jest prezesem rady nadzorczej 
com, wręcz oświadczył, że socjaliści "Polany". Funkcję wiceprez,esa pia­
gotowi sę. zgodzić się na stare warun- stuje inż. Leon Felix, dyrektor firmy 
ki. . Hirszberg i Birnbaum w Łodzi. 

Ta rozbrajająca szczerość, gran i- . Zarzą.d "Polany" sta~owją: Kazi-
cząca z cynizmem, przedstawiciela kla..- mJerz Marko~, prezes fll'm~ J\Iarkus 
sowców zdarła maskę z obłudnego, I I{ohn w Łodzl - prezes, daleJ Emeryk 
chytrego oblicza "czerwonych bonzów". Bellen, dyrektor te~że samej firmy, 
Więc po co wywołaliście strajk, po co k?nsul Ernest S~ladm oraz Jean Sala­
kazaliście robotnikom głodować przez dm, dyrektorzy fIrmy Allart, Rousseau 
pięć długich tygodni, po co narażali- I i Co w Ło?z.i. Nazwiska ~zł~nków rady 
ście ich na represje ze strony władz, n.ad~orczeJ l zarząd\! mOWH! same za 
kiedy dziś macie czelność mówić, że SJeble.. " 
gotowiście przyję.ć ... s t a r e war u n- Kapltał zakładowy spółkI wynOSI 
k i?! półtora miliona złotych. W obecnym 

A może zdobędziecie się na 'odwagę stadiuI? fabryka zatrudnia około stu 
i powiecie szczerze, że strajk został robotmków. 
proklamowany wyłą.cznie w interesie CZY POTRZEBNY JEST NAM 
fabrykantów? Czy zadacie kłam ode- LANITAL? 
zwaniu się na konferencji przedstawi- Lanital w~rnalazł włoski chemik dr 
ciela przemysłowców Zajdewurma, Antonio Feretti i Włosi pierwsi przy­
który, gdy sprawa przymusowego roz-

OGÓLNE PODNIESIENIE 
. GOSPODARCZE KRAJU 

Takie r07.strz.q;niQcie zagadnienia 
przynosi wielokrotne korzyści gospo.­
daJ'stwu nal'oelowemu. Przede w"zyst­
kim uzysl,uje siO wzmocnienie siły e­
JWJ10mi cznei rolnictwa. Uniezależnia­
jąc się od 'gospodarstwa światowego, 
wzmacniając podstawy krajowego 
przemysłu otwieramy nowe horyzonty 
przed produli:cjlJ. rolną. 

ZAROBILI WLOSI I ZAROBI~ 
żYDZI 

'V dzisiei"zym stanie rzeczy, kiedy 
zamiast postarać się o zastąpienie za­
granicznej wełny - wełną polskich 0-
wiec, skupia się mvagę na produkcji 
"erzacu" - lanitalu, zarobili Włosi, 
zarobię. Życlzi, a polskiemu rolnictwu 
dostanie się ... figa. 

Zarobili Włosi, bo trzeba. było im 
wcale słono zapłacić za patent. Zar~ 
bią. Żydzi, bo w ich rękach skupia się 
fabrykacja produktów wełnianych. 
Jak stąd widać, my Polacy, zostaliśmy 
na lodzie. (j. wyg.) 

jemstwa była przesądzona, odezwał się 
dosłownie: "Ależ panie naczelniku, my 
nie możemy uruchomić całej produk­
cji, bośmy jeszcze nie wysprzedali 
pończoch pierwszego gatunku" (!) Czy 
gotowiście temu przyznaniu waszego 
sprzymierzeńca zaprzeczyć? Ferwor 
Żyda fabrykanta zdradził właściwy 

Rozwój przemysłu narzędziarskiego 

sens straj;ku. 
Fabrykanci chcieliby, aby strajk po­

trwał jeszcze kilka tygodni, kiedy mo­
gliby wysprzedać wszystkie zapasy aż 
do zmurszałych i przegnitych braków. 
'Vyznania tow. Jurczaka i przemysłow­
ca kapitalisty Zajdewurma są. odbi­
ciem jednej i tej samej roboty, sę. ob.ja­
wem wspólnej akcji fabrykancko _ so­
cjalistycznej. 

To stanowisko mafii socjal - kapi­
talistycznej napiętnował na konferen­
cji przedstawiciel "Pracy Polskiej", 
prezes Bednarczyk, i na podstawie ści­
słych danych wykazał, że głodowe za­
robki robotników przemysłu kotono­
wo-poli.czoszniczego winny być podnie­
sion~ do należytego poziomu. 
, Przez pięć tygodni robotnicy głodo-

KRA WlEC DAMSKI 

Stanisław Grabowski 
z..ódi, aJ. PomorsJta 41$ 

przyjmuje zlecenia na. sezon bieżacy 7.: wla~n,.ch 
i powierzonych materIałów nil palta, kostIum,., 
narzutki itp. CenT PUTl!tępne, . ,. 8462 

CO'ł'u~ nudej nał'JfędJfi ln'~ywo~i'łJilY ~ ;fugranicy 
W latach ostatnich obserwuje się postępu będą tegoroczne Targi Po­

silny rozwój produkcji przemysłowej znallskie, na których po raz pierwszy 
w Polsce pod względem ilościowym, zostanie całkowicie wyodrębniony 
jak również w zakresie obejmowania dział narzędziarski. Związek Produ­
coraz nowych dziedzin wytwórczości. centów Narzędzi ~arezerwował bo­
Jednę. z nich to produkcja narzędzi. wiem dla siebie i to na przeciąg lat 
Cyfry ich przywozu z zagranicy male- ~ specjalny pawilon, wybudowanyon· 
ją. z roku na rok, przy jednoczesnym giś przez Lwów. 
wzroście zapotrzebowania wewnętrz- Rozwój produkcji przemysłowej w 
nogo. Świadczy to o rozwoju tej ga- dziale narzędzi świadczy nie tylko o 
łQzi produkcji w Polsce. wzroście koniunktury gospodarczej, 

Zewnętrznym wyrazem coraz więk- lecz również o ekspansji polskiego 
~zego uniezależnienia się od zagrani- przemysłu metalowego. (P. A. A.) 
cy w dziale przemysłu narzQclzi i jego 

S t a n i s ł a w ó w, 26. 3. Cały han­
del straganiarski w miastach i mia­
steczkach l\Iałopolski Wschodniej 
dzierżyli dotychczas Żydzi, wszelkimi 
sposobami niszcząc śmiałków, którzy 
nie przygotowani należycie starali się 
wkroczyć w tę dziedzinę handlu za­
zdrośnie strzeżonł- Qł.roty *agania-

rzy opierają się przewazme na klien· 
teli włościallskiej, która z coraz więk­
szą nieufnością i niechęcię. odnosi się 
do żydostwa. 

Ostatnio staraniem wielu organi­
zacyj i stowarzysZeJl, oraz ludzi do­
brej woli, a rozumiejących, jak waż­
nym zagadnieniem jcst spolszczenie 

Slragflny szkolne w Stanisławowie cie~ 
szą się zasłużonym poparciem publicz-

ności 

handlu straganiarskiego - utworzo­
ne zostały ku'rsy straganiarskie, a na 
placu targowym w Stanisławowie wy­
kwitło 5 straganów szkolnych (3 bła­
watne, 1 z galanterią i 1 z naczynia­
mi). Wkrótce zapewne powstanę. je­
szcze dalsze stragany i obejmą resztę 
zal,resów. Polskie społeczeilstwo z ra­
dościę. powitało powstanie tych stra­
ganów, darząc je dużym zaufaniem i 
poparciem. 

'V każdym straganie odbywa prze­
szkolenie praktyczne 2-3 kursistów, 
którzy w przyszlości staną się pionie­
rami straganiarstwa polskiego na tu­
tejszym terenie. Jadowite spojrzenia 
ciskane w stronę straganów przez Ż~'­
dów świadcząc jak bardzo im nie w 
smak ta akcja. 

Kupiectwo polskie w Stanisławowie 
ustosunkowało się do tej akcji bardzo 
pdzychylnie, a p. Szczepallski - ku· 
piec z 'Vielkopolski, który niedawno 
otworz?ł tu sklep bławatny ufundo­
wał 1 kompletny stragan szkolny. 

Podajemy tu szereg ilustracyj, zdjęć 
straganów szkolnych, (se) 

Fragme/lt zabudOWali, fabryki lanitalu 
z,v Pabianicach. 

I .. 
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~rt.-mal. prof. Wacław Dourowol~ki, 
"dyrektor Szkoły Sztuk Pięknych lm. 
Cypriana Norwida w Łodzi (autoportret) 

Gdy W chacie 
chłopskie; gości 

• poezJa 
Na skraju skalnej Majerczykówki 

tuż za Poroninem stoi chatynka góral­
ska, zamieszkała przez rodzinę Sta­
choniów. Rodzinę opuścił ojciec, uda­
ją.c się przed trzydziestu laty: "za chle­
bem" do Ameryki. PozostalI członko­
wie rOdziny jak: żona emigran!a, cór­
ka Józka oraz synowie Franek l Stach 
ratowali swoje 'życie, ciężko pracuj~c 
na roli, rzeźbiąc regionalne ozdoby itd. 
Franek poza pracą na kawałek chleba 
umie uszyć gUllkę, wyhaftować spod­
nie góralskie, zrobić gęślę, no i jest 
dyrygentem góralskiej orkiestr~ w Po­
roninie. Staszek we wszystk1m mu 
pomaga. 

Najwięcej inicjatywy wykazuje Józ­
ka, która nie gardzi żadną. pracą. U-

M;~;~~;d;·~:Perłałl 
Oferty na żądanie. dr 1254/58 

S. A. Robiński, Poznań, Maszłalarska 6 

mie rzeźbić, haftować, ba, nawet kosić 
koniczynę lub siano, najwięcej jednak 
czasu poświQca czytaniu książek, pi­
saniu wierszy i pracy społecznej w S. 
M. P. Ż. przy parafialnym kościele w 
Poroninie. Dzięl\:i zdolnościom i oczy­
taniu doskonale orientuje się w litera­
turze polskiej, co potwierdzają jej sło­
wa: "Chociaż kocham Kasprowicza, bo 
zżyłam się z nim, jednakże 11ickiewicz 
pisał fajniej - dostQpniej". 

Poniżej zamieszczamy prosty w for­
mie, ale jakże ciepły i ujmuj~cy w tre­
ści wiersz młodej góralki. 

WIEJSKA DZIEWCZYNA 
tem wiejska aziewczyna 
nie wstydzę się tego, 
choć ubogo mieszkam -
nie ma w tym nic zlego. 

Kocham ja swą wioskę 
i wszystkich w niej ludzi 
i tego skowronka, 
co mnie ze snu budzi. 

Kocham swoją chrr.tkr: 
. ~tojącą pod smrekiem) 
góry, co się złocą 
pod niebem dalekim 

Kocham krasną zorzę, 
cichy zachód słońca 
Całą mą ojczyznę 
od końca do k07ica. 

JÓZEF A ST ACHOlV 

Elegancka Pani ubiera sI, • fłrmle 

"Dom Modelowy" 
EOZLOWSKA - MlKULSKA 

• Ladzf przy uL Piotrkowskiej 138 
tel. 23ł-99. 

Na sezon wiosenny magazyn zaopa­
trzony w bogaty wybór sl;Ikien. ko­
stiumów, okryć oraz letmch futer. 
Przyjmujemy zamówierua z własnych 

i powierzonych materiał6w. 
Pracownia na miejscu. 
n 8095 Ceny umiarkowane. 

l 
I 
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Lud polski tworzy literaturę 
Do najbardziej ważnych książek o wag moralnych, czy opowieści.. Ksjl;!żk~ o "P~sarzach lu~owycl~'~ 

kulturze polskiej, jakie się kiedykol- W książce tej jest poza tym .w~ele ~kazała Się w ~zas~e, k!edy kOl~~~~\!~~ 
wie pokazały, należy dwutomowa, teoretycznych uwag. o kultUl'z~ ~ hte- Jcdna epol~a p.lśmlen11IC~W,a . mia­
niedawno wydana publikacja dra Ka- raturze ludowej i WIele rozwazan n~d go,::,t .zacz~ na lima. !(~nczy Jlę l k' 
rola Ludwika Koni1\skiego pt Pisa- tymi zagadnieniami. Dobór autorow nowI Cle okres, w ktor) m lu p~ s ,,1 
rze ludowi". . " i utworów nie jest dokonany wedl~g wyzwalał .się, szturme~ zd?by:va. so-

lest to wybór najlepszych i naj- klucza historycznego, gdyż w ogo~e nIe I?ozYCJę w społec~en~twle l cI~gle 
Charakterystyczniejszych pism ludzi literatura ludowa w Polsce prawie ze pl'zeslado~vał::,t go mys}, ze ~n dO~)le~o 
pracy fizycznej chłopów i rObotni-I nie ma historii, powstała albo za na- ?O uwolnJ,ł Się od panszcz~ ,zny l ze 
ków, którzy cz'uli potrzebę pisania szych dni albo z końcem ubiegłego J(·st czyms gorszym od panow: . 
proz~ lub wierszem, pamiętników, u- wieku. . Typowym prz~·kładeI? tej epo.kl 

Jest broszura Jakoba BOJlo, cllłopslne­

"Żagwie na wichrach" 
Drugi tom K. Dobrzyńskiego 

W tych dniach ukazał się drugi. 
zbiór wierszy autora "Czarnej Poezji" 
Konstant~go DobrzYIlskiego pt. "Za­
gwie na wichrach". 

Młodv, utalentowany poeta, o zdecy­
dowanYln pl'ofilu duchowym, przedsta­
wiciel walczącej narodowej poezji. zdo­
był sobie szerokie uznanie wśród licz­
nych rzesz czytelników. Aczkolwiek 
nieodznaczony żadnę. oficjalnę. nagro­
dą, zyskał sobie -pierwszym tomikiem 
wielki rozgłos. Swiadczy o tym po 
prostu rozchwytanie pierwszego tomi­
ku poezyj, którego nakład wyrażający 
się liczb'ą 4000 egz. jest już całkowicie 
wyczerpany. 

Zważywszy dość nikłe zaintereso­
wanie poezją. zwłaszcza w lat.ach 0-
statnich stanowi to swego rodzaju re­
kord i daje najwymowniejszy dowód, 
że Dobrzyilski znalazł właściwy jQzyk, 

którv pozwala mu przemówić ,do czy: 
telników. Tym językiem wspolnym 1 
pomostem, łę.czącym· czytelnika z po­
e tą. j es t i d e a n a r o d o w a. 

Nie należy Dobrzyński do epigonów 
i dekadentó\v zamierającego świata. 
Jego wiersze, pełne ekspresji, dy:na~i: 
ki, tworzone w gor~cej rzeczywI~toscl 
dziSiejszego dnia, w walce, 8: me . w 
l<ontemplacyjnej ciszy samotnika, n~o­
S:;l. żagiew płomiennej idei, rozpalaJ~­
cej młode pokolenie. 

Niewątpliwie nowy tomik, ja~ i po­
przedni. w7.budzi zaint~resowanl~ k~y­
tyki, a przede wszystkim zostame zr­
wo przyjęty przez tych, którz~ poeZje 
Dobl'zVIlskiego znaję.. rozumieją i od­
cZ1.!wa·ją, dla których st.anowi ona po­
etyck i e sformułowanie ich tęsknot, 
i pragnień. 

NA NIZINACH WIOSNA - W GÓRACH ŚNIEG 

! 

Złota dola 

go polityka z ziemi krako\'.'skiej, za~y..; 
tułowana "Dwie dusze". BOJl;:o spOWia­
da siQ tam, iż czuje, jak w nim poku'" 
tuje obol< duszy człowieka wolnego .~ 
duch pallszczyźniany, pi~tno .dł~g~eJ 
niewoli, uleglość, upodleme, mesmIa­
łość i zawiść. Literatura chłopska te­
go okresu, jak poezje Jana Raka, pa­
miQlniki Słomki, Magrysia i Kurasia, 
a nawet jeszcze "Pamiętniki chłopów'~ 
z ostatniej doby pelne są wspomnień 
i żalów z po\yodu ciQżkiej walki chło­
pa o równouprawnienie społeczne. 

Ta podległość chłopska fatalnie 
odbijała się i do dziś się odhija na ży­
ciu Polski. Bardzo ciekawe światło 
na tę sprawę rzuca pamiętnik Jana 
Słomki, nieprzeciQtnego gospodarza z 
tarnobrzeskiego. Chłop w XIX stu­
leciu był to człowiek zabobonny, 
Ciemny, analfabeta, często pijak, dają­
cy się za nos wodzić 2ydom, nie ma.~ 
jący żadnej świadomości narodowe]. 
Tym też szlachetniej na tym tle 
które zresztą, jak dobrze wiadomo, 
nie bylo winą cllłopów - odbijają 
jednostki twórcze, ambitne, uspołecz­
nione, taki Bojko, Słomka, Rak, bole­
jący nad upadldem powstania, 'Witos, 
Nakonieczny, narodowiec, poseł do 
Dumy, świetny ekonomista Andrzej 
Średniawski, nieprzeciętni poeci Ku­
raś i Jantek z Bugaja (Kucharczyk). 

Ale nadeszła nowa całkiem epoka: 
lUdowej twórczości. Jedni zbuntowa­
li się przeciw długiemu poniżeniu lu­
du i wpadli w wiry rewolucyjne i 
doktl'\'nerskie. Inni zakasali rękawy 
i wziQli się do rzetelnej pracy nad po­
prawą. Rozkwitły ambicje chłopów i 
robotników, poczęli oni ni.o tylko pi­
sać, ale zaczęli tworzyć literaturę na­
rodową (DobrzYllski, Pawlak, Brzoza, 
'Vojciechowsld, Sawczuk, Suski, Ma­
zur, Nędza, Nowobielska i sporo in­
nych), a nawet zaczQli stawiać samo­
dzielne programy ludowego piśmien­
nictwa. 

Zaczęły się i trwają gorące dysku­
sje, jak tworzyć, aby wyrazić ludo­
wość, czy trzeba odrębnej literatury 
chłopskiej i robotniczej. czy pisać 
gwarą? 

Wszystkie te procesy, jak wielki o­
braz tworzenia się polskiej kultury i 
Dudzenia się ludu, odzwierciedlają się 
w książce dra !{onillskiego. Dlatego 
jej wartość dla narodu jest ogromna. 

:.JAN BIELATOWICZ. 

I Fragment - 'obra~1ia ·scenic.-
.ol ." nego pt. "Zaręc::yny a.nUSł 

Młode łą.ki gonił przodem, 
Na !ramieniu słońce dźwigał... 

Na niwie 
literackie; ł " ... pan mów~ł o ~łoi~j doli T \ 

I Widziałem Je. kIedyS w polu ... 
Zł<1ta dola ... złota dola. .. 

I . ę Zda się, było to na WI01St1 '. 
Zdrzemnąłem się pod tarruną, 
Nagle patrzę, polem płynę. złote 
złote wichry w niebo rosną 
Coraz wyżej: coraz wyżej, . 
Nad pagórkiem, ponad kr'zyzem, 
Nad dzwonnicę. u kościoła., 
Złote blaski dookoła, 
A od lasu, od s'trumienia 
Złote palę. się promienie, 
Ogarniaj~ wioskę całą.. . 

Wszy'stkie pola. wszystkIe grusze ... 

Jakiś dziw ogarnął dtuszę, 
Słońcem wkoło zapachniało ... 

Złota dola, złota dola., 
Złote łany, z.łote pola, 
Moje pola, moje łany, 
Moje ... 

l ezu mój kochany! ... 

... Wisła szła w niebieskiej chuście 
Z pokraśniałym w słońcu licz.kiem 
I furczała tak spódniczką., 
J ak dziewucha na odpuście. 

Potem la.s z zielouł brO<!'ę, 
Taki rzcźki ot dziadyga, 

Biegły żwa.wo tył.nie pola, 
Pytały się, gdzie jest dola, 
Złota dbla, moja dola! ... 

Poiem brzozy, sosny. graby, 
Wierzby - siwowłose baby • 
Jodły. świerki, harde buki, 
Brnęły w piaskach nogę. bose. I Z gwarem, szumem, trzaskiem, 

kiem ... 
Potem ozyje-ś ciepłe ręce 
Pierś rozcięły mi jak k~ 
2e mi seIl'Ce wyfrunęło, 
Jak skowronek z klatki ciasnej. 
Rozdzwoniło się w piosence. 
A blask trwał i już nie gasną.ł... 

Dola moja T ... Złota dola 1... 

Zakopano serce w polach, 
Czarnę. skibą. je przykryto ... 
Rośnie tM'az na nim żyto, 
Chabry, maki, macierzanki. 
Bratki polne i rumianki ... 

w tych tu lasach, łą.kach, polach 
lest me ser~e. moja dola, 
Złota Dola ... 

Innej mi już dziś nie kupić ... •• 

hu-

KONSTANTY DOBRZY~SKL 
Pozna.ń. 

Zapomniany WI. Belza 
Któżby z nas nie pamiętał wierszyka:' 

"Kto ty jesteś?"- "Polak mały?" To jest 
przeciet ten Słynny "l\atechizm pOlskiego 
dziecka", którego uczyła się na pamięć 
wielka rzesza dzieci polskich przed wojną. 
Ale ktÓ2 z nas wic, że w tym roku minęło 
25-lecie jego autora, Władysława Uełzy? 
Zapomnieliśmy o poecIC, choć wierszyki je­
go zyją w nas jeszcze. choć skromne. lecz 
gorące słowa jego rozpaliły nam dzieclę­
ce serca uczuciem patriotyzmu. Pamiętat 
jedynie o nim Kornel Mal(uszyński, który 
w "Kurierze Warszawskim" skreślił dzfe­
je jego tycia i zaslugi. Oto np. co pisał u­
lubieniec dziatwy polskit'j: 

"Pana Bełzowe szare, cil'niutkie, bied-

I niutkie' i rozkoszne książeczki były wszę­
dzie, wszędzie. Śmiech powiedzieć, były 
nawet tam, gdzie ich nie b~'łol WicI'szyki 
jego bowiem niosły się powietrzem jak 
kwietne puchy i wiatr przY.ia zny \via ł je 
do najlichszej izdrbki, w której ~ię wiercH 
jakiś mały brzrJl1C. Kiedy .. i"ześć latrk mi 
było", nie posiadałem t.a clnf>j książki, a 
jednak umiałem na pamięć dzicsiątki 
wierszyków, które łaziły przez oplotki, a 
wśród nich jeden, oszałamiająco "Spl'yt­
ny": - "A. B. C. - chleba chcę, Iccz i wic­
dzieć mi się godzi, z czego też ten ch leb 
się robi. D. E. F. - naprzód siew ... '" Wciąż 
mi się wydaje w tej chwili, gdy dawne wo­
łam wspomnienia, te pan Belza jak na e­
gzaminie, nagle mnie zopyta: - "Kto tf, 
jesteś" - a ja odpowiem Juk żuk - "I'~ 
lak gIaIi'l 
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"<RONIKA PABIANIC 
k'.' , 

Adres redakcji i administracji "Drę­
$'lwnika" Pabianice, ul. gen. Orlicz-Dre­ Zatrudnić rzesze bezrobotnych sezonowców 
~zera 5, tel. 230. 

Kino Oświatowe - .,Szczęśliwa 13". 
Kino Nowości - "Tarzan i zielona bo­

JIus~q znaleić się fundus~e na uruclto'lnienie ,'ob ót sezono'wycTt 

gini". 
L ód ź. 26. 3. _ Obecnie rozpoczął duszu Pracy i innych źródeł w wys~- Nic więc dzi wllego, że wobec takicH 

się już w calej pełni sezon robót miej- kości okolo 9 miln., z budżetu adml- widoków wśród robotników panuje du­
sldch. Wyjątkowo wczesna wiosna i nistracyjnego ma być przeznaczone że zaniepokojenie. Ilu bezrobotnych' 
sprzyjająca pogoda, pozwalają na uru- okoto 2 milionów, razem więc na robo- znajdzie zatrudnienie i na jakich wa­
chomienie robót we wszystkich dzie- ty przeznacza się okolo i1 milionó" ... - runkach. Oto są pytania, które stawia-

Akademia ku czci N. M. P. Kflto!ickie 
Stow. Koilipt przy parafii N. !II. P. urzą­
dza w niNlziplp.. dn. '27 hm. o godz. 17 
(5-tej) w sali Domu I{atoli('kip~o p1'1;" ul. 
Żeromskiego akarlpl11ię ku czci Kajświę­
tszPj Marii Panny na program którrj skła­
dać się hędą: deklamacje. śpiewy i ode­

dzinach. Zdawałoby się więc. że po- złotych. ją ~obie robotnicy. 
winna w tej chwili praca wrzeć w całej Jest to oczywiście suma projekto- W ubiegłym roku na robotach se-

granie orlpowirdmej sztuki. 
Z życia K. S. M. parafii św. Mateusza. 

\V dniu :;>.1, bm. oclb~'lo się pod przewodnic­
twem prcZ('sa p. R. I(ożmiliskirll'o mie­
sięcznI' Zl'hranie I{atol. Stow. Mtorlzieży 
Męsldej. Referat na temflt Akcji I{fltolic­

pełni. Niestety tak nie jest, roboty wana, czy cal ko\\'icie będil ie zreali zo- zonowych lączn ie zatrudl_ onych było 
c7:ekają, ale ludzie nie pracują, braI, wana czas pokaże. Na razie_bowiem z 4.350 robotników, stawka dzienna wy­
bowiem kredytów na ich uruchomie-I p. ierw~zej repartycji przskar,ano na roz- nosila '1,20 zł. Bylo to oczywiście mini­
nie. pocz~cie robót tylko 4 miliony 600 tys. mum, które nie pozwalało robotnikom 

\V tej chwili zatrudnionych jest na złotycb. Dla porównania dodaimy. żP, na utrzymanie, tym bardziej że praca 
nie tr,,-ala p~lny tycJzieli. Toteż w nie­
dJugim czasie wybucht strajk, tI'\vaj1cy 
blisko lny tygodnie. Postulaty robot­
ników w kwestii podwyżki plac i za­
truriniania pr7:ez 6 dni w tygodniu ni~ 
zostaly załatwione pozytywnie. 

kir.i "'~'głosił prezes p. 1(. 
Śmi01'ć sędziwego pas·;oI'a. \V cZ\\'<lrtrk, 

dn. 24 bm. o godz. 2 zmarł po krótkich 
cierpieniach 76-1etni pa "tor tut. parafii e­
wangeliddoj nudol! Schmidt. Zmar!" hył 
61 lat pastoJ'em. \V Pabianicach zaś pełni! 
ten ohowil1zek pJ'zez 41 lat 

Czas trwania tar!!ów i Jarmarków. Za­
rząnzenipm ,,-ł:lflz targi i jarmarki na 
wszystkif'h rynkach mogn, się odbywać 
najwyżej do godz. Hi ('J.-tej). Po tej godzi­
nie wiizystkie "'07:" i stra~an" mUS7.ą być 
usunięte. Zarządzenie to jest słuszne, po­
nieważ wskutek póżnego opróżnipnia ryn­
ków nie można hylo w orlpowirrlnim f'zasie 
zani(,cz:-,szf'zon~'ch trrr]1ów oczyści!'. 

Wojewódz!;:i zjazd tkaczy-chałupników. 
V/ n;erlzielr:, dnia '27 hm. orlh~dzie się w 
Pabianicach zjnzrl tkaczy-cha!upnikćw z 
całp~o województwa, który l'OZpOC7.ęt~' zo­
stanie nahożrt'lstwem w ko,;;l'ielr "1\'. Ma­
t.eusza o godz. 10. Po J1.<lbożrlist\\'ie za';; 
orlbęrlą się olmHly w salflch p. Uurlzili"kie­
go, przy ul. Zamkowej 1. 

-.-. Drugie posiedzenie Rady Miejskie!. W 
czwartek, dnia 21 bm. odbyło się drugie 
po wtorku posiedzenie Rarly Miejskiej któ­

Robotnicy sezonowi przy pracy na d :abruTwlI)aniem ul. Niemcewicza 

rego pOl'ządek obrad obejmował głównie plantacjach przy roboLach drogowych 
uchwalpnie tJożyczek w drugim cz~'taniu częciowo wodociągO\yo-kanalizacyjnych 
i to na ka~alizację, na .wykl,;p. gruntu pod okoł 700 osób. Na razie są słabe wido-
budowę oSIedla robotmczego Itp. ki, aby stan zatrudnienia się zwiększył. 
VRONIKA ZCIERZA I Jak dotąd bowiem kwestia kredytów 

I je~t .. dopiero przedmi?tem .obra? ko-

Komunl'kat S N D 'ś d 5 mISJI F'mansowo-Budzetowe.], ktora u-
. . , Z] o go z w po- l - l' I . . . . k d ló F-

l11(]l1le w 10J,alu własnym przy ul. Piłsurl- c,,, a I a zaClągm!;'cla re y w z un 

w ubr z pierwszej I'ppartycji wplyuQło 
około 7 mIlionów. 

Jak widać sprawa kredytów J 2Sl iM, 
razie przedmiotem rozwfllii:1I1, ~k I' J· 
inąd wiadomo. że Fundusz Pracy w rb. 
~nacznie ograniczyI kredyly, toleż na 
razie nie wiatlomo, jaki bQdzie wply", 
z tego źródła. 

ski ego 28 odbędzie ~ę walne doroczne ze- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
branie członków Stronnictwa Xarodowe- "" 
go. 

Samobójstwo. Onegdaj we wsi Kały pod 
Zgierzem popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się 18-1etni Gustaw Hitz. 

Ze świata pracy 
Z Zarządu Miejskiego. Zarząd l\fiejski 

Zgierza w związku z rozszerzeniem się ro­
bót sezonowych przyjął nomj, partię bez­

A.licja molo".~y i lahiernikótc Zja~(l u,·ze.clnil~ótc pmtstu:o­
'lCyclt - Spł'awa spólcl~lelnl chalupniczej 

robotnych w liczbie 30 osób, 

I(RON I KA LASKU 

Pożary. W dniu 23 bm. we wsi Bałucz 
na szkodę Ottona Hofmana spaliły się 
chlewy wartości ok. 2000 zł. \V nocy na '25 
bm. w Strońsku, gm. Zapolice w zagrodzie 
Szczepana Ochmana wybuchł pożar. ni­
szcząc doszczętnie calą zagrodę. Straty 
harrlzo znaczne. Dnia 25 bm. w lwlonii 
Ochle, gm. Dąbrowa Rusiecka na szkodp. 
Józefa Łąc.zYliskiego spalił się dom, o11ora, 
stodoła oraz koń i większa ilość drobiu. 
Strat i przyczyny pożaru na razie nie u­
stalono. 

• 

Ł ód ź, 26. 3. Malarze pokojowi i la­
kiernicy wystąpili o zawar~ie układu 
zbiorowego, gdyż dotychczasowa umo­
wa kOllCZy się z dniem 31. bm. I(onfe­
rencję w tej sprawie wyznaczono na 
1 kwietnia br. 

\Vczoraj wyjechali do \Varszawy 
delegaci w składzie pięciu osób z ra­
mienia kola łóc17:kiego Stowarzyszenia 
T3rzQclników Par'lstwow~- ch, którzy we-
7:mą udział w dwudniowym zjeździe w 
\Val'szawie. 

Zjazd ma się 7:ajQć omówieniem 
spraw organizacyjnych, ustawy up 0-

Zvdzi między sobą 
Na tclos'l1Ym, pod'wórhu gtt'alcq prUll'O, 'IW. zewn({t)·~ k,.~łjc~l{ 

o woln.Qści obytcatela . 
. Ł ó d Ź. 24. 3. W tych dniach odbyło kawy jest uklad sil żydowskich na te­

~lę zebr~n~e bud~eto:ve lódzki~j gminy renie gminy. Otóż okazuje się, że dzi'ś 
zy':~owskleJ •. c~yh, Jak to ~ydows~3. po. dyktatorsku rządzi gminą poseł 
prasa chelp,llwle nazywa, "sesJa budze- Mll1cberg, przy pomocy posłusznej 
to~a łódzkIego parlamentu żydowskie- większości agudowskiej. Pozostałe 
go . ugrupowania polityczne złożyły bowiem 

Z pewnych względów warto tej "se- swe mandaty, nie chcąc ponosić odpo-
sji" poświęcić trochę uwagi, pozwala wiedzialności za gospodarkę pana 
.ona bowiem wejrzeć za kulisy samo- Mincberga. . 
rządowego życia żydo\yskiego i zorien- Jak sobie postąpiła większość agu-
tować się w nUf.tująC::Lr.,;, wśród żydo-
stwa prądach politycznych. 

sażcniowej, pomocy lekarskiej itd. Na­
rady potrwają. d\"'a dni, 27 i 28 bm. 

Do Pabianic zwołan~- został woje­
wódzki zjazd tkaczy chałupników na 
27. bm. Zjaul ma zająć się utworze-
niem wojewódzkiej organizacji tka­

C7:y chałupników, opraco\\'ać plan roz­
woju, sieci spółdzielni tkackich oraz 
plan uruchomienia spółdzielni handlo­
wo-l<rcclytO\\'~'ch w Loclzi (nal<łaclni). 
która zajc:laby się sprzecla;;,ą produk­
tów tkackich i uniezalC'Żniła tkaczy 
chałupników od nakładców przeważ­
nie Ż.n]ów, którzy na pośrednichvie 

dowska? Nie chcąc się narażać na 
ewentualne rozwiązanie gminy, nie 
przyjęla do wiadomości rezygnacji po­
z,Ostalych radnych i w ten sposób rzt'\­
elzi sama. Jest to widowisko godne po­
dziwu, Żydzi wśród siebie ścierpią ka­
dłubowe pr7:edstawicielH'Lwo ludności . 
ale niechby się to sŁalo w jakiejś insty­
tucji np. w Radzie IvI i ej::;k i e i gclilie za­
istniałaby taka sytuacja, że wir.ksilOŚć 
polska nie dopuściłaby Żydów, wtedy 
podnieśliby gwałt na cały świat o po­
deptaniu prawa i pokr7:vwc1zeniu. VV 
łonie wI'a;;nego społeczeństwa gwałcą 
prawo, na zewnątrz krzyczą o demokra­
cji. 

Oka.7:uje się, że budżet gminy ży­
dowskiej za rok ubiegły wyniósł okrąg­
ło 1 milion 700 tys. zł. W ramach te­
go budżetu gmina zrobiła poważne in­
westycje. Mianowicie nabyła ona za 
250 tys. zoltych gmach na siedzibę gmi­
ny i wykupiła szpital dla urny lowo­
chorych na Raclogoszc7:U,. który po wy­
kOllczeniu ma być największym w Pol­
sce. 

Pożar zniszczył 8 zagród 

Na pozycje dochodowe budżetu gmi­
ny składa.ją się w pierws7:ym rzędzie 
podatki nakładane na ludność ;;,ydow­
ską, wynoszące na glowę 5,20 zł. (Dla 
informacji dodajemy, że w Warszawie 
na głowę wypada 6,26 zł, w Krakowie 
St,90, we Lwowie 9 zl). \V Łodzi naj­
wyższa stopa opodatkowania wynosi 5 
tys. zł na glowę (w vVarszawie 12 tys. 
zł), przy czym opodatko\vanin w grani­
cach 3-5 tys. zł podlega 7 Żydów, w 
granicach i.600-3.000 zl, 4L Żydo\\'. 

Tak się przedstawia strona finan so­
..... a. gminy żydowskiej. Niemniej cie-

. . . . . I szczył 8 zagród włościańskich około 40 
Ł o d z, 26. 3. - We WSI DZlerubm budynków. 

w zagro~zie ~!ichała Ul~wicza ~y- ł Ogień wyrządził strat na 40 tysięc~' 
b,uchł poz~r. l,.tol'r następ.me pr~el11o~ł złotych. Pożar powstał wskutek nieo­
SIę na są~ledme zagrody l łą.czme zm- strożności. 

Katastrofa samochodowa 
znanego adwokata łódzkiego 

Ł ó d 'l, 26. 3, - Na szosie w kierun­
ku Stl'ykowa uległ wypadkowi samo­
chód zIHmego adw. łódzkiego 66-letnie­
go Stefana 1\0hyJińskiego.· 

Adw. l{ob~' 1i11ski jechał do swego 
ma.i'.lth] CC";1l'1,a. PI'Z\' kicl'o,ynin' sil'­
dział szofer \\ lau) :sIu'\\, Hogala. Prz) 

kol. Rogi wskutek zatarasow~nia dl'O­
gi przez dwa jadące równolegle obok 
siebie wozy, samochód wpadł na wóz, 
przy czym dyszel przebił szkło przed 
siedzeniem s7:0fera i udeT'zrl go tali 
silnie, że Ro~ala parli zemcllon.'-. Sa­
moch0d zboczył w pole i I.atl'z.' maI ::;i~ 

Robotnicy zmarnowali kilkanaście 
dni pracy. j)onosząc na tym duże stra­
ty . Obecnie 7:\\'ią7:ki, rozumiejąc, że 
strajk w sezonie robót, jest nie wskaza­
ny, jC8zrze w lutym i w poc7:ąlkach 
marca przystąpiły c10 akcji, mającej na 
<:elu 7: l'f:' a I izowan ie żada!'l robolniczych. 
Związki interweniowaly w Zarządzie 
MiejsJ<;im. \V województwie, w Fundu­
szu Pracy, wyjeżdżala delegacja do 
Warsza"y do min. op. spoI., przed"ta­
wiając \\'szęd7:ie kon ieczność PO(J.\'Yz­
k~ płac robotników o 23 pct, zatrudni e­
nla przez pelny Łydzie!1 i przyjc;:cia do 
pracy wszy"tkich sewnowców. 

\\'s7:~dl. ie norlkreślano 7:rozumienie 
slus7:!~ości postulatów robotnic7:ych, za­
pe\\'nlano o swej pr7:ychylności i woli 
zćl;latwienia żąc1ar'l po myśli robotu:­
kow. Jak dotąd nic nie wskazuje na to. 
by tak bylo istotnie. Pracuje zaledwie 
okolo 700 osóh .. co w porównaniu choć­
by z lic7:bą zatrudnionych w ubr. (4350 
osób) stano,,'i znikomy procent. 

Z~lru c\n i~n i e r~szty sezono~wców jest 
kOl11ec7,Doc l ą. NIe można robotników 
zw~cl,zi(1 i I..udzić, dla nich racje skąd 
\V7:UlC' kredyt na uruchomienie robot nie 
~st~ieją oni są g!odni i maja prawo do 
~yrla. Praca musi się dla nich znaleźć 
l mu;;zą być uwzględnione ich słuszne 
postulaty. 

Adw. J{o])ylil'Jski odniósł okalecze­
n~a szklem. ROll. z-'}s(al zabity, a woź­
men zOi"tal cir,żl\O l'an~.)-. 

Rannych przewieziono w ~~utobusie 
do Łodzi. 

.Jak siO ol,azalo Rogala prowad1.ił 
sam~ehód. znajdl1.iry e "ir, \\' stanie nie­
tr7:ez"' ~ ' ~n i wt-kutck tego nastąpiło 
zderzellle. 
wieza nież~-,"ego. 
kąpieJo\ycgo, gchie znaleziono f{<1bmo-

I{ to chce być hrabią? 
L ó cl 'l, ~Ei. 3. - !\a tel'cnie Łodzi 

po.ia'''iJi ;;ie;' )H'zcfłi"ta\\'iciele tzw. Pol­
,;kiego Insl.du lu I\:l.lltUl·~r Hif'tol'ycwcj, 
t\\'01~ prO,yal17:oll cgo pl'7:ez osobnika z 
krym ma lną prze:,złościa. 

Ins,t~-tut odwiedza s~obów, przemy_ 
~ło"-c,o,,. l~ogtlt.Hh knpców i proponu­
.Ie posl'cdmch"o pl'z~- wyrabianiu szla­
ChPCt\\'CI, \\'zglc:dnie tytułów barona, 
hrabiego itp. 

Na działalność przcdstawicieli in­
st~·i~tl.l zwrócila U\yagQ władza i tak 
w ple],wS7:~'m rZ<:dzic poddano obser­
,"acji przed~ta,,,ieic]j świata gospodar­
czego, pochodzenia "handlowego". 

Zjazd Harcerstwa w Łodzi 
Ł 6 d Ź, 26. 3. - Dziś w niedzielę 

dnia 27 bm. odbQdzie się walny zjazd 
okręgu łódzkiego Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

O godz. 8.55 na placu Katedralnvm 
odbędzie siO raport drużyn, po cz~rm 
o g~dz: 9 J~ E. ks. biskup sufragan dr 
I{aZlTI11erz fO!11cwk odprawi nabożeI'l­
s~wo w katedrze św. Stanisława Kost­
kl. 

O godz. 11.30 nastąpi otwarcie ziaz­
du w ~a1i posied7:!'l1 Rady Miejskiej 
pl'z~r ulIcy Pomorskiej 16. 

Dziecko z czterema nogami 
Ł ó d 'l, '26. 3. - W klinice !\fatemi­

ka przy u .!. Glównej 30 przeprowadzo­
no open~,c .1C na 19-1etniej położnicy. 

U:sumęto płód pięciomie<:;ięczn,· sta­
n~wlący rodzaj unikatu. Był to bo­
"~lem płód cl\,rÓc.h chł~pców zro~nię­
t~ ch brzuchamI, poslada.iQc~-ch po 
cztery ręce i cztery nogi, lecz jedna 
głowę· • 

P?tworka zabezpieczono przed 7:e­
psuclcm i przf>słano do uniwersytec­
kiej kliniJ.:i w "-:w<:;zawie celem ;11'7: e­
l11' O\\(\(lzclI in hada],}. 



Marzec 
Kalendarz rzym.-kat. 

Niedziela: Jan L'amasc. 
Poniedziałek: Sykstus 

18 llT pap. Jan Kapl. 

I 
~~aleJldarz r.łcwiański 

Niedzi3la: Święt~ bój 
Poniedziałek: Bohdal' bł. 

Słońca: wschód ;i.iO 
Niedziela zachód 18.17 

.... ;tmill!l!lli'Jii Długość dnia 12 g .. 37 min. 
Księżyca: wschód 3.31, zachód 13.3. 

Faza: 4 dziet'l przed nowiem 

Adre~ re~ak[ji i a~mini~tr~[jj W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
t\OCY tlzisiejszej dyżurują !:.pteki: Pastorowa 

Łagie\\'llick3 96 I<aball~ (Żyd) L;u'arowsklego 
80 Koprowski. No\\"omiehka 13 Hozenhlum 
(Żyu) ~1'1i,lm;ej~ka 21 nart~zew8ki. Plotrkow, 
ska 93 Ozy liski RokiC'ińska 53 ZakrzewskI. 
l{ątna' 501, 8ini~cK'1 RzgO'.vsk a 51. 'l'rawkow­
ska BrzeziI'iska 36. 

Pogotowie miejskie 102-90. 
Po!.':otowie P. C. K. 1112-40, 
Pogotowie UbezJliecZAlni 201:-10 
Struż ogoio",a ~. 

TEATRY 
Teatr Polski o godz. 16 i 20,30 - "Kres W~­

dr6\\'ki". 
Telltr POlllllarny o godz. 16.30 - "Mecz mal­

źellski" ° gouz. 20,15 "Oj Ul~iczyźni, UlęŻCZY' 
źni". 

I( I~.A 
'CapitoJ - "Motyl hiszPBliski". 
Corso - "Trójka hultajsku". . 
Ikar - "Anio! śmierci" i "Grzeszl1Ik mimo-

woli". 
łiIetro - .. Król i chórzystka". 
l\limoza - " Kościuszko pod Rada wicami". 
Oświatowy-SIOllce - .. Panowie ~ towarzy-

stwa" i "t\ies31l10wity dom" 
Palace - "Fortancerki". 
Przedwiośnie - "Robcrt i Bertrand" . 
Rialto - .,Kobiety Ilan przepaści,,". 
Sty!OWY - "Kaprys millor.era", 

KOMUNIKATY 
"NA SYBIR". Dziś W niedzielę, 27 bm, 

o godz. 6 wieczorem w sali chóru "Gloria" 
ul. Miodowa 4 (boczna od Lutomierskiej, 
obok bazarów) Teatr Uniwersytetu Naro­
dowego odebra przepiękną 4-aktową sztu­
kę Lucjana Rydla pt "Na Sybir" - osnu­
tą na tle powstania styczniowego. 

Zebranie kupców rynkowych. W nie­
dzielę, dn, 27 lnn. odbędzie. ;;ię w.lokalu 
,.Pracy Polskiej" przy ul. Bandurskiego 
fI/lt ogól ne ze!Jl'anie kupców rynh:owych 
z terenu całej Łodzi. Początek o godz. 10. 

Pociąg popularny do CiecIlecioka ollejrlziei 
ze st. Lódź-Knl. 9, 4. o godz. 23 min. ~o . przyj­
ście do st. Cierhoeinek lO, 4. o godz. 6 min. 25. 
Odejście ze st. CiecllO~inek 11 4. o gouz. O min. 
32, przyHcie do st. l,ódź·I{al. 11. 4. o godzinie 
6 min. 33. 

Cmla karty kontrolnej na ten pociag. ważnej 
na przejazd koleju w obie strony (miejsca nume­
rowane do leżeniu) wynosić h~clzie 10 zl. 

Karty kontrolne są do nabycia w kasie bUe­
to\yC'j l\' Biurach Podróży ,,0 ,'his" i \Vagolls­
Lits/Cook oraz na stacji w Lodzi 

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 
Misje parafialne. W dniach od 3 do 9 kwiet­

nia O'lb<:r1ą ,ję po\\'~zechne misje parafialne w 
kogciele Podwyż~żellia św. Krzyża porl prze­
wodnictwem 00. Redemptorystów z " Ta rsza­
"y. Ta r.akoIiczpni(' nallk misyjnych zostanie 
"'zJ1ie~io11Y 1 poświęcony nowy krzyż misyjny 
na C'mentarzl1 kOŚCIelnym. 

Pierwsza tegoroc7IIa pielgrzymka na Jasną 
Gór!'. Poci protektoratem .T. ]i~l1JinpC'ji b. Kar­
dyna]a PrYllln~a Polski Augusta Hlonrla i J. 
li). kR. hi~kllPa "'loIJzil1'lierza Jasill,kiegoo wy­
J'U~zy z Jc)~ciola ~w. Krzy7.R, clnia 7 mRja rb. 
w )(ndzin8c-h pnpo!ndniowy('h ",i .. lka piel!lTzyl1'l­
ka do Czc~toC'ho",y ku rz('j l( J'(jlowpj [(o rOll y 
1'ol,l<j 11a KOlll{J'('~ Przyja('jiil ś\\' .. Iana Booko 
z okazji pip,ćd"ie,in tej J'oC'znicy fimiprC'i tpgnż 
$wil)tego. Powrót nastII pi 8 maja wieczorem na 
Dworz()c Fnll1'yC'zny. 

Z parafii Podwyż~7.('niR ~w. Krzyża w I,odz!. 
,,, dniu 27 bm. o godz. 1 IV .ali tcatrnlnej Do­
mu LudowC'go przy ul. Przeiazd Nr, 34 flc!Pg'ł'R ­
J1C zostanie ll1j~t('f'illm ł'pligijne w 6 odslollac11 
por1 tytn/em "Mięrl7.Y Tronrm a Krzyżem" czyli 
,,:.\[~ka Chl'~'stIlRa Pana". Dochód przeZn3~Zf)llY 
jpst na bllrlowę DOJnu kllltur8Jno-o~lViatowpgo 
przy parafii św. KI·zyżn. Bilpty dla 8tarszyC'h 
w cC'lic zł 1 gr ;;0. zl l gr on, gr 90 i gr. 50, 
dla dzieci gr 2.5. nal,ywn(- można w kanc!'larii 
parafialnej w goclzinnl'h or] 9 do 12 i l .) do 18 
j w uniu przcdsta\Ylenia przy kasie. ' 

KRONU{A MIEJSCOWA 

Numer n ORĘDOWNIK. poniedzialeok. dnia 28 marca 1938 - StronA 9 

Roboty sezonowe w lodzi 
Stan zafJ'udnienia JIU J'obolach d 'rogow1Jch i plantacjach 

. Ł ó d ź, 26. 3. Roboty konserwacvj- więc ul. Piotrkowsldej, Rzgow~k!ej i 
ne rozwinięto prawie w 90 procen-I Pabianickiej - na P.iotrkowskl~J ?d 
tach. Stan zatrudnienia w dziale ko- Głównej do Czerwonej. na .Pabl~nl.c­
munikacji wynosi w chwili obecnej 0- l{iej od Cie~zy~}s~iej do rzekI Ja~I~nla 
koło 350 robotników na wszystkich i na RzgowsloeJ od MazursloeJ do 
odcinkach drogowych. W początkach :Cednar~l<iej. Proj?ktowane przepro­
lnvietnia zaanO'ażowanych będzie 150 wadzenie połączenIa od ul. Mazur­
robotników. by"' w ten sposób w końcu skiej do toru kolejowego zost~ło za­
tego miesiąca pracować mog'to ogółem niechane ze wzgl~du n~ 7.arlllerZo,m~ 
500 robotników. Z tym stanem za- budowę wiaduktu kolejowego,. h,tory 
trudnienia pracować będzie można do prowadzić będ7.ie po.nad t~ra~m. 
późnej jesieni. Holloty konsenvacyjne \V chwili obecnej CZ~'lll SIę przY!?i°­
prowadzi się obecnie w śró'dmieściu towania do pr.zebicia ul. .Bandurskle­
na glówn~'ch arteriach oraz w dal- go do Łąkow~J, by ułatWIĆ dostęp do 
szych cześciach od śródmieścia na u- hali. sportowe]. 
licach z ;'uchem wylotowym. l(onser- Y\'znowiono ró,Vnież rohot~' na 
,,"uje się jezdnie, 'chodniki oraz l{Qn- plantacjach miejskich. Stan ;:a.tr';ld­
serwacj<,) odwadniającą. nienia wynosi ~gół:m 231 ro.hotnlkow, ,V dziale inwestycyjnym rozpoCzę- w tym zatrudma SIę 15 kobiet. 

Za teO'o rodzaju komhinacje zostali 
skazani" pl'zez Sąd Starościński 
Scholshcrg (Cegielniana 35), Fastag 
(Zgiel:ska 49), Halpern (Zgiel'ska 28) i 
Hersz Leśniak (Kopernika 45). Hal: 
rem, Leśniak i Schlosberg po 1.0.dm 
aresztu i 30 zł, Festag na 3 dm l 50 
zł grzywny. 

l\Ial'ian Wiecżorkowski (Śląska 28)' 
za wynajmowanie się do robót ska­
zany zo--tat na 7 dn i are~ztu 

Przemycał żydów 
do Niemiec 

Ł ó d ź. :?;) 3. - W Sądzie Okrego­
wym w Łodzi odpowiada! Żyd Haske~ 
Lubelsl<i. o~karżony o przemyt ludZI 
do Niemiec. 

Lubelski przy pomocy niewykryte-
1<0 dotą.d wspólnika w dniu 20 czerwca 
ub. roku przemycił przez zieloJ11). !!;ra­
nicę 10 osób, samych Ż~'dów i przepro­
wadził ich na teren Niemiec. 

to roboty na arteriach WYlotowych, a Lubełski został przytrzymany przez 
• straż graniczną i oddany w ręce spra.-

Wyzysk 'I n'leUCZC·IWOS'C' lvdo' W Wie~~~v~l~~~ał go na łączną karę jedne-
go roku i 4 miesięcy więzienia oraz na 

1'1 tysięcy slu.!~b1J don'lou:ej nie ~glos~ono do Ubezpiec~alni 400 zł grzy\-vny. 

Ł ó d ź, 26. 3. Swego rodzaju plagą my, w których służba wyzy~k~wana Uciekł 
dla Łodzi, dotkliwie odczuwaną przez uywa przez niemoralną młodzlez pra- Z n"lem"leckl"ego wOJ·ska 
miasto, jest niepokojące zjawiRko ma- codaweów. Rezultat takiego układu 
sowego porzucania dzieci. Długie i stosu n ków jest smutny. Służącą. się Ł ó d ź, 26. 3. - Przed kilku dniami 
pilne obs rwacje stwierdziły, że źró- wydala. Pozb~wiona zarob~u i. dachu zbiegł z armii niemieckiej żołnierz na­
cHem, z którego płynie to zło, jest pad glową dZiewczyna staje SIę m~t- zwisIdem Stachurra Ernst z 24 infan­
służba domowa, rekrutująca się prze- k.ą. a urodziwszy dziecko, porzuca Je, terie regiment. Stachurra podał. że po­
ważnie spośród młodYCh. nieuświado- Idąc na drogę. wys~ępku.. . I wodem jego dezercji było złe trakto-
mionych dziewcząt wiejskich, które, Tą kategoną ofIar zajął T Slę ?o~ wanie go przez jego przełożonych oraz 
oostawszy się na brul< wielkomiejski, ella Uatek Bezdomnych. Na.dmlemc złe ",yżywienie. 
bywają. wyzyski,,,ane i krzywdzone należy, że Łódź, jak stwierdzają zesta- . . ł k t 
moralnie i materialnie przewaznle wienia, posiada 17 tysięcy dziewczą.t- żyd obrazi pro ura ora 
przez Żydów. Wielką krzywdą niepo- :olużących, których pracodaw<;y me Ł ód ź, 26. 3. - Przed Sądem Okrę-
wetowaną dla tych dziewcząt jest Wla-, zgłaszają do Ubezpieczalni. W ten gowym w Łodzi odpowiadał Żyd Me: 
sllie krzywda moralna. sposób pozba,."ione opieki i pomocy nachem Kamieniec, osławiony oszust l 

Istnieją bowiem w Łodzi takie do- dziewczęta w~'kolejają się. fałszerz paszportów, karany już wielo­

Trzy pożary w Łodzi 
Ł ó d ź, 26. 3. o godz. 1,20 po pół­

nocy wybuchł pożar w domu przy ul. 
Moniuszki 5 stanowiącym wJasność 
H. S. Zakhajma. 

Ogień powstał w mieszkaniu clozor­
c~' Zaczl(a na parterze, gdzie zapalił 
się sufit, Odpadające zv,:ęglone ka­
wa/ki sufitu zapal il." pościel i popa­
rzył,\' śpięcego sytla clOZOI'C,V 17~letn ,i e­
go Franciszka Zaczlm, któremu po-
mocy udzielił lekarz. . 

Prz~-byly na ratunek 5 pluton stra­
ży pożarnej, po godzinnej pracy ogień 
ugasił. Strat nie obliczono. 

Pożar, jak ustalono, powstał od wa.­
dliwie r.buclowanego komina, wskutek 
czego zapaliła się belka. 

Nieco później ,vez\\'a no ponownie 
straż do pożaru na ul. i\foniuszki 3. \V 

domu A. Cbaskieli;;a. Od te,!!'oż komi­
na ;lapaliła się podłoga w mieszkaniu 
na pierwsz~'m piętrze, za.imowan~·m 
przez J. 'Vi adel'l1ego oraz sufit m i e­
szkania na parterze, zajmowanym 
przez Najberga. 

Na 'ratunel< prz~'b~' la ponownie 
straż i pożar wkrótce opanowała. 

Trzeci pożar miał miejsce w stolar­
ni A. 'Vaclawa pr7.y ul. Targowej 49. 

żydowskie kombinacje 
J~ ó d ź, 26. 3. Do rohót, spełnia­

nych przez zwolnion~'ch z t~-ch czy in­
nrch przrczyn ocl slużbr ,,"ojskowej, 
powoływani są w 90 pct Ż~-dzi. ż~-­
dow~c~' wojacy i tej zastępczej służb~' 
nie chcą w~-pelniać. czego dowodem 

Ogiel1 powstał po rozpoczęciu pracy o 
godzinie 5,45. Od islo'y w pile tarczo­
wej, zapaliły się wiory i trociny. 

Ponieważ wskutek nagromadzenia 
łal",opaln~'ch materiałów pożar groził 
znacznvm roz;.zerzeniem się. na ratu­
nek prz~' był:-' trzy plutony straży. któ­
re po półgod7innej pracy ogień stłu­
ll1ił~ ;. Strat:.· nieznaczne. 

Zuchwały napad rabusiów 
Ł ód Ź. 23 . 3. Na ulicy Przędzalnej 

90 na powracająCYCh do domu m~ł~ 
żonków I<icrszel z ulicy PrzędzalllleJ 
88 napadło trzech rahusiów i zażąda­
ło pieniędzy na wódkę, a gd~r I<ier­
szel odmówił poczęli go ' bić, po cz~'m 
jcden z napastników kopnął :l\Iartę 
I\iel'szplową, w~'r~-wając jej sakiewkę 
z 28 złot~·mi. Rahusie następnie zbie­
gli. 

Zarządzone przez policję poszuki­
wania doprowadziły do zatrzymania 
Jana I<si~żka, ulica Przędzalnia 98, w 
I,tón'm poszkodowana I<ier~zelowa 
ł'ozpoznała jt'dnego z rabusiów. Dal­
Rze poszukiwania trwają. 

są liczne sprawy karne przeciw Ży­
dom. 

O~tatnio ujawniono specjalny ż~'­
dowski spo!"ób uch~'lania się od robót 
zastępcz~-ch. Mianowicie Ż~' dzi W?­
najmowali Polaków, którym płacili 
po 5 zł dziennie za to. że stawali za 
nich 00 sZ]1n.ola i pracy. 

krotnie. 
Kamieniec w skardze apelacyjnej w 

obelżywy sposób wyraził się do proku­
ratora, za co został skazany przez są.d 
na karę jednego roku więzienia i 500 
złotych !!,rzpvny. 

Ukaranie oszusta 
Ł ó o Ź. 26. 3. - Przed Sądem Grodz_ 

ldm w Łodzi odpowiadał 28-letni Bro­
nisław Górny. Skradł on legitymację 
i czapkę harcerską. a naRtępnie od ma­
ja 1936 r . clo listopada 1937 r. zgłaszał 
siC do różn~'ch osób i podawał się za 
~ekretarza. i instruktora harcersldego. 
Przy tej ol{az.ii wyłudzał on różne kwo­

, ty. 
W ten sposób Górny poszkodował 

l<ilkaclzie~iąt osób. z których większość 
nie zgłosila melclunl{u. 

Za osiem oszustw sąd skazał Gór­
nego łl;lcznie na półtora roku więzienia. 

Handel przed świętami 
Ł ó d ź, 25. 3. Władze starośclI'Iskie 

ustaliły przepisy odnośnie godzin 
han(llu przed świ~tami i nadzoru nad 
cenami. 

W niedzielę przedświąteczną (pal­
mową) dopuszczon~r jest handel w go­
dzinach od 13-ej do 18-ej. W wielki 
t~-tlzieil do piątku włącznie godziny 
"allellu przedlużone zostają do godzi­
ny 21-ej, a w wielką sohotę skrócone 
do godziny 18-ej. 

,V przewidrwaniu spekulacji i 
podhija nia cen zarządzono szczegóło­
wą kontrolę i ohowiązek ujawniania 
cen. zarówno maksymalnych, jak i 0-

rientac~'jnych i przestrzegania ich w 
ł~andlu. 

po)"ieclnia. odezwę. wyrh oplot Idimatyrzn~'ch. wartych umów zbi'Jrowyrh itp. 
Ofiary na F. O. N. Zarząc' Główny Stow. Uroczystości szl.olne. W poniedziałek. Sezonowcy interweniują. ZwiązkI za-

\Vlaścicicli Nieruchomości Chrześcijan 28 bm. prz~'lJ~'wa do Łodzi kurator akr. wacIowe robotników srzonowych prowadza. 
Przedmieść Łocl".~ wzywa ,q::zystkie podle- szkolnego Ambroziewicz w towarzystwie już od stycznia zahiegi o porlwyższenie 

Ferie wielkanocne w szkołach. Zal'zą- gle odziały cia składania ofiar na F. 0 , N. ,,' .\'ższ ~'ch urz!;,dniJ.,ów l<uratorium. celem plac dla rohotników sezonowych o 25 pet, 
'dzcniem władz szkolnych ferie wielkanoc- 'Vysokość ofiar ustalono jako minimum w7.ięcia urlzialu w uroczystościach, orga- podwyższenie luedytów i rozszel'zcnie 1'0-
ne rozpoczynają się w Wielką Środę 13-go pól pct od dochodu brutto z nieru -:homo- nizowanych ,,, szkolach powszechnych w Mt do sześciu dni w tygodniu .. Jak dotąd. 
kwietnia i potrwają clo 19 kwietnia. Nor- ści za 1'01, 1837. ł.crlzi. M in. orlbt;dzie sie rozdanie kom- akcja ta nie odniosła żarll1E'go sl<utku \V 
malne zajęcia rozpoczynają się 20 kwiet- Zmiana systemu sprzedaży jaj. Zgo- pletów nal'zęrlzi :10 PTac!?wni szkolnych. przyszłym tygodniu podobnie wyjeżrJża rio 
nia rb. dnie z zarządzeniem \Yla!lz od 1. I\\vietnia l1fuI?do\V~n ych rlla 8 szl~ol przez Tow \Varszawy L1elegacja rahotnil<ów. która hę-

Budowa hali sportowej w Łodzi. Budo- rb. obowiqzuje w hanrllu jajami wyłącznic ~OpICr:lnJa. Budowy Szkol po.wsz.ec~n~ch dzie interweniowała IV Mini terstwiE:. O­
wa hali sportowej w parl,u PoniatOlVsl<ie- sprzedaż na wagę, nie zaś na sztuki, jak I spolccze!l~two, oraz otwarCIe sIVletlIcy pieki Społecznej w powyższych sprawach. 
go jest już na ukoliczeni". \Vcwnętrzne się to dotychczas praktykuje. 'Winn; nie- ella młodzlezy pozaszkolne] przy ul. Pod- ł 
wykollczenie hali nastąpi jcszcze w bieżą- stosowania ię do zarządzenia podlegać miejski ej. DZIEŃ W ŁODZI 
cym miesiącu.' tak, iż w rlniu 1 kwietnia bęrlą karom administracyjnym. ZE ŚWIATA PRACY 'v mi<,!'zl,aniu wlasnym przy ul. Przę-
rb. hala będzie oddana do użytku. Hala Kontrola letnisk. \Vlarlze ndministru- clznlniallt'j 106 u s iłował pozhawić się ży-
obliczona zostata na 1 tysiąc miejsc sie- cyjne zarząclziły sz('zcgółO\\'1\ kontl'olę n- Zbiorowa akcja pracownIków umysło- cia fll'7.PZ zatl'tlcie większą ilością I<wai"u 
dZl\cych, lcez lJęrlzie mogla pomiri;cić nitnl'l1o-pol'zqllkow[\, mnjq e[\ na celll, wych. Z",ią7.ki :w\\'odolVc pracowników u- Roln('~o' :1G-lrłni Artur ncrp;. Desprrata 
znacznie więcej o!'óh na mir,i"rnrh clostaw- spra",dzenie stanu blldowli miejscowości mysło\\'yt'h, Z3rOWI10 prywatnych jnk i Pogotowip HallInkowe przcwiozJo w sta­
nych, Ze\\'nętl'zne wykor'lczenie hali. jak letniskowycb, urządzer'l hi!2 ienicznych ubi- pnI'lstwo\\'yeh od kilku miesięcy cz"nią nie groźnym cia szpitala. Powodów za-

o macIIn samobójczl?go nie ustl'llono. 
ot~'nko\\'a ni e itp., obI iczone zosta lo na 0- kacyj, stucl7.iell itp. \Vi Ile i hotele letnisko- przygoto\\'n n ia do zbiorowej n kcji o popra- Z m irRzkania 'Vojciecha Ca id lera (A n-
krcs dalszy. we, w których komisja dostrzeże jakiekol- wę swych warunków bytu. Opracr)\.vane drzrja 43) nieznani sprawcy skradli gar-

"Dni Kolonialne" Porl pl'otektoratem, wiek hraki, nie bęclą mLaly prawa wynaj- już zostaly żądania, które mają być zło- c1<'l'ohę i inne rzeczy na 500 zł. 
gen. Sosnko\\'skiego oc1bęrlą się na terenie mo\yać mieszkal1 letnikom Równocześnie żone oclno<nym władzom i organizacjom Do 7.akladu ślusarskiego .Jana \Volslde­
calej Polski \\. czasie orJ 7 do 13 kwietnia poszczególne samorządy czynią przygoto- pracoclawców. 2ąclania te zmierzają do go (Sienldewicza 10) po wybiciu otworu 
rb. ,.Dni Kolonialne". Z tej okazji Liga wania do wprowadzenia w niektórych po- podniesienia plac o 25 pct, zniesienia po- w murze dostali się złodzieje i skradli 
Morska i I{olon ialna \Y Łoclzi wydala od- pularnicjszych miejscowościaeh letnislw- I datku specjalnego, upowszechnienia za- ró~ne rzeczy wartości kilkuset złotych. 

Prenumerata miee ecaą.i. \1 wydaJ, tnod!li.owo), z odbiCll'erJI " agenturach 2,36 .t. Za II Centrala Pomad, św. Marcin 70. P, K. O. P()SI1.ń 200 14t. Telefony centrali: CO-12 140111. 
odn~zelll!! do down odWWlf!dn!a dopłata. N. pocztach I u 1.!etooosrt6w a3-U7. 44-31. 8:;-24. ~-ZS' PO !fod .. II ol'le w niedzIel- ł ś -.vietl· 40-7" 14-16 8~-07 

O d Oka m!I!6)llCZD!le 2.S4 al. kwartalule 'l.-. POCIIt. IIrZyjmn,Je I&mÓWIenia tylko D-d L od ._.I_' J' . ~ . . - .". 
rę OWD) na 6 wydań tygodniowo ruM POniedziałkowe,ol. _ Pod opuka" Polec. . nor .a,~tor • powlW\UoIaln, aD P1a.z.ak. Poznan;a. Za w;adom()jjcl I ~t1kuly I w. 

11- ~ mil!6ięcm!e Naktad t ere:onk:; Drukam·. Pobka. S,,6/ka A.kcyjna. POllIlad. iłw, MarcJn Lod.zi odpowIada W,ad,a/lw Ma.c:lalf, L6dS. PlOtrko'il'Skl. 111. - Za og/O&zenia I rek.l my: AntOR. 
10. RekopiE16w n ie.zaw6wioonJch r&<.lkeja nie zwrllea. ~n.lewie~ z Poananl •. 
W raue wypadk6w .powodowa.n,eh .e W7U1IIl, p,..*6d .. MctIIadeie, Iłrajków ltp~ "ydawnLCt"tI ni. ~pOwiada III dCletu-u. plaOlL a abonenci nie maja prawa domqaMl 80ie aiedoet&J'o 
W ł CIIOn,eb nnwer6w lud odezkodowania. 

• 
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Zabawa w "chowanego" na Zielonvm Rvnku 
nPostojo'U'e" od nie baJ a nie ocl ~ienli - Jal~ ty"w~aso'lt)y Za1·~({cl "hIiejshi spo'Wodo'wal 

'lc~'rost ~a~ycbenia Zielonego Bynlcu 

Ł ó d ź, 2G. 3. - Obszerny czworobok 
Zielonego Rynku tylko w stosunkowo 
niewielkiej cZQści pokryty jest rzęda­
mi straganów. Pozostała przestrzel) 
placu targowego świeci pustkami. Jak 
dotychczas na Zielonym Rynku usa­
dowił~' się stragany z owocami i wa­
rzywem. Przejścia pomiędzy drewnia­
nymi szkielet.ami straganów wc·ale nie 
są zatłoczone kupującymi. 

- Marny tu targ - objaśnia mnie 
polski straganiarz. St.ojo. już parę go­
dzin. a utargowałem dopiero zaledwie 
złotówkę. 1\ie zal'obiiem nawet na 0-

płaCel) i e "postojowego". 
Przy straganie mojego rozmówcy 

zacz~'nają się gromadzi6 chl'ześcijall­
scy straganiarze. Jeden przez drugiego 
przec1sta',cYia niedogodności placu tar­
gowego, llazwanego oficjalnie Placem 
im. pika Bocrncra. 

- S(rag-nny - mówi starsza kobie­
ta _. 'mają b;'ć ror.bierane · co dnia. A 
r..atem trzeha je hędzie rano ustawiać, 
a po upływie godzin targowych skła­
dać i chować. Przecież to istna zabawa 
w ,.chowanego". Aż dziw, :ie panowie 
z magistratu takie sztuki wymrś1ają· 
I gdzież nlam~' strag.any te poukn-­
wać? Gospodarze domu nie pozwolą. 
lia to, ab~' szkielet straganu stać miał 
na podwórzu, 

- Ale to nie wszystko jeszcze. \\7 
zwykłe dni, wolno jest tylko prowadzić 
handel do godz. 13-tej. I kiedy właści­
wie ma czło"'iek zarobić na ż"cie? 
Przecież targ" e wspomniane dni 'trwa 
tyl1w kilka godzin. . 

- Racja - wtrącił straganiarz. Po­
winno się stanowczo przeclłuż~'ć godzi­
ny handlu na Zielonym Rynku, jak i 
na wszystkich placach targowych. 
'Viuniśmy mieć też możność dłuższe­
go handlowania w soboty, w które to 
dni wypłaca się wielu pracownikom 
t~'godniówkę, jak np. robotnikom ka­
l1alizac~·jnrm. Przy tym robotnik ma 
w sobotę najwięcej czasu i trzeba dać 
mu w te dni. możność poczynienia za­
lmpów na niedzielę. 

- Trzeba też panu wiedzieć - do­
daje inny straganiarz - że opłacamy 
"postojowe" od nieba, a nie od ziemi. 
Powinniśmy opłacać za plac, który zaj­
muje stragan, a tymczasem pObierają 
od nas pieniądze od przestrzeni górnej 
pDwierzchni straganu. V,T ten sposób 
ściąga się od nas znacznie wyższe 
kwoty. 

- ,V ogóle urządzają z nami sztu­
ki. Czyżby panie doszło do tego zaż~'­
dzenia rynku, żeby nie magistrackie 
sztuczki? Kazali nam wysadzić się na 
stragany wedle podanego wzoru. Kto 
się takim straganem nie wykazał tego 
l1a rynek n ie dopuścili. I jaki tego re­
zultat? \\Tystal'czy rozejrzeć się po za­
jętej części placu targowego, aby prze­
kónać się, że my Polacy stanowimy tu 
znikomą grupkę. 

- Jak obliczyliśmy - otrzymuję w 
'dalszym ci!3gu wyjaśnienia - na Zie­
lonym R~'nku pr7.ed jego przebudową 
stało przeszło 100 straganiarzy chrze­
ścijan. Obecnie nie ma nas nawet 
czterd7.iestu. 

- A ile jest życlowskich straganów? 
- pytam"J 

Prowokacyjna uroczystość 
krwawej rocznicy 

Jak donosi socjalistyczny "Robotnik", 
"klasa robotnicza Krakowa uczciła pamięć 
poległych w wypadkach marcowych 1936 r. 
robotników: Janiny Krasickiej, ,Józefa Cie· 
ślika, Jana Jędryga3a, Andrzeja Prata, 
Jana Szweda, Jana. Szybiaka, Piotra Wro­
ny i Antoniego żtobiJlskiego" przerwaniem 
pracy na 5 minut na sygnał syren fa· 
brycznych. 

'Vario przypomnieć, że krwawe wy· 
padki marcowe w roku 1936 w Krakowie, 
które pociągnęly za sobą śmierć 10 robot­
ników Polaków, wywolala żydo-socjal.ko· 
muna. Była o nich mowa na procesie Do· 
boszytiskiego. 

śmierć w pOkoju kąpielowym 
Ł ód ź, 26. 3. - W mie~7.kalliu Waj­

kseJfiszów (Zamenhofa 38) uległ nie­
codziennemu wypadkowi sublokator 
apI. adwokacki 27-letni Jerzy Rabino­
""lez, który w czasie kąpieli dos lał a­
t;,ku sercowego i utonął w wannie. 

Po dłuższej dopiero chwili zaniepo­
.oj~ni domownicy weszli do pokoju 

, 
- Przeszło 160 - pada odpowiedź. rost siły spoleczellstwa polskiego. 
Zielony R~'nek jest wpnownym I Rządcy miasta nie idący w s;vej pra~y 

przykładem tego, jak t~ ' mczasowy Za- po linii .ż:,· czell teg.o s~ołeczenstw~, .nIC 
rząd. Miejsld o"łabia. p~·zez. s'Ye zal:zą- wykaZ\IJ~~Y. nalezyte] .. st~rannosc.l .0 
dzema i postępowanIe zyw!oł polskI w umocnleUle Jego POZYCJI, me spelmaJą 

Grupa "rządców" Zielonego Ilynl,u (placu Boernera) 

Łodzi. "T~' cł)odzim~' ze stanowiska, że 
tego rodzaju pl'akt~'ki nie powinny si~ 
powtórzyć. Zarząd Miejski, składający 
się z Polaków, ma za swój zasadniczy 
i kardynalny obowiązek dbałość o roz-

E 

elementarnych zadalI swego ul'zQdu. 
Sternikami samorządu miasta Ło­

dzi nie powinni b~'ć ludzie, za których 
rządów Żydzi zdobywają nowe pozycje 
gospodarcze. (j. w.) 

Niesłychane zażvdzenie 
drukarstwa łódzkiego 

T'V Łotl~' i jest 01.:010 elu.'fuJlu :~'!Jclou'sldch druTu,,.,,, - Dł'uki na­
lei:'Y ~a1'l1au'i(lć tylko 1t chr~eścijalt 

L ód ź, 26. 3. Drukarstwo łódzkie utrzymał? się przy przetargach dwie 
jest nieslychanie zaż~·dzolle. Dość żydowskie firmy, a mianowicie B-cia 
stwierdzić, że na około 200 drukal'll. Smolarsc'- i Szweicer. 
żydowskich prz~'pada niespelna 20 za- Swoją' drogą fakt istnienia w Lod­
kładów chrześcijallskich. Wśród dru- zi kolosalne.i cyfry 200 żydowskich 
karlI żydowskich przeważają zakłady drukarll świadczy, że chrześcijańskie 
małe, zatrudniające lIiewielką ilość placówki muszą wydatnie popierać 
pracowników. Życlów. Jak się zdołaliśmy zorien to-

Te male dl'ukareJlki Ż\'dowskie sta- wać bardzo poważna ilość większych 
rają się na wszelki sposób konkuro- firm chrześcijallskich korzysta z u­
wać z drukarzami chl'7,eścijallskimi. sług żydowskich drukan'l. 
Trzeba jednak z prz~'jemnością stwier- Uważamy, że Chrześcijańskie fir­
dzić, że chl'ześcijanie skutec7.nie kon- my, popierane dziś tak wrdatnie przez 
kurują cenami z 7.akladami żydowRki- ogół polskiego społeczeństwa dopu­
mi. Najlepsz~'m tego prz~'kładem je5t szczają się wyraźnego nadużycia po­
fakt cora7. pełniejszej eliminac,ii dru- kładanego w nich zaufania wspoma­
karzy żydo\vskich prze7. właścicieli I gając Żydów przez zamawianie u nich 
drukarń-chrześcijan z dostaw magi- druków. Stan ten powinien nat~'ch­
strackich, gdzie dec~'duje wyłącznie I miast ulec radykalnej i gruntownej 
taniość oferty. Jak dotąd, to jeszcze zmianie. 

Zajścia antyżydowskie w Szczercowie 
Żyd~i pobili 1'ek,.utaJ ocljeidi:'aj({cego clo 'wojska - lr~bu-

1'~ona ludlto.r~ć 1l'Yl!ila s~yby 'w don'tacTt i:ydou'skich 

P a b i a n i c e, 26. 3. vYe czwartek, I w bóżnicy. 
dnia 24. bm. w Szczercowie w czasie Pl;zechodząey ulicą Częstochowską 
targu Żydzi poblli Polaka rekruta Ja- w czasie tych zajść członek Strol1nic­
na Perlińskiego ze Sr.czercowa, który twa Nar'odowego 'Vładysław Brzozow­
w t~'m dniu odjeżdżał do wojska. ski z~ Szczercowa został pobity przez 

Poszkodowany zwrócił się do poste- Żydów do utraty przytomności. 
runkowego p. p. J{ukieJ~' o interwen- Przybyła policja z pobliskich po­
cję. Posterunkowy odmówił wylegity- sterunków i przywróciła spokój. W 
mowania Żydów. Rozgoryczone tym wy- związku z po'''yższym zajŚCiem are­
padkiem społeczellstwo polskie Szo7.e- sztowano członków Stronnictwa Naro­
rcowa zareagowało na ten prowoka- clo,,,ego Nykla 'ValenŁego i Siewierę 
criny cz~'n Ż~-dów wybijaniem szyb w I Bronisława ze Szczercowa. 
domach żydowskich a m. i. również 

Klasowy "obrońca" proletariatu 
pOS.;:1.·0tlOWltl ~lt:it{~eh tr(lnł1ł'((jlU'~Y lIa 11 tys. ~lotych - Zna· 
mienny i pOltc~ajqcy fakt din polskich r~es~ p,.acujo,c!lch 

L ó d ź, dnia 26. 3. '\T czerwcu ub. r. 
w związku z fermentami na tere­
nie klasowego związku tramwaja­
rzy opublikowaliśmy na łamach na­
szego pisma szereg sellsac.rjn~·ch 
szczegółów na temat działalności. pre­
zesa tego związku tow. Marciniaka, b. 
radnego z ramienia PPS. 

Rządy Marciniaka w klaso,,·.,·m 
związku tl'an1\yajarzr były jedn~'1ll 
wielkim skandalem. \Ybrew statuto-

wi w ciągu kilku lat nie zwoływał on 
walnych zebrań, nie dopuszczał komi­
sji rewi7.~·jnej do zbadania ksiąg kaso­
\vych, nie liczył się z opinią tramwa­
jarzy, jednym słowem rządził siQ nie­
mal po dyktatorsku. 

Dopiero na odbytym pod naci­
skieIn członków, walnym zebraniu 
\Yys7.1~' na jaw wręcz niesamowite 
s7.czegóły, dotyc7.<tce" działalności "tow:' 
Marciniaka Okazało siQ mianowicie, 

że w kasie istnieją braki na sumę o­
koło 11 tys zł i że Marciniak za pra~ę 
w związku pobierał wynagrodzeme 
"za stracony czas" - jak on to na­
zwał - w wysokości 700 zł. 

Mało tego, za sporządzenie spra­
wozdania z działalności zarządu wziął 
sobie 750 zł, za sporządzenie projek­
tu umowy zbiorowe.i 180 zł. Oprócz 
tego pobierał doraźne sumy za czyn­
ności takie, jak zamiatanie lokalu itp. 

Pobierali też pensje inni dygnita­
rze partyjni, jak Dąbrowski ~ 400 ~ł, 
Tutak 61, łącznie wydatki na pensJe 
dygnitarzy l<.lasowych wyniosly 2.100 
złotych. 

'Valne zebranie odkryło i wytknęło 
w ostrych sło,,,ach różne kombinacje 
w Kasie Pogrzebo,,,ej w tzw. "dziale 
handlow\'Jn", którego głównym zada­
niem brio kupo"'allie od Żyda Wodzi­
sławskiego "'ęgla dla tramwajarz~T. 
1\a tej tran!;lakcji tramwajarze stracili 
okolo 7 1\·s. zł. 

Ogólni'e cl~'ktatorska, fatalna go­
spo.darka "tow." Marciniaka naraziła 
zwią7.ek na straty okolo 11 tys., zmar­
nowano pieniądze, pochodzące z gro­
clow~'ch zarobków tramwajarzy, którzy 
płacili na związck m~'śląc, że bQcl;~ 
cne obracane na obronę ich interesów. 

\y t~'ch dniach na łamach soc.ial­
żydowskiego "Dziennika Ludowego" 
uka7.ala się taka skromna "pogrzebo­
wa" "'zlnianka: 

"Zarząd Glówn? Związku Zawo­
dowego Pracowników Komunal­
n~'ch i Inst~·tucyj Uż~·tecznoścj Pu­
hlic7.nej, na posiedzeniu w dniu 3 
hm. postanowił wydalić ze Związku 
Józefa Marciniaka za działalność 
szkodliwą dla Związku." 
Robotnicy Polacy mogą sobie z te­

go faktu wyciągnąć odpowiednie 
wnioski o d7,iałalności patentowanych 
klasowych "obrollców" prol etariatu. 

"Król nieboszczyków" 
nastraszył Otwock 

\Yypuszczony niedawno na wol­
ność "król nieboszczyków" Morys Pin­
kiert wywołał panikę w Otwocku, ot­
wierając tam swoją filię przy ul. 'Nar­
szawskiej 19. 

Ten fakt możeby jeszcze nie był 
tak denerwują.cy, gdyby nie to, że na 
ulicach miasta pojawiły się afisze, o­
znajmiające o powstaniu filii oraz 
(lwa wielkie szyldy. Na interwencję 
bardziej bojaźliwych mieszkal'lców Ot­
wocka, współw~'znawców Pinkierta, 
kierownik w~'działu klimat~'cznego 
inż. Hłasko polecił zdjąć szyldy i ze­
drzeć afisze. (N. A. I.) 

Targi remontowe 
w woj. wschodnich 

Kierownictwo Remontu podaje do 
wiadomości zainteresowanych rolni­
ków, że na terenie województw 
wschodnich targi na konie remonto­
we odbędą się w następujących miej­
scowościach i terminach: woj. nowo­
gródzkie: Lida - 12. 7.; woj. wilell­
skie: OSZllliana - 14. i 15. 7.; woj. 
poleskie: Kobryń - 19. 7; woj. wo­
łYllskie: Łuck - 20. i 21. 7. Sarny -
14. 9., Równe - 15. 9. Początek tar­
gów: w Lidzie, Oszmianie i Kobryniu 
o godzinie 7 rano na miejscowej tar­
gowicy, w Lucku i Równem o 9, w 
8arnach o 10. Plac pod targi wyzna­
czy w trzech ostatnich miejscowo­
ściach Związek Hodowców Koni. 

(P. A. A.) 

Zjazd Górski odbędzie się 
w Nowym Sączu 

. Z,viązek Ziem Górskich, organizu­
Jący od kilku lat imprezy regionalne 
pod nazwą "Tygodni Gór" i Zjazdów 
Górskich przystąpił obecnie do przy­
gotowań tegorocznego Zja7.du Górskie­
go w Nowym Sączu. Zjazll odbędzie siQ 
w miesiącu sierpniu i trwać będzie 
trzy dni. 

Program Zjazdu przewiduje szereg 
popisów grup regionalnych z obszaru 
karpackiego, wycieczki do Rożnowa, 
Szczawnicy, Krynicy i innych. miejsco­
wości w okolicy Nowego Sącza. Prócz 
~ego odhędą się atl'akc~·.ille 7.awoc1~· ka­
Jakowe, imprez\' folkłon'sh'czne z u.­
działem okolicznych gi'UI) regional­
nych itp. 
Jednocześnie Związf.\k Ziem Górskich 

wyjaśnia, że Tydzicll Gór jakO impl·eza. 
tygodniowa odbywa silJ co dwa lata. 
za~ Zjazd Górski jako impreza trz~r­
dll10wa w międzydwuleciu - 7.a kair 
clym razem w inncj miejsco\Yości. 
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inicjatywQ, a jednocześnie łupiono skórę, żeby zaokr~­
glić ową kontyngentow~ sumę i otrzymać w zamian 
remunerację, 

I jeśli na krresach wybuchały czasem płomienie, 
miejscowe władze administracyjne umiały tylko je­
dno: wskazać z domyślnym uśmieszkiem na ustach 
najwyższe czynniki rządzące. One były oczy\viście 

winne, wszystldemu, któżby inny! Łatkę przypinano 
ludziom zasłużonym, w pracy posiwiałym, tyll\O nie 
sobie, Warsza wa mia la obowią.zek wiedzieć. że w W 0-
rochcie wybuchła pryszczyea wśród Homenowego by­
dła i że nie należy je wybijać, lecz tylko izolować, przez 
co pożytek byłby obustronny, a nastrój jakIŻe inny! 
Warszawa miała domowe wykształcenie, za to na kre­
sach odrabiał pan radca z panem nadradc~ "kawałki" 
a obaj wyczekiwali na pierwszego, Egzelmtor, gbur 
i prostak, wybijał od schorowanej wdowy pienią.dze, 

w zamian za co otrzymywał prowizję, a pan naczelnik 
rozprawiał uczenie o odpowiedzialności swego urzędu 
i wielkości Polsld przy, , , bridżu, \V rozporzę.dzeniach 
widziano suC'.he litery, a niM nie pomyślał, ile troski 
serdecznej wkładali w nic ich twórcy, Gdy dom się 
chwiał, pokazywano na fundamenŁa, nie chcac widzieć 
głupi, że ściany się jeno walą, gdzie oni sami sŁano'wią. 
źle wypaloną cegłę, , , 

Widząc roześmiane, życzliwe twarze majstrów 
huculskich przy bezpłatnej odbudowie swej fabryki. 
Boroniecki myślał: 

- Mnie powinien rząd wydzierżawić kresy, jak 
Szwedom zapałki", Z ludźmi trzeba jednak umieć 
żyć! , •• 

XIV 
Ta huculska "tołoka" klOsztowała firm\;' z winy dy­

rektora znacznie drożej, niżby wypłacono ,za szychty. 
Boroniecki, który sam l uul! zarobić, nic znosił wyzy-

--
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ludzkiego wyczerpania, Mimo to nie usiadt Czuł, ze 
nie podniósłby się więcej, Wysoki, dziwnie w tak krót .. 
kim czasie wychudły, ze zwichrzoną czupryną, wy­
glądał strasznie, Ustępowano mu bez słowa z drogi i 
śledząc za jego wzrokiem, odgadywano myśli bez ko­
mendy, Marijka, bl8Jda z śmiertelnego strachu i pra­
cy nad siły, podpierała go, bo clnviał się na nogach, 
-jak mlody dębczak, M6remu pień u korzeni podcięto, 
Rogowski zanosił się od uporczywego kaszlu, Ow tra­
giczny wieczór mógł przypłacić życiem, 

Tej nocy położono się spać dopiero nad ranem, 
gdy znikło wszelkie niebezpieczeństwo, 

XIII. 
Pościg policji za podpalaczem fabryki na Mari­

szewskiej, Hryciem Rutką, pozostał bez wyniku, Zbro­
dniczy Hucuł znil{lnął bez śladu, Skryć się w mało zna­
nych, miejscami niedostępnych, lf'sistych górach, by­
ło łatwo dla człowieka, co tu wyrósł i wychował się od 
dziecka. Mógł również ujść do Czechosłowacji, co 'nie 
nastreczało żadnych zgoła trudności. \Vypadek skoń­
czył się ostatecznie spisaniem przez władze protokółu 
i na znacznej szkodzie materialnej firmy, wynikającej 
nie tyle ze spalenia części budynl,u, ile z powodu 
wstrzymania prac na przeciąg przeszło tygodnia, Fi­
nansowo przedstawiało t:O stratę kilku t~sięcy, nie li­
czą.c kosztów odbudowy, 

Boronieckli nie pozostał ani przez jeden dzień w 
łóżku, Zabamdażowany jak mumia, kręcił się po fa­
bryce i lderował robotami. Rogowski ciężko zaniemógł, 
Pamiętnej nocy przeziębił si~, przez co gor~czkował i 
bezustannie kaszlał. l\Iarijka pełniła czynnOŚci sama­
rytanki. : Znała wiele ziół leczniczych i ich właściwo­
ści, czym się obecnie popisywa.ła, Mech iSlandzk,i, za-
Duch Czarnohory. , 18 
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,parzony jaki herbata, przynosił ' Rogowskiemu znacz­
ną ulgę. Znakomicie działał też olejek kosodrzewino­
wy, zażyty w minimalnych dawkach z cukrem; usu­
wał chrypkę, oczyszczał przewody oddechowe i uśmie­
rzał kaszel na poczekaniu. 

Bor<>niecki patrzył z coraz większym po<lziwem na 
tę prosię. dziewczynę. W czasie pożaru zaimp<>nowała 
mu jak nigdy dotąd. Cicha, za<lumana dDńeia. zamie­
niła się nieoczekdwanie w swoistą Joannę d'Atc; wi­
dząc niebezpieczeństwo, rzuciła się jak lwica, której 
.zabierają młode. Nie tylko sama pracowała za dwóch 
ludzi, ale ona pierwsza z podziwienia godną przytom­
nością umysłu zwracała uwagę na takie szczegóły, 
jakich nawei Boroniecki nie byłby zauważył. Ona to 
kierowała całą akcją ratowniczą, gdy on rozrąbywał 
.jak furiat zarzewie i pchał się w najwięks,zy ogień. 

Bystre oczy dziewczyny, baczne na każdy szczegół, 

.n ajuważniej przecie śledziły uklOchanego człowieka. 

Skoro tylko zauważyły, że niszczycielski żywioł do 
niego się dobiera, zaraz spadał na zagrożonego zbaw­
czy strumień wody. Ona to, widząc ~denerwowanie 

Rogowskiego, wyrwała mu gumowy wą.ż z rąk, a 
jego samego namówiła do pompy, przez co dziś tak 
cherlał. Gdy ludziom opadały ręce z przemęczenia, 

.wystarczyło, . by na nich spoczął jej błyszczący, roz­
płomieniony wzrok. Magnetyzowała, .mnuszając do 
wydobycia więcej siły, niż jej każdy miał. Nie było 
czasu . na zrzucrnie szafirowej sukienki, 'IN którą się 
. ustroiła dla Boronieckdego. 'V niej prac<>wała przez 
cały czas, czaru.i::tc olśniewaj~cym marmurem nagich 
ramion i niezwykłym wdzif,'kjpm smuklej postaci. 
Kiedy po pożarze wróciła do domu, z kosztownego 
ubioru pozostały strzępy. Wygl~dała jak pyszna cy­
Earucha królewskiego rodu w łachmanach. 

Ludzie z Bystrzca i Dzembronii, powróciwszy na.­
zajutrz do roboty i dowiedziawszy si~ Q nieszC1:dciu. 
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pa w ogóle, dobra sztukla bydła i dziecko mieszkają. 'IN 

jednej sercowej [<omórce. Przytem te cztery najeżone 
bagnety, jakby jeden nie wystarczał! Wzbu<lzały one 
oczywiście uczucie, że swój, człowiek ruski. tak by nie 
postąpił i że tak czynić może tylko okupant i wróg ... 

Nie inaczej poczynał sobie fiskus. Nie licząc się z 
siłą, płatniczą, społeczeństwa, zubożałego skutkiem 
wojny i kilkakrotnej dewaluacji, ustalono przy zielo­
nym stoliku miesięczne kontyngenty podatkowe. Aby 
osiągnąć kwoty kontyngentem określone, każdy urząd 
skarbowy zupełnie dowolnie i według własnego uzna­
nia wyznaczył dodatkowe świadczenia tym płatnikom, 
którzy mieli jeszcze rzeczywiście jaki taki majątek. 
Tym uproS'oczonym i prymitywnym sposobem, z za­
chowaniem pororów prawności, pOgI'ą,żono systema­
tycznie najpewniejszych dostawców gotówki do kas 
skarbowych w nastrój 1Jniechęcenia. Wadliwe metody 
wymiaru podatków anarchizowały społeczeństwo, do­
prowadzając w sklUtk8Jch do narastania szeregów, w 
których fałszywe zeznania podatkowe stały się oby­
czajem. Ażeby osią,gną.ć wyznaczony z góry kontyn­
gent, nie uwzględniano dla naj błahszych powodów 
książek rachunkowych ani -dokumentów, nie dając 
wiary zeznaniom ludzi najuczciwszźych. Żadna agi­
t8;cja wywrotowa nie zdołała wytworzyć takiego ogól­
nego, aczkolwiek tłumionego niezadowolenia, jak 
działalność urzędów sklarbowych. Kto sie nie umiał 
bronić, szedł pod topór, jak chudoba Homena . 

Nikt nie żądał od władz, by się wyrzekły podat­
ków, bo na tej zasadzie 'Opierają.. swoje budżety pań­
&twa całego świata, ale każdy miał prawo domagać 
się, by wymiar był sprawiedliwy. Jeśli nawet te niedo­
ciągnięcia uchodziły w wojew6<:lztwach centralnych, 
były lmrygodne na rubieżach, gdzie szło o wyższą.. je­
sz~ze rację państwową, niż milion czy dwa wpłaco­
nych podatków. Umiano utrudniać każrl~ pr} \\ aln:). 



Pierwszy wojskowy order polski 
Niepokalanego Po[z~[ia Najświ~tszej Marii Panny 

Powstaniu pierwszemu polskiego odzna­
czenia wojskowego w postaci orderu "Nie­
pokalanego Poczęcia Najświętszej Marii 
Panny" sprzyjałY okoliczności niezwykłe. 

Skojarzyły się one z wyjątkowo ciężki 
mi opresjami, Jakie nad całym istnieniem 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej zawisły, a 
z których wyjścia najprzednlejsi obywatele 
kraju szukać poczęli w odrodzeniu ducha 
Narodu w płaszczyźnie jego cnót moral­
nych. 

Duchowieństwo polskie ze złotoustym 
Skargą, Birkowskim, Janem z Szamotuł -
Paterkiem nazywanym, - pierwsze ude­
rzylo w surmy bojowe, głosząc odrodzenie 
mory polskiej, co ani z soli, ani z roli ... 

Głosom ich wtórowali dopiero - Sar­
biewski, Zimorowicz, Kocbanowski i inni. 

1'a tak powstałej niWIe odrodzenia du­
'chowego, polski kult ku czci Najświętszej 
MariI Panny, do której Naród Polski czuł 
od samego zarania wyjątkowy sentyment, 
- uwydatnił się w sposób najbardziej wy­
raźny i logicznie sprecyzowany. 

Pomysł ukonstytuowania Orderu Nie­
p Okalanego Poczęcia wyszedł był od Je­
rzego Ossolińskiego. 

Bulą Papieża Urbana VIII z dnia 5 Hp­
ea 1634 roku Order został zatwierdzony, a 
w dniu U września 1637 roku miało nast,,­
p i ć jego uroczyste wprowadzenie do dalsze­
go życia na chwałę Oręża Polskiego i kra­
ju całego. 

Jut niektórzy rycerze otrzymali nawet 
odznakI Orderu, gdy oto Sejm odmówił 
królowi swego zatwierdzenia i zamiary 
króla udaremnił. Pierwszy order wojsko­
wy polski "Niepokalanego Poczęcia Naj­
świGtszej Marii Panny", jak meteor zabły­
snął i zgasł. 

Orderem tym miały być wynagradzane 
przede wszystkIm szczególne zasługi, polo­
ż()ne "koło przysporzenia krajowi obrony 
ol' ężnej", której widoczny brak Polska na 
tamte czasy ciągle odczuwała. 

Dalej podług statutu, "Liczba kawale­
rów nie ma przenosić 72-ch, a to bowiem 
taką liczbę uczniów podobało się wybrać 
Chrystusowi, a i Patronki naszej tajemnice 
boleści i radości siedmiorakie liczbę zawie­
rają," . 

Odznaka orderu Niepokalanego Poczę­
cia wyobrażała czteroramienny krzyż ka­
walerski, każde z ramion od góry w trój­
kąt wycięŁe na wzór krzyżów Maltańskich. 
Barwa krzy ta ponsowa z brzegami biały­
mi. W środku krzy:ta duty medalion, po­
kryty emalią białą, a okolony pierścieniem 
złotym. Kil. medalionie wizerunek Panny 
1\ iepokalanej, depczącej stopami smoka, 
wokół głowy wizerunku Bogarodzicy dia­
d em z gwiazd. Po prawej i lewej stronie 
od świętego wizerunku łaciński napis: 
.. vicisti-vince" (Zwyciężyłaś - zwyciężaj). 

W przestrzeni wolnej między ramiona­
mi krzy ta - stylizowane lilie. Święty wi­
zerunek Niepokalanej Panny, oraz inne o­
zdoby, napis i lilie złote. 

Do górnego ramienia przytwierdzone 
5t1st okrągłe ucho złote, łączące się z takim 
samym uchem, zwieszającym się od dol­
nego środkowego promienia słońca, stano­
wiącego składowa część łańcucha, na któ­
rym właściwie order był noszony. 

Lańcuch znów składał się znaprzemian 
rozmieszczanych na wstędze błękitnej (je­
dwabnej) słońc promienistych i kołczanów 
do strzał, okolonych stylizowanie ułożony­
mi bandolierami - słońca złote - na tar­
.ezy jego lilie białe. 

RówJliet i kołczany złote, bandoliery 
białe emaliowane na słońcach i na nich 
napisy, na każdym jednakowo brzmiące: 
Ente-virtus unita" - (W Tobie cnota po­
łączona). 

Na odwrotnej stronie krzyża po środku 
okrągłego meda lionu na ponsowym tle o­
rzeł bialy z koroną, dziobem i szponami 
złotymi, zwróconą głową w jego prawą 
stronę. Łańcucb zwieszał się na szyj, tak, 
że znak krzyża przypadał na środek .piersi. 

Odznakę krzy ta orderu WOjskowego 
.,~iepokalanego Poczęcia" przywdziewano 
tylko w dni uroczystE'. Kawalerowie orde­
ru posiadali przywiązany do niego ubiór 
osobny. który składał .3ię: 1) ze stroju na­
rodowego, s podnie zaś obowiązkowo bar­
wy karmazynowej, 2) główną część ubioru 
stanowił płaszcz kulisty - peleryna dłu­
ga - barwy białej z jedwabiu, podszyta 
jedwabiem karmazynowym, 3) czapka bia­
ła sukienna, prawdopodobnie okrągła, 0-
zdobiona od góry promieniami złotymi, -
spada.iącymi od środka. w części przedniej I 
czapki okrągły medalion, jak na krzy:tu z 
wizerunkiem Niepokalanej, złotem i sre-
~em haftowany. _ 

Kawalerowie posiadali własną kaplicę 
w kościele Zakonu św. Franciszka w Kra­
kowie. Tam się tet we wszystkich spra­
wach zbierali. 

Pierwszych 12 kawalerów z królem na 
czele stanowiło jakby kapitułę Orderu. 

Po śmierci Władysława IV -go obległy 
Polskę ze wszech stron ciętkie i ciemne 
chmury. Grom spadał za gromem i wszyst­
ko pod ich uderzeniami waliło się i rozsy­
pywało w gruzy. Obydwie stolice znajdo­
wały się w rękach wroga. Król Jan Ka­
zimierz szuka schronienia, jako wygnaniec 
z własnego kraju u obcych, poza granica­
mi. 

Tonącą nawę Państwa Polskiego ocala 
Jasna Góra z cudownym obrazem Niepoka­
lanej Marii Panny. Król, wrócony narodo­
wi swemu, przez wdzięczno~ ć za to ocale­
nie ogłasza Wybawicielkę Polski, jako jej 
Królowę, a z pokorą i w poczuciu win spo­
łecznych w katedrze Lw( wsk iej ślubuje 
restytuować zapomniany crder. Śluby te 

zostały zapomniane! Czy jednak istotnie? 
Najwyższy order Rzeczypospolitej: Or­

der Orła Białego, wzorowany jest właśnie 
na orderze Niepokalanej. 

Inne moce odwróciły go tylko stroną 
odwrotną na wierzch, orłem na stronę pra­
wą, lecz wizerunek Niepokalanej Marii 
Panny, aczkolwiek wpleciony w łańcuch 
orderowy do dni naszych przetrwał. 

Król Stanisław August. ustanawiając 
order św. Stanisława - wzoruje się na Or­
derze Niepokalanego Poczęcia, a sam krzy t 
tego orderu trwał jeszcze długie lata. NIe 
zaniedbało go wojsko polskie w dobie ko­
ściuszkowskie.i, zdobiąc nim kokardy na­
rodowe przy czapkach i ładownicach. U­
żywa go wojsko księstwa Warszawskiego, 
jako część ubioru. Widnieje również krzyż 
kawalerski Orderu Niepokalanej Marii 
Panny na kokardach czapek . ułańskich 
wojska polskiego Królestwa Kongresowe­
go. 

M Szelągowskl 

Floryda - rai odzyskany 
M i a m i, w marcu. wych dzielnic New Yorku: wielkie niebo· 

Wszystkie amerykańskie domy towaro· tyki, jak na Manhattanie, barwne rekla­
we lansują obecnie w dziale nowości nie my Broadway'u, neony rozbłyskujące na 
tylko ciepłe rękawice i szale narciarskie, tle tropikalnej nocy i "shopping district", 
swetry i kurtki, ale także barwne kostiu- złożony z czterech bloków wielkich maga­
my kąpielowe, sandałki i wielkie kapelu zynów. Dalej od centrum mnóstwo willi 
sze słomkowe. Bo zima w Stanach Zjedno- i "cottages" w ogrodach, a na bocznych 
czonych i związane z nią sporty i rozryw· uliczkach sklepy, cyrki wędrowne i barw­
ki to nie tyłko nad)' nad Lake Placid i ny korowód przedsiębiorstw, dostarczają­
wakacji' w górach Ska listych, ale przede cycb tanich rozrywek. Dla dodania kolo ' 
wszystkim - morzE' i tropikalne sloiJce rytu lokalnego sprowadzono tu Indian, 
Florydy. W pismach ilustrowanych na· podziwiających za niewielką opłatą w 
dejścle zimy znaczy się zarówno śnieżny- specjalnie dla nich wybudowanych cha 
mi krajobrazami No\o\ej Anglii, jak i zdję- łupkach. Ale Indianie uciekają i wolą 
ciami kąpiących się piękności na plaży mieszkać w swych obozach na pobliskich 
Palm Beach. Co roku W połowie stycznia mokradłach. O parę kilometrów od mia­
rozpoczynają się masowe wY.iazdy na Flo- sta położony jest obóz turystów, którzy w 
rydę, obejmujące ostatnio najszersze na- czasie podróźy mieszkają w swoich "trai­
wet masy ludności 85 procent turystów lerach', zaopatrzonych we wszyskie wy­
udaje się w tę podrót autami , zarówno gody. Te nowoczesne domy na kółkach 
luksusowymi maszynami. Jak coraz bar- przyczyniły się w niemałej mierze do spo­
dziej popularnymi "trailerami", wozami z pularyzowania dalekich podróży. 
przyczepką. .Tak obliczają statystycy, do W ciągu długich lat kryzysu wszystkie 
jednej tylko miejscowości Miami przyby- eleganckie miejscowości na Florydzie, Day· 
wa w czasie sezonu 6. 770 samochodÓW ton, Palm Beach, Vero IJeach, Lake Worth 
dziennie. Ostatnio wprowadzone wyciecz- i wiele innych, żyło strzępami swej prze· 
ki samolotowe na week-endy z New Yorku szłości, '"alcząc ze złą koniunkturą. O· 
Udostępniają słoneczne wywczasy dla po- statnie dwa lata przyniosły im taki roz­
chłoniętych businessem mieszkańców Me- kwit, jakiego nie było nawet w czasie słyn­
tropolii. "Lato w zimie" - oto slogan, - nego "Elorida Boom" w roku 1926. Re­
który dla Amerykanów stanowi wreszcie wolucja kubańska zapędziła tu tysiące e­
"coś nowego pod słońcem". migrantów politycznych, a ponadto boga-

Jedną z przyczyn, dla których mie- ci Amerykanie, którzy w czasie spadku 
szkańcy Stanów są tak dumni ze swej "a- dolara rezyg-nować musieli z tradycyjnego 
merykańskiej Riwiery", jest jej tak nie- pobytu na Riwierze, uznali Florydę za bar­
dawne powstanie, około 50 lat temu, fra- dzo "fashionable". Kryzys nauczył wielu 
pujący kontrast z jej ogromnym rozkwl- bohaterów Wall Street, że gwałtowna pra­
tem. Jeszcze w roku 1895 Miami było ma- ca nie zawsze jest błogosławieństwem l 
leńką osadą na jałowej, porośniętej kak- dał im pOl;nać słodycz wypoczynku. 
tusami glebie i aż do roku 1920 było ma- A reszty dokonywa najpotętniejszy 
leńkim miasteczkiem nad brzegiem ocea- czynnik businessu amerykańskiego - re· 
nu. A tak pełne moskitów. że ludzie pra- klama. Władze stolicy stanu Florida, -
cujący w ogrodzie, nosić musieli maski 0- Jacksonville, mają własny drobiazgowo o· 
chronne. Dziś, jest letnią stolicą U. S. A., pracowany system ściągania turystów 
prawdziwym "self made man em" w sty- Jednym z ich tricków jest reklamowanie 
~u amerykańskim. Okazało się bo~iem, że pIat na Florydzie za pomocą ... nóg girls. 
Jedyny produkt, który Floryda mIała na Sprowadzono do Miami zastępy najpięk­
sprzedat - wspaniały klimat - ma w niejszych tancreek, których zadaniem jest 
S~anach mnóstwo nabywców. Klimat l I pokazywanie się o pewnych porach na pla 
~lleograniczone możliw?ś~i zabawy ~ciąga- ty: ~akie nogi .oglądać można tylko w 
Ją tłumy, które zostaWIaJą tu roczme oko- MIamlI - głOSI reklama, obliczona na 
lo ćwierć miliarda dolarów. setki tysięcy yankesów, których psycho· 

Centrum Miami pOd?bne jest do tvpo- logię mistrzowie reklamy znają na wylot. 

NOWE KRA,ZOWNIKI FLOTY ANGIELSKIEJ 
w1fI'uszyły na pierwsze ćwiczenia bojowe pod osłoną CSMnyck woal6w dymU. 

Ludzie i zdarzenia 

ANGLIA WERBUJE REK.JłUTOW 
Przed ratuszem w Londynie ustawiono 
nowoczesne działo przeciwlotnicze, abll 
zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo 
grożące Anglii z powietrza. Przy tej 
sposobności werbuje się rekrutów do 
armii; w Anglii bowiem, jak wiadomo, 
/l;e istnieje obowiązek powszechne; 

służby wojskowej. 

K ROLOW A BEZpiECZElVSTW A 
Taki tytuł uzyskała panna Humphries 
na zabawie straży pożarnej w Shetfield 

w Anglii. 

ZGON NAJZNAKOMITSZEGO 
. MAHARADZY 

W Bombaju zmarl maharadża Patiali 
najznakomitszy książę indyjski. Piasta:. 
wal on ~tanowisko kanclerza indyjskiej 
Izby Kszążąt, 4 w tLrmii wielkobryty;' 

Ikiej mial rangę generała. 
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Nie można powiedzieć, aby nasz do­
bry naród nie żrwił w(}zip.czności dla 
tych, którzy mu zrobili dobrze. Ten 
charakterystyczny objaw, obok staro­
polskiej, znanej gościnności, świad­
czy niezw~'kle dodatnio i ładnie o clu­
I'zy narodu, który k a s z e za uczynKi 
złe i każ e wrstawin.ć nawct pomni­
ki za dobre. 

'''iadorno, że oh~'watela, który pra­
cuje do sh"ej starości, spotka u schył­
ku irwota zaslużona emerytura, wia­
domo też, że obywatcia, który kOllczy 
30 rok życia spotyka to samo wraz z 

~ 

przeniesieniem w stan wiecznego spo­
czynku za życia dla dobra służby ... 
Obywatel zaś, któremu przedsiębior­
stwo "nie idzie" i który nie może pła­
cić nadmiernych podatków, otJ"zymu­
je kary za z w ł o k i, a potem wywożą 
go z tymi zwłokami na zieloną łącz­

kę· 
Żywego - proszę 'Vas - ze zwło­

kami i rodziną wywożą. 
Nie kiedy jednak zdarza się, że nu­

ród zajęty własnymi kłopotami, za­
pomni o dobrych uczynkach człowie­
ka i go nie nagradza. Co się wtedy 
dzieje z takim człowiekiem? 

Taki człowiek jest przede wszyst­
kim zły na społeczellstwo i jego czar­
ną niewdzięczność. Taki czlowiel, lu­
bi sobie to dobrze zapami~tać, miano­
wicie ni-e lubi zapominać o swoich 
zasługach i sam daje wyraz swojej i 
narodu wdzięczności. A iżby zaś za­
s!ugi nie poszły w niepamięć pokoleń 
następnych, człowiek wybiera sobie 
piękny wzgórek na Pomorzu, na tym 
wzgórku każe postawić kamień, a na 
tym kamieniu jeszcze jeden kamiell, 
całość zaś, to jest górkę z l{amienia­
mi każe nazwać swoim imieniem i 
nazwiskiem. 'V ten sposób powstaje 
w Kalwarii Kaszubskie.i romantyczne 
wzgórze im. Stefana Kirtiklisa, wiei­
ldego rar)'tasa pomorskiego i dobro­
dzieja ludzkoRci pomor~k i ej. Iżby po­
kolenia pamiętały, że byly czasy, kiedy 
ich przodkowie kur z y l i niezłe pa­
pierosy bez munsztuka, w których z 
łaski babki "sanacyjnej" panował kie­
dyś "wielki" wojewoda ' którego (o 
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czym niewątpliwie również wieść po­
niesie) ciż przodkowie na koniec w y­
kurzyli. 

Ta 11:- słało się na Pomorzu, gdzie 
przecież nie ma zbyt dużo kamien~. 
Nic przeto dziwnego, że tego "pomm­
l:owego dzieła" pozazdrościł mu inny 
,,"oj c"'ocl a. 

- Jeżeli temu wolno postawić so­
bie pomnil<, to dlaczego ja nie mam 
mieć pomnika, co wolno jednemu wo­
jewodzie - wolno chyba drugiemu -
powiedział sobie pewnie ten drugi 
wojewoda i na dalekim Polesiu stanął 
pomnik wojewo(}~' ... śląskiego - pana 
MichaJa GraŻ~'llskiego. 

Tamten (oczywiście nie wojewoda) 
b~'ł z piaskowca, ten zaś z granitu sŁoi 
wśród bezkresnydl puszcz i rozlewisk. 

Irlandia Pó~nocna 
Dla turyaty. który przejeżdża przez Ir­

landię pólnocną. rzeCZh bardzo charaktery­
styczną będzie zapach palącego się torfu. 
Dym torfowy wydobywa się .z setek chat. 
Torf kopie się w górskich dolinach, i prze· 
wozi kOllmi w okolice wsi. tam go się su­
szy. i przechowuje. Jziwaczne wózl{i do 
wownia torfu można widzieć na każdym 
kroku, zwlaśzcza w okolicach. oddalonych 
od miast i miasteczek. Ten opal jest znacz­
nie ta/Jszy niż węgiel. l,tórego Irlandia je;;t 
pozbawiona. Torfu ma Irlandia niewyczer­
pane ilości. Spala się ten torf tak doskona­
le, że nie pozostają na wet najmniejsze 
resztl\i. W hrabstwie Ulater są , kotliny, 
I1;dzie ognisl{Q ' nie wygasło ani razu, przez 
prz'Jciąg kill,u generacy.i. Tłumaczy się t·) 
tym, ze ogień pali się pr,zez calą noc. I że 
rano. gdy gospodyni robi !{awe, oll:ień na 
kotlinie jeszcze się tli. \Vystarczy że się go 
trochę , podsyci. 

-= 

Stoi, uważacie, w I<:Iesowie na linii 
Sarny-Ostld, twarzą zwróco~y na 
\V s c h ó cl b."ć może dla tego, ze ma 
to być dla pana 11ichala symbolem 
w s c h o d z ą c e j jutrzenki. 

Czy teIn ik zapyta zapewne: 
Ponll1ik - dobrze, niech ma, ale 

dlaczego wojewodzie śląskiemu pos~a­
wili go aż na Polesiu? Co na to wOJ&­
woda poleski? Czy temu znowu dl~ 
odmia ny i "z wdzięczności" kolega 'I~­
chał nie każe nr:l.\'narlkiem po!'tawl.ć 
pcmnika - powiedzmy - w KatOWI­
('ach ? .. 

Otóż wą.tpię. Jest bowiem r~eczą 
wą.tpliwą, aby wojewoda polesiu .za­
służył się tal< dla województwa slą­
skiego .iak wojewoda śląski dla POI~­
sia. W KIesowie -:- moi drodzy - zna.!­
dują się kamieniołomy, g'dzie 1;>an. 1\11-
chal dokonał zamówienia kamlem dla 
Ślaska. Ramienie były mu, widać, po­
triebne i gdzieś trzeba je było. - do 
l;cha - zamówić. Był to zatem I osta­
tecznie naturalny o b o w i ą z e k pana 
wojewody. 

Do czego by to prowadziło? Otó~ 
niewątpliwie każdemu obyw.atelowl 
stawiałoby się pomniki za to, ze speł­
nił s\ovój psi obowiązelc W ten spo~ób 
t l"zeba bv uczcić każdego podatmka 
za to, że -placił podatki, każdego dłuż­
nika który oddał dług, każdego urzęd­
nika: ktÓI:Y chodził do biura i każdą 
służącą za z a s ł u g i, jakie p o b i e­
r a ł a miesięcznie za pomoc domową··· 

Budowaloby się pomniki wprost 

ryżu, ni w Londynie, ani w. Berli!lie, ani 
w Moslnvie. Ambasadorami ludZie chęt­
nie zostają, bo to podnosi ich znacznie 
społecznie. 

Niedawno mianowany ambasador w 
Sowietach, Joseph Edward Davies, przy­
gotowywał się do objęcia tego. ~tanowiska 
w teD sposób, że slużył partu demokra­
tycznej od roku 1912. a poza tym by~ 
adwol<atem i doradcą " prawnym pewne] 
republiki południowo-amerykańskiej . i 
pewnej republil~i śr()dkO\~o-amer'yka.ń: 
skiej. Ponadto Jest, syndykIem wlelkreJ 
spółki akcyjnej i ma bogatą żonę· 

hurtem. ' Byłby nowy radosny ~kres 
Polski. I by1a.by Polska nie. ru:ewmana, 
nie murowana. ale formalme l faktycz­
nie skamieniał.a... Kamienie poszłyby 
w ruch i kto wje, czy by nam ich w 
kOllCU nie zabrakJo ... 

Ale bądź co bą,.dŹ ~ z~stana.wi8:m 
się nad tym - czy .by takle "ukamIe­
niowanie" kraju ni& kosztowało nas 
za wiele. Czy nie moina by tej im­
prezy ' urządzić jaldmś t2l:~szym spos~­
bem. Pan wojewoda do'Konał zamo­
wienia na kamienie, które b,Yły mu po­
trzebne - postawili mu za W pomnik 
z karni enia. Pan starosta t.,amknął 
granice gminy, żeby uchronić krowy' 
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od zarazy pryszczycy. W dzięczul 
kmiotkowie powinni mu za to ufundo: 
wać pomnik. Również krO\,:y.z prostej 
wdzięczności powinny mmeJ ryczeć~ 
roatomiast więcej mleka dawać. Pom­
nik powinien mieć bezwzględnie pan 
wójt, który nakazał tępienie szczur6w 
itp_... . 

Pomników mielibyśmy ponad mIa­
rę. Otóż zastanawiam się, czy nie le.­
piej byłoby a zwłaszc~a czy ni~ ~o­
rzystniej, gdyby zamIast pommkow 
stałych i martwych nie budować pom· 
uiki żywe, przenośne - mianowicie na. 
kółkach. 

Zasłużonego dostojnika usadzałoby 
się na cokół, pokazało żądnym widoku 
kmiotkom przez dzień, dwa, a potem 
- wio - jechałoby się od gminy do 
gminy, od wsi do wsi, od sioła do sioł~; 
Kmiotkowie popatrzyliby, podumalI. 
pomedytowali, pokiwali głowami i ani­
musz radosnotwórczy rósłby przez sa­
mą chęć współzawodniczenia ... 

* Kiedy o tym piszę, to - wierzcie 
mi - piszę nie bez uc,zucia zazdrości. 
Życzeniem moim bowiem jest utyć. 
być grubym i obwieszony orąerami za. 
cudze żas)1lgi. . "V: takiej I:> o staci, w t~­
kim dostojeństwie i ozdóbstwle Wl~ 

Młodzieniec, który dzisiaj wstępuje do 
służby dyplomatycznej Stanów Zjedno­
czonych, uiech nie oczekuje, że będzie za­
rabiał wip.cej niż 10 tysięcy dolarów rocz­
nie. I ta dopiero po wielu latach prakty. 
ki. po licznych przemesieniach I po życiu 
spędzonym w znacznej części zdaja, od 
swego kraju. Dzieci będzie musiał kształ­
cić za granicą. Ambasador dostaje' 17.500 
dolarów, lecz ambasady, to kąski dla lu-

Dyplomaci Stanów Zjednoczonych dzi bogatych. Jeżeli zawodowy dyploma-
Każdemu, kto przygląda listę amery- ta nie ma osobistego majątku. w najlep­

kailskich· ambasadorów i ministrów peł- szym razie dOjdzie do rangi ministra peł­
nomocnych, rzuca się w oczy, że mniej ni:l nomocnego w jakiejś republice południo­
połowa z nich - ścjśl~ tylko 24 na 54 - wo-amerykallskiej, albo też będzie przez 
przeszła przez normalne wyszkolenie dy- całe życie służył jako radca. Za nędzną 
plomatyczne, tj. przez wszyslkie szczeble pensję będzie musiał wykonywać całą 
kariery urzę(lniczej. Co zaś do ambasa- czarną robotę, podlegając jakiemuś boga­
dorów - tych najwyższych rangą urzęd- temu polityl<owi, mającemu na to, żeby 
ników w służbie dyplomatycznej - to tył· być ambasadorem, a więc jego przełożn­
ko 7 jest zawodowych, a 10 nie. Zawodo- nym. Proszę sobie wyobrazić jakąkol­
wi ambasadorowie są w Rzymie, Tokio l wiek firmę zorganizowaną w ten sposó,b. 
Pekinie, ale poza tym tylko w Południ o- ł Załamałaby się w najkrótszym czasie. 
we' Ameryce, w Hawanie i w Turcji. Za-
wodc,"cgo ambasadora nie ma ani w Pa- (Ladies Home Journall 

działbym się chętnie w kamieniu · rą­
banym jako pomnik choćby w skrom· 
nym ogródku mego rodzinnego ogród. 
ka w Borzykowie, jak mnie widzi na 
rysunku mój równie zazdrosny przy­
Jaciel, znakomity karykaturzysta Kazi­
mierz Grus!... 

Rysunki JtAZ. GRUSA. 

Bankiet na królewskim 'dworze 
Na przyjęciach dworskich w Anglii panuje nastrój swo~udny 

Ang~elski "sezon wiosenny" właśnie 
się rozpoczyna. W dniu uroczystych 
przyjęć do stołu na dworze królew­
skim zasiada 170 osób. Będą wśród 
tych wybrańców ambasa.dorowie, mi­
nistrowie, k~i~7.ęta krwi i zasłużeni 
parowie Anglii. 

Zebrania te nie majl!- bynajmniej 
wypracowanego z góry szablonu. Prze­
ciwnie, królowa lubuje się w tym, aby 
każdemu ze swoich przyjęć nadać zu­
pełnie swoisty charal{ter. Zmienia się 
więr, nie Wlko sala bankietowa, ale 
ró,vnież i wstawa stołowa i kwietne 
przybranie snli. 

Ponieważ pałac jest bardzo obszer­
ny i ma cały szereg sal odpowiednich 
na sale hankielowe, wi~c też przyjęcia 
królewskie odbywają się w coraz to in-

porcelanie, czy też zobaczą na stole 0-1 i pozostają · tak długo, jak im , się po-. . 
ryginalny serwis' kawalerów orderu doba. 
podwiązki, gdzie na każd-ym talerzu DEBIUTANTlU ' 
wY1;>isane jes~. motto zakon,!, ?zy .też Debiutantki, które w tym sezonie 
~oze b~d~ PIC herbatę z .~le~lUtk~c~ mają się ukazać po raz pierwszy na. 
J.ak mgIełka prastarych chmsklch fllI- dworskim przyjęCiu przybyły już do 
zanek. Londynu z różnych części imperium. 

KSZTALT STOLU W specjalnej akademii dobrego tonu 
Rów11ież i kształt stołu jest coraz ~~zą się ... chodzić. Prowadzący tę aka­

to inny: raz ustawia się stół w podko- demię baletmistrz królewski twierdzi, 
wę, to znów król i królowa prezydują że na dziesięć kobiet zaledwie jedna ' 
po dwu stronach długiego przez całą potrafi chodzić, a więc wejść do sali, . 
salę ciągnącego się stołu. skłonić się z wdziękiem, usiąść. 

Jedyną niezmienną częścią r,asta- Na lekcje te debiutantki przycho-
wy stołowej są szczero złote półmiski. dzą w swoich zwykłYCh domowych su­
Na nich podaje się potrawy, reszta zaś kienkach, ale aby je nauczyć obcho­
złotego serwisu zdobi salę jadalną. dzenia się z trenem przypina im się do 

NlED2WlADEK IllMALAJS[(] nych pOkojach. Również i ilość serwi-

}(ról i królowa r07.mawiają. ze swoi- ramion treny odpowiedniej długości i 
mi gośćmi PI'Zf'Z dobrą. chwilę po u-v :wkłada im się przepisowe pióra strusie 
kOllczeniu obiadu. Nast,ępnie wycofują. na głowę. Do ręki daje , im @ię bukiet 
się do swoich apartamentów, Nie jest kwiatów lub wachlarz - ab", nauczyły 
to Jednak bynajmniej oznaką h:Olka się ' matlewrować w odpowiedni sposób 

jedno z najosobliwszych zwierząt jest sów jest bardzo pokaźna, wiQc goście 
obecnie nową pasją rozkapryszonych nigdy nie mogą z góry przewidzieć, czy 

1J~ilionerek amerykaliskich, ć' l1~d.lł ~cztowa~ na bezccnne~ IScnvskiej przY.igcia. GQ."-cie bawiq. siC dalej :;ami 'tymi przcdmi~ta.mi ' .. 
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"niech żvle Hiszpania! 02 ia!" mBO ftW4DD4NSlti 
p. wyt,łaJllceJ pracy całego przedpołudnia. 
Kr6tka drzemka odAwlda. Ale potrzeba 
wypoczynku wskazuje na ta, t. organizm 
odczuł Jut wysnek. FIlIianka Qvomaltyny 
uzupełni luty tli .nergię stworzy zapas no· 
wych sił. Ten, od kt6rego zalai! by! całej 
rodziny, mUli dbal: a Iwe zdrOWie, FIlIian­
ka Qvomalłyny Jllt nieodzowna dla kai­
d,.o, kto wykonywu]e odpowledzlalnl lub 

Ni'ezwykłe bohaterstwo 15-letniego chłopca, narodowca hiszpańskiego, zdumiało 
, i wywołało podziw na wet wśród czerwonych 

'" jednym z pism 'warszawskich 
red. Jan Kukner w reportażu z Hi­
szpanii, w któl,'ej przebywał przez 
dłuższy czas, podaje wyją.tek z książ­
ki "Salud Camerada", której autorem 
j(jst jeden z pierwszych ochotników 
międzynarodowych po stronie wojsly 
"czerwonych". Książka ta, utrzymana 
w "linii generalnej" obozu "czerwone­
go", zawiera jeden charakterystyczny 
epizod. 

Oto charakterystyczny wyjątek z 
książki (przytaczamy dosłownie za pi-

Pewnego dnia podczas wypadu na 
smem warszawskim). I 
pozycje powstańcze czerwony patrol 
wziął do niewoli młodziutkiego chlop­
ca. Stawiają go przed "delegatem" 
Collado, dowódcą oddziału. Jeden z 
milicjantów, przypuszczając, że jest 
głodny, podsuwa mu chleb, ale jeniec 
odmawia, mówiąc: 

- Teraz już nie trzeba ... 
. - Dlaczego? 

- Wiem, że i tak mnie zabijecie. 
Collado przez chwilę obserwował 

młodzieńca o upartym wyrazie twa­
rzy, po czym pyta: 

- Czy walczyłeś z nami dobrowol­
nie? 

- Rozumie się - pada harda. od-
powiedź. 

- Falangista? 
- Oczywiście! 
- Ilu was jest na pozycji naprze, 

ciwko? 
Ironiczny uśmiech na. twa.r~y mło­

dego jeńca.: 
- Jeśli chcecie, pójdziemy ich po-

liczyć. • 
Ta nieoczekiwanI!. odpowiedź roz· 

śmieszyła milicjantów, ale delegat 
wyc,iągnął swój rewolwer i z groźbą. 
w głosie: 

- :Mój mały, wiesz dobrze, że mo­
gę cię rozstrzelać. Cały twój interes 
żebyś ratował swoją skórę. Powtl!.­
rzam pytanie: ilu ich jest naprzeciw­
ko? I biada ci, jeśli skłamiesz. 

- Sto tysięcy! 
- Ścierwo ty! C!oś mi mówi, że 

zdechniesz przed czasem! 
ColI ado wymówił te słowa twardo, 

ale szacunek złagodził jego głos. Mło­
dzieniec utkwił w delegata swoje in­
teligentne i uparte oczy, po czym, 
skandując słowa, powiedział powoli: 

- Nie boję się śmierci! 
Zaprowadzono go do komitetu wo­

Jennego kolumny przed oblicze dele­
gata generalnego, kt6rym był słynny 
Buenaventura Durruti, wódz anarchi­
stów katalońskich, zabity w listopa­
dzie 1936 r. w Madrycie kulą zabłąka­
ną, według jednych, kulą. mściciela 
komunistycznego według drugich. 
Durruti, patrząc na niego wzrokiem 
zranionego lwa, oświadczył: 

- Jesteś za młody, żebyś umierał. 
Nie rozstrzeliwujemy dzieci. Musisz 
nam jednak dać słowo, że niczego nie 

Odznaczenie wybitnego działacza 

Jan Bolesła \V l\Iarcisz€wski w roku 
ubiegłym obchodził 50-letni jubileusz pra· 
cy, jako szef administracyjny znanej i za· 
służonej fabryki czekol~dy Franciszek 
Fuchs i Synowie S. A. w Warszawie. 

Ostatnio został on odznaczony osobiście 
.,l'Zeł min. Romana Złotym Krzytem Za· 
flugi, za wybitną działalność na polu 
• andlowym i przemysłowym· 

q 700i, 

przedsięweźmiesz przeciwko nam. Nie 
mamy miejsca w więzieniach, żeby 
cię zamkną.ć. Twoje słowo wystarczy. 
Chcesz nam j e dać? 

Jeniec poruszył głową. na znak od­
mowy: 

- Nie! 
- Zastanowiłeś się nad tym, co 

robisz? 
- Tak! 
- A więc stanie się jak chcesz! 
Trybunał ludowy, utworzony z ko-

mitetu wioskowego, skazał go na 
śmierć tego samego dnia. 

Zapytano go, czy chce być rozstrze­
lany "z tyłu". Odmówił. Pięciu mi­
licjantów ustawiło się naprzeciw nie­
go. Skrzyżował nogi, rozdarł koszu­
l", na piersi i zakomenderował sam: 

- Arriba Espana! Fuego! ... 
'V liście, znalezionym wśród jego 

papierów, matlm kazała mil bić się aż 
do śmierci... 

Mi al piętnaście lat. 

WIOSNA IV PUZNANlU 
Przea ~,~ach(;m Opery zachwycają oczy żólte forsycje, Hl głębi kontury zamku, 

Setna rocznica komunikacji parowej 
przez Atlantyk 

Pie'n.vs~e stat1~i paro we były cl1'etvll;ane 

W dniu 4 kwietnia roku bieżącego I nia przez p. S. Cunard'a, założyciela 
upływa sto lat od czasu, gdy pier\\'szy jednego z największych do dnia dzi­
statek parowy "Sirius" (kołowiec) od- siejszego towarzystw okrętowych. P. 
szedł z Europy do Nowego Jorku, ma- Cunard w oparciu o kontrakt zawarty 
ją.c na pokładzie 40 pasażerów, Był to z rządem brytyjskim, co do obsługi 
statek drewniany o tonażu 703 brt, pocztowej Ameryki Północnej, uruehO­
zbudowan~' w r. 1837 i przeznaczony mil statki parowe żelazne. Pierwszym 
do komunikacji między Anglią i Kon- takim statkiem był kołowiec "Britan­
tynentem, nie mniej jednak statek ten ni a", który kursował począwszy od r. 
przebył szczęśliwie Atlantyk w ciągu 1839 między Liverpoolem, Halifaxem i 
18 dni. Drugi statek parowy, również Bostonem. 
drewniany o napędzie kołowym, ale Dopiero w r. 1843 został uruchDmio­
skonstruowany już specjalnie dla ko- n~r pierwszy statek śrubowy "Great 
munikacji transatlantyckiej, udał się Bl'iłain", później w r. 1858 "Great Ea­
do Ameryki następnego. dnia. Był to st( .1", wreszcie w r. 1904 pierwszy sta­
statek "Great \Vestern". tek parowo-turbinowy "Virginian", na-

W rok później zostaje uruchomiDna stępnie słynny "Mauretania" (1906 r.) 
d() Ameryki miesięczna regularna li-

Otyli nie nadążają z tempem 
gdyż serca otylych oblożone v.nrstwlI tłuszczu. 
pracują z wy~ilkiem, wyczerpują sie wcześ' 
niej. odmawiają posluszeństwp Otytość powo· 
dowana jest złą przemianą materii lub też 
zaburzeniami czynności gruczolów dokrewnych. 
Zioła Magistra Wolskiego ze znakiem ochron· 

nym .,Dcgrosa" zawierają jod organiczny znaj· 
duiacy się w morskiej roślinie Yal!anga. kWry 
pobudza organizm do spal:;nh nadmiernego 
tłuszczu. Stosuje się je przeciwko otyłOŚCI bez 
specjalnej dicty , Do nabycia \V aptekach I dra· 
geriach. ng 74i1'2 

mecz,CII prac" ng 83iOfl 

Na uboczu 

Tajemnice 
protokółów zajęcia 

Krakowski "I. K C." w jednym z o­
statnich numerów podaje kapitalne 
"wyciągi" z protokołów małopolskich 
komorników. Nie możemy sobie odmó­
wić aby nie przytoczyć kilka naj cha­
rakterystyczniejszych wyjątków pisa­
nych słynnym już dziś "stylem urzędo­
,vym". 

Oto relacja pomocnika komornika 
z jednej z egzekucyj: 

"Podpisany organ komornika Sądu 
Grodzkiego w N. dokonując zajęcia na za­
bezpieczenie pretensji Siulima Łapaj6wke­
ra na ruchomościach Anny pr. voto Szczu­
rek scdo voto Ogórek, zmuszony był po­
zostawić niezajętą 1 krowę czarno-białą 
z jednorocznem cielęciem, jako przynależ­
ność do gospodarstwa, oraz dwa wieprzki 
dwuroczne, jako pochodzące z pierwszego 
małżeństwa wyż, wymienionej" co ta o­
statnia wykazała przez przedłożenie umo­
wy przedślubnej, spisanej ze swym pierw­
szym mężem Antonim synem Andrzeja I 
Anastazji". 

Inny "Drgan", urzędujący w innym 
mieście, jest bardziej filuterny. Przed­
stawia on w ten sposób egzekucję u 
rzeźnika: 

"Ze znajdującego się w sklepie towaru 
nadawało się do zajęcia tylko 3 kg sadła 
wołowego, S kg kiełbasy I 2 kg flak6w. 
Natomiast wyjęto z pod egzekucji 1 tyłek 
cielęcy z ogonem, ponieważ: obecna w skle­
pie Agnieszka Kogut, żona szewca, ul. 
Wiślana 3', rozpoznała ów tyłek jako sw6j 
własny". 

Wrogiem lub chociaż nieprzejedna­
nym przeciwnikiem presji jest inny 
"organ": 

"Podpisany organ egzekucyjny po zba­
daniu stanu ruchomości nie znalazł nicze­
go przedstawiającego wartość pr6cz ośmiu 
pustych flaszek I pięciu tom6w znanego 
polskiego poety Mickiewicza, których łącz­
na wartość w uwzględnieniu przydatności 
butelek oraz wyższej umysłowej wartości 
nazwanego autora oc~iono na 1 zł 33 
grosze-o 

I jeszcze jeden protokÓł "z·ajęcia": 

"Obraz wiszący z podpisem "Falat" 
'5X65 cm., przedstawiający się z Jednej 
strony Jako pokryte pstrą farbą, a z dru­
gieJ jako czyste pł6tno, z uwagi, na za­
malowaną przeciwną stronę nie do użycia, 
wyjęto z pod egzekucji". 

Biedny Fałat! Żeby to. chociaż ma­
lował mniej pstro., może by znalazł choć 
trochę uznania u bezlitosnego "Drga­
nu" od "protDkółów zajęcia". 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób sk6r. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 

Jak uratowano sowie(ki[h U[zony[h 
Opowiadanie lotnika, który pierwszy odnalazł polarny obóz sowieckich uczonych 
Lotnik Własow, któremu powiodło Dorofiejewem. I Po raz pierwszy od ośmiu miesięcy 

się sprawdzić miejsce, w którym znaj-I Wręczyłem badaczom biegunowym podróżnicy mogli się wykąpać w cie­
dowa.ł się na krze prof. Papanin wraz listy od rodziny, dwie butelki piwa pIej wodzie, włożyć świeżą bieliznę 
z trzema towarzyszami, tak opisuje i kilka pomarańcz, za co serdecznie i spoczą.ć w wygodnych łóżkach. Spali 
swoje wrażenia: dziękowali, pozbawieni wszelkiej łą.cz- tei po kilkanaście godzin. 

,.'Vyleciawszy ~ pokładu łamacza ności z ludźmi od przeszło ośmiu mie- \Vieczorem na pokładzie okrętu 
lodów "Murman", we wskazanym mi sięcy. "Tajmir" wydano bankiet i odczytano 
kierunku, ujrzałem wkrótce na nie- Ponieważ zaczął padać śnieg, mu- szereg depesz gratUlacyjnych, pomię­
wielkiej krze obóz uczonych, składają.- sieliśmy wracać na okręt, upewniw- dzy innymi - od Stalina. Papanin 
er się z dwóch namiotów i wiatraka. szy Papanina, że wkrótce go przewie- rychło przyszedł do siebie i, podocho­
Całość otoczona była jakby zagrodą ze ziemy." eony, odtańczył lezginkę. Wielkim po­
śniegu. Pragnąc ułatwić nam obser- Dzięki dokładnej znajomości miej- wodzeniem w gronie ocalonych cie­
wację, Papanin wywiesił stosunkowo sca, gdzie znajdował się obóz, mógł szyły się tak dawno nie widziane ga­
dużą chorągiew na wysokim maszcie następnie łamacz lodów "Tajmir" tak zety. 
i zapalił ognie bengalskie. blisko podpłynąć, że za pomocą spu- Pomyślne ocalenie zawdzięcza Pa-

W odległości dwóch kilometrów od szczonych łodzi gumowych powiodło panin i jego towarzysze głównie ra­
obozu przysposobiono niewielkie lot- się przewieźć niebawem Papanina diotelegrafowi, dzięki któremu mogli 
nisko lodowe, na którym powiodło mi wraz z towarzyszami, przyrządami i nadawać dokładnie koordynaty miej­
się wylądDwać., Wyszedłszy z aparatu, całym dobytkiem na pokład. sca pobytu. Wyprawa Andre'go w ana­
pobiegłem w stronę obozu i wkrótce Oba okręty ratownicze "Murman" logicznych warunkach zakończyła się 
znalazłem się w objęciach Papanina i "Tajmir", stały obok siebie i perso- tragicznie, ponieważ przed kilkudzie­
oraz jego towarzyszy. Ze wzruszenia nel ich z entuzjazmem podejmował sięciu laty nie podobna było ze świa­
mieliśmy łzy w oczach. Nastąpiło go- lodowcowych podróżników, oddając tem sil! skomunikować . 
rłCe przr.witanił z moim Romocnikiem im najlepsze ka)ut~, Ol _ , 
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KAPELUSZE WIOSENNE 
damskie i męskie w najwięk­
szym wyborze najkorzystlllej 
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tym, w jaki sposób potrafili ukryć sw~ 
miłość ona i adwokat, az do chwili, gdy; 
on zdobył tę posadę, jakiej pragnął. . 

Ślub miał się odbyć na jesieni: trzeba: 
było zacząć przygotowania wyprawy. Bie: 
liznę wyhaftuje hafciaJ'l,a, lecz powłQczlu 
i kapy na małŻellSkie łóżko Ludwika 
pragnęła, aby wyhaftowała Agata ... 

Agata nie odmówiła i ze smutkiem za­
brała się do pracy. 

.;."".- .. . . ... ~ .. , ......... : ... ... ~i:: . 
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I podczas gdy, siedząc koło balkonu, 
przebierała szybkimi ruchami palców 
drewniane szydełka, każda myśl jej krwa­
wiła. . . Pa trzyła na swe życie w przy­
szłości, na 2ycie smutne i jednostajne. 
Przecie2 ona też marzyła o miłości i ma­
cierzyństwie! ... l jeżeh nie plakała teraz, 
widząc obojętność innych, to tylko dlatego, 
aby nie zostawić śladu łez na hafcie ... 

Siedząc przyoknie z poduszeczką ·do 
robienia koronek, opartą o framugę baJko­
nu, szybkimi ruchami przebierała palca­
mi drewnia ne szydełka. Nici krzyzowały 
się w fantastycznych arabeskach, a pośpie­
szny taniec drewnianych szydełek brzmiał, 
jak dźwięczne i suche postukiwanie drob­
nych kostek. 

Gdy czuła się zmęćzona koronkami, bra­
ła duży, przykryty białym papierem tam-

borek i zabierała się do haftowania z gło­
wą, po<;hyloną nad płótnem. 
. Była to dziewczyna blada i kanciasta: 
jedno ramię miała wyzsze od drugiego, -
włosy jej posiadały odcień rudawy, rysy 
twarzy zatarte i bezkształtne. 

'. Pokój, w którym się znajdowała, był 
duży ciemnawy. Oddychało się tam po­
wietrzem staroś ci. Pożółkłe portiery, nie­
świe2y kołor drzwi i balkonu, wytarty i 
bezbarwny dywan na podlod·ze. 
.' ;' Naprzeciwko 'balkonu widniał niezabu­
dowanY plac, ·na prawi) od którego znajdo-

. wał się pusty i mało uczęszczany w tej 0-
l.<.olicy miasta plac publiczny. Plac był 
duży, z dwóch stron graniczył z murami 
sąsiednich domów, tych nowych o modnej 
konstrukcji, które jednak po kilku latach 
istnienia zaczynaja wyglądać, jak stare. 
Dwie pozostałe strony były oparkowane 
drewnianymi sztaćhetami, wypło\yiałymi 
od deszczu i słońca. 

Plac publiczny był duży i nieforemny. 
Z jednej strony kończył się murem kościel­
nym, za którym znajdował się klasztor, z 
drugiej starym domem-pałacem, o oknach 
zawsze szczelnie zamkniętych, z trzeciej 
zaś przylegał do spłókanego deszczem par-

Za ·tym - ostatecznie 
Z sąsiadami zgoda: 
Sąsiad sąsiadowi 
Wreszcie rękę poda. 
Za tym - ostatecznie, 
Przynajmniej w t e o r i i, 
Zewnętrzne kłopoty 
P r z e s z ł Y do historii. 

Zawcześnie dziś wprawdzie 
Twierdzić, że tak będzie, 
Lecz nie pozostaje 
Nic nam dziś w tym 

J ak w i e r z y ć L. czekać, 
Czy krok z naszej strony 
Był przez nas taktycznie 
Dobrze odmierzony. 

Czekając zaś - mamy l 

kanu, otaczającego placyk. 
W zimie placyk bywał pusty i smutny, 

lecz skoro tylko nadchodziła wiosna, za­
czynały kwitnąć trawy i kwiaty, wróble 
robiły sobie gniazdka wśród gruzów i pod 
belkami, motyle białe i żółte unosiły się 
w powietrzu, czystym i pachnącym, pełne 
pragnienia swej pierwszej i ostatniej mi­
łości ... 

Blada dziewczyna nazywała się Agata 
i Dliala jeszcze d\vie siostry. 

Ojciec jej był człowiekiem skromnym, 
cichym. mało energicznym: zbieraczem 
drobiazgów, fotosów aktorek i nalepek na 
pudełkach od zapałek. Posiadał niewyso­
ką rentę i dobrą pensję. 

Wszechwładną panią domu była mat­
ka, z którą dzielila władzę najstarsza sio­
stra Agaty, Ludwika. 

Z trojga podporządkowanych im - tyl­
ko Matylda. drug'a siostra, protestowała; 
oj.ciec szukał ucieczki w swych kolekcjach, 
-a' Agata clerpiala, pełna rezygnacji. Nig­
dy nie brała -udziału w pIanach sióstr, do­
tyczących pójścia do teatru lub na wieczo­
rek. Siostry zaś wraz z matką chodziły 
wszędzie. 

Agata była nieśmiała tak, jak bywają 
nieśmiałe osoby upośledzone fizycznie, je­
żeli ich .dusze nie buntują się. Przyzwy­
c~aiła się już zawsze opowiadać odmownie 
skoro tylko chodziło o rozrywki. 

Jeżeli w domu bywał ktoś z wizytą, -
by~o to niewypowiedziami, męką dla chwa­
lonej przez całą rodZinę Agaty. Matka i 
siostry chórem twierdziły i zapewniały, że 
Agata jest praWdziwym klejnotem, że jest 
czarująca, kazały jej pokazywać swoje 

Bodaj trochę czasu. 
By zajrzeć do wewnątrz, 
W gł(\b "swojego" lasu. 
Załatwili śmy si!l-, 
Wreszcie z niedzwiedziami, 
Czas zrobić to sarno 
l z ... kłusownikami! 

Dotąd nasze oczy 
Były wytrzeszczone 
Przez szkła M. S. Z-tu 
Na zewnętrzną stronę, 
Zaś mało uwagi 
Mogliśmy poświęcić 
Na to, co się wewnątrz 
Naszych granic święci, 
Że gorsi, 'nit tamci 
Z za naszej granicy, 
W RZECZYPOSPOLITEJ l 

hafty i robótki i grać na. pianinie. Agata 
uśmiechala się, lecz potem, gdy zostawała 
już sama w pokoju, płal{ała gorzko. 

Rodzina posiadała dużo znajomości, co 
obowiązywało do przyjmowania u siebie 
i oddawania wizyt. Zdarzało się tak, ze 
matka i sióstry cale dme bywały poza do­
mem, podczas gdy Agata musiała zajmo­
wać się gospodarstwem i dysponować obia­
dy. 

Wśród przyjaciół był jeden adwokat, 
młody i bardzo zdolny: człowiek o by­
strym umyśle i Wielkiej am~i~ji. B~dąc 
bardziej uprzejmy, lub mmeJ powIerz­
chowny, niż inni, polubił bardzo rozmowy 
z Agatą, która, jeżeli nabierała do kogoś 
zaufania. stawała się zupełnie inna: peł-
na wdzięku i prostoty. . 

Adwol{U,t nie spostrzegł, te dziewczyna 
słuchała go catą duszą, gdyż dla niego by­
ła to tylko miła, alp zwyczPjna rozmowa. 
Po pewnym czasie zaczęto Się w domu dzi­
wić: Agata bowiem stała się jakaś wesel­
sza, zaczęła 8ię ublerać z większą kokie­
terią, śpiewała całe ranki ... 

Pewnego wieczoru adwokat, uśmiecha­
jąc się. zapytał Agat~r, czy nie miałaby 
nic przeciwko temu, ażeby on został człon­
kiem jej rodziny. Agata. słysząc to, zmie­
szała się: światło lampy poczęło skakać jej 
przed oczami, al rozprysnęło iBIl na tysiąc 
promieni ... 

- Prasi!cm dziś pani rodziców o rękę 
Ludwiki ... - dodał adwokat. 

Nieraz szalona nadzieja kazała jej wie­
rzyć, ze tam, na tym smutnym placu, znaj­
dował się człowiek, na którego czekała: 
człowiek silny, którego by poważała, do­
bry, którego by kochala, człowiek idący ku 
niej, by odgadł, że posiada w duszy niewy­
czerpany skarb czułości i ciepła, człowiek 
niosący jej nieznane słowa miłości, tajem­
nice, opowiadane słodkim szeptem do u­
cha ... 

Lecz przez pusty plac przechodzili w o­
kreślonych ściśle godzinach jakieś istoty 
zmęczone, pOChylone pod ciężarem życia, 
jacyś mężczyźni, idący z opuszczonymi 
głowami, wychodzili ze sklepów, lub biur, 
bladzi, wyczerpani, przygnębieni, jak do­
mowe zwierzęta - a człowiek silny, któJe­
goby poważała, człowiek dobry, któregoby 
kochała, nie przychodził. Nie przychodził, 
pomimo że serce Agaty przyzywało go 
krzykiem. 

I nad placykiem, porosłym trawa, i dzi­
kimi kwiatami, pszczoły i osy krążyły 
wśród zieleni, a motyle białe i żółte unosi­
ły się w powietrzu, pachnącym i czystym, 
pełne pragnienia swej pierwszej i ostat­
niej miłości... (n) 

Plo BaroJa Tł, Helena Bychowska 

cena 
Nr 1 - w kaszlu. astmie, rozedmie płuc . 2,50 
Nr 2 - w reumatytmie, artretytmle, - złe: 

przemill1lie materii, niecZ7!ltości 
cen', . chorobach sk6rnych . . . . 1,­

Nr:l - w cho.'obacL żotądkowo,ltiszkowych . 
wątrobowych, ż6ttaczce , . , , . 2,50 

Nr 4 - w chorobach nerwowych, bólu głowY, 
bezsenności, og6lnym wyczerpll1l[o . 8,80 

Nr 8 - w. n!edokrwistości I og6lnpmll osIa 
bieniu ..••••.•... . f,ZO 

Nr 7 - w chorobach nerkowych i pęche· 
rzowych • • • • • • • • . . . 1.­

Nr II - przeczYPszczlI.jące W chronlcznnn 
zatwardzeniu i hemoroidach . . . 1,50 

, ....Jo nabycia w oryginalnym opakowll1l1u w apte-
kach. składach aptecznych i drogeriach lub w 

A t bl dł . . d . d . ł . I wytw6rni "POLHERBA", Kraków-Pod«órze, 
ga a z a. a 1 Ole ? pOWIe. Z1a a me. Skrz. Nr o48f1. n 7492 

Zamknęła SIę w SWOIm pokoIku i całą Zainteresowll1li otrzymuja na żadll1lle darmo 
noc przepłakała. z wytw6rni broszurę. 

Nazajutrz Ludwika opowiedziała jej o "POLHERBA", Kraków-Pod«órze, Skra. N,. f8J11 

2yja, kłusownicy! 
Toczą Dasz organizm, 
Sprowadzają. plagi, 
Trują. nasze trzewia 
Sztuką czarCiej magii! 

Nie wiem, czyli większe 
Wyrządził nam szkody 
Ten, co z za kordonu 
Przeciw nam piał ody -
Czy ten, który zcicha, 
Prawie niewidzialny, 
Podtrzymuje w kraju 
Stan zawsze z a p a l n y II I 

Od złego sąsiada 
Dzieliła granica. 
Ostatecznie jedna 
I druga haubica, 
Lecz od wewnętrznego 

Wroga nic nie dzieli, 
Przeto łatwo mu pchać 
Zdobycz do gardzieli! 

Dziwię się, te naród, 
Który cuda tworzy, 
Tej wewnętrznej hydrzf 
Łba urwać nie motel 
Naród, który przetył 
:Wiednie i Zbara1e, 

I 

Może patrzeć, jak się 
Po kraju rozłażą 
Te wstrętne, wykrętne 
I śliskie gadziny 
I trują. nam flaki 
Jadem swojej śliny I 

Przeto trzeba krzyczeć, 
Bośmy zaślepieni: 
Nie widzimy, ze nam 
U samych korzeni 
Pluskwy swoje gniazdo 
Parszywe usłały, 
Iżby krew sarmacką 
Do przesytu chlały! 

A za tym - jeżeli 
(Przynajmniej w teorii) 
Zewnętrzne kłopoty 
Przeszły do historii -
Czas spojrzeĆ ... do wnętrza. 
A "polskiemu fatum" 
Postawić nareszcie 
Ostre u l t i m a t u m: 
Że zanim czterdzieści 
Osiem godzin minie, 
Wszystkie Ż y d Y z Polski 
Będą w Palestynie!l! 

STANSO. 
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zentowali s i ę 8ympatycznie. W Rudzie Pabianickie;: gra 
na hoisku miejskim RTSG i Wima I o go­
dzinie 15. 

W Z g i e r z u: na boisku Sokoła Sokół 
i ŁKS lb o goclz. 11.30. 

Głosy fińskie o polskich bokserach 

.. HufvudMad"bladet" pi~ze. te mecz 
miał dość dziwny przebie~. Polska ekipa 
bvła nierówna. posiadała bardw dobrych 
bokserów i kilku bardzo słabych. Począt­
kowo walczYli najlepsi bokserzy, i po 
trzech piet',\:sHcb \~;alkach publiczność by. 
ta prz~~otowana. na to. że druźyna fińska 
zostan ie formalnie :ozi!romiona. Tymcza· 
sem w średnich wal:(ach Polacy wystawili 
słabszvch bokserów i Finowie z 0:6 wyrów­
nali na 6:G. W ostatnich dwóch wagach Po­
lacv znowu zdecydowanie przewyżBzali, u­

Niespodzłanki o pucharze Anglii. Pół­
ifnałowe spotkania o puchar Anglii od­
były się \V sobotę i przyniosły porażki 
obu faworytów. Zeszłoroczny finalista. 
Preston Ko'rthend zwyciężył nieznacznie 
i niezasłużenie Aston Villę, którą typo­
wano ogólnie na zwycięzcę, a ubiegło­
roczny zdobywca pucharu uległ jeszcze 
mniej niespodziewanie drużynie Hudders­
field Town \V stosunku - dość wysokim 
jak na zwyczaje angielskie - bo 1 ~:1). 

Prasa fińska poświęca bardzo duto miejsca 
zawodom bok serskim Połska - Finlandia. 
'Które "-ię odbyly w Helsinkach. Jak już po· 
dalL'.rnv. mecz wywolał niebywałe zainte­
resowanie. gromadząc w hali przeszło 7.000 
o,;ób. Obok posła R. P. obecni byli minister 
oŚ \1\' iaty Hannula. szef sztabu generalnego 
ge n Oe'<l1. oraz inni Iq'bitni przedstawicie · 
l e wł a dz cywilnych. wojskowych i sporto· 
w~·c h. I'\a og-ól ca]a pra"a uważa wynik za 
za"z (·z~· tny dla Finów. którzy przefZrali z 
na I"i In iejszą drllż~'ną Europy tylko w sto· 
sunku 3:5 (według na~zei [Junktacji 6:10). 
Dzi ennild nie ukrvwala zresztą. że sklad 
P o1>ki hył oslab'ionv brukiem 3 najlep · 
sn'ch bok~erów. Technicznie zdaniem pra· 
s~' iiIiskiej. mecz nie stal na wysokim po· 
ziomic. Za najlep~zego zuwodnika pol;.l\ie· 
,"o lJ\Vażal1~' je,,! C7.0rtek. za na jlep~zl>l!'() 
Fina - Olli Lehtinen Iwarra mu~za). Dzien· 
nik "Uuusi Sum" u5talil nawet listę klasy · 
fikacYiną wszystkich bokser6w. biorących 
udział \v walce. Kolejność na tej liści", 
przedMaIVia się. zdaniem dziennika. natę 

OBRĄCZKI SLUBNE 
BIZUl'ERIA ZŁOTA 1 SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY -

JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefoa 150-17 
Warnlaly lłglrmislrl0wskil' inilł"kił ' g1lwtnkie 

HURT n 6.S53 DETAL 

puiąco: 1. Czortek, 2. Olli Lehtinen, 3. Sob· 
kowiak. ł. Pisarski, 5. Ahti Lehtinen. 6. 
Rossi, 7. Koziołek. 8. Pelkonen, 9. Sahl­
stroem. 10) Suhonen. 11. Doroba, 12. SaJm· 
pila. 13. Karls.son, 14. Piłat, 15. Wa.i!iak, 16 
I-i:ajnar. 

Najpoczytnieiszy dziennik fiński "Heł­
singin Sanomat" stwierdza prtede wszyst· 
kim olbrzymie zainteresowanie meczem. 
Sprawozdawca iest nieco rozczarowany po­
ziomem spotkania. Wielu s&dziło. że Pola· 
cy w niektórych wai!ach walczą lepiej, na· 
l eży jednak podkreślić, że Polacy wystąpili 
bez trzech najlepszych zawodników. Jak 
pisze dziennik, J{ajnar, Wasi ak i. DorOM 
zaprezentowali się słabo i wyraźnie U5tę­
pOJVali pod względem poziomu pozostałym 
pięściorzom polskim. NatIepszymi OOKsera­
mi u Polal~ów byli: Sobkowiak i Czortek. 
Pisarski wykazał doskonałą technikę, ale 
małą wytrzymałość. Piłat wobec szybkiegn. 

nokautu. nie mial okaz ii do wykazanin staLaiąc wynik 1Ó:6. Publiczność w ten spo­
swei klasy. Ogólne wrażenie. iakie odniósl sób przt'ż~' wała niezw~l\le. emocje. Po}ska 
dprąwozdawca iest . że polscy bokserzy są dl·uż~· na. stwierdza dZJCn01k: ~yła naJI~p. 
niewątpliwie pięściarzami o bardzo wyso· :;zą ekipą. iaką dotychczas wIdzlano w Fm· 
kiei klasie. ale walcza, niezbq czysto. Po- lanii. l'\ajlep6zym piQściarzem na ringu by! 
lacv dOSiali 7 napomnień od sędziego. Ił Fi-' Czortek. 
nowie ani i"dnf'!!:O. l\'ie mniE'i Iloście zapre· 

W mistrzostwach dawnej ligi austriac­
kiej wyniki sobotnie były następujące: 
Admira i Hapid (I) 2:1 (0:0). Austria i 
Simmering 3:2 (1:1). Floridsdorfer A. C. 
i Wacker 3:2 (2:1). Fa •. A. C. - FC Wien 
3:2 (1 :2) . WicnPr S. C. i Vienna (!) 1:0 
(0:0 ). W mistl'Zosl\"acl1 prowadzi dwoma 
punktami różnicy RaPId. Tani zali:l.p 

towarów bielskich na ubrania i pła­
szczy m El s k i c h oraz clllŻ.V wybór 
materIałów d a m s k i c h na suknie, 
płaszcze l kostiumy poleca -

S(HWALBEi MILOE"' Pływanie 

ŁÓDŹ, Główna 8 (przy ul. Piotrkowskiej) 

" 8640/ 

Polski Związek Pływacki zwrócił . się do . 
ŁOZP z propozycją urządzenia w Łodzi 
w dniach 20 lub 21 kwietnia międzynaro­
dowych zawodów pływackich z udziałem 
znakomitej j ~użyny węgierskiej "Buda­
pesii Egyetemi Alletlcai Club", w składzie 
której wystąpiliby m. in. mistrz olimpijSki 
Csik oraz Lengyel. Zarząd zwilUku łódz­
kiego przyjął tę propozycję i gotów ;est 
imprezę w Łodzi zorganizować, jednak nie 
może brać na siebie ryzyka finansowego -
koszt sprowadzenia 'Vęgrów do Łodzi wy­
niósłby 1200 zł. Zawody moga. dojść do 
skutku, jeśli stronę finansową przyjmie 
na, sienie PZP. 

Miesiąc aresztu za pobicie sędziego 
P o z n a ń. Przed Sądem Grodz-

kim w P07.:naniu oclb~' la ~ię onegc1aJ roz · 
prawa karn o przeciwko p i łkarzowi Stani· 
5ła wowi Skrzypczakowi i Czesławowi A 
damskiemu. członkom poznańskiej Legij. 
z. 'oskarżenia 5ędziel!0 piłkarskiego p. Je­
-7.'kego. P. Je;:zke pobity zo.;tał w nieludz-
1<i mosób orzez llieloadowolonych z iegQ 
roz;;trz\' l1;nięĆ zwolenników Le~ii na zawo 
dach 'Varta i Le~ia o mistrzostwo młodzi. 
ków zal, ończon~'ch zwycięstwem Warty. 
Skrz~·pczak. który od"llHwje obecnie po 
winność wo i,kowq brał czynny udział w I 
cześnie kapitanem Jrl<źyny juniorów Le 
I!:ii W ",yni'ku r07.prawy Skrz~' pczak ska 
zany zo5tal na jeden miesiąc bezwzględna-

~o aresztu bez zawieszenia. Ogłoszenie wy­
roku w stosunku do Adamskiego sąd od· 
roczvł do dnia Z9 kwietnia celem ściągnię· 
cia karty karnej. W dłuższym uzasadnie· 
niu sędzia stwierdził winę oskarżonych, 
zaznaczail:\;e. te tak ła~odny wymiar kary 
nastąpił tylko dzięki dot~'chczasowei nie­
karalności Skrzypczaka. \V sto.mnku do 
Adamskie!!o sędzia zapowied,o;iał surowszy 
wymiar kary z uwaJri na to, że iako loawod­
nik i równotześnie kapitan drużyny, A· 
dam.skl specialnie powinien był śwecić do­
brvm przykładem. 

Za:>.:nacz'yć należy. t.e sl,azany SI. Skrzyp· 
czak nie ma nic wspólnego 7.. p, Srkrzypcza· 
kiem, członkiem z~rządu P. Z. O. P. N. 

Lekka atletvka 
Dziś w niedzielę w Łodzi n8 boisku 

ŁKS-u pJ'zy ul. Al. Unii o ~odz. 9 odbę­
dzie się ot warcie s ezonu Łódzkiego Okrę· 
gowego Związku Lekkoatletycznego. 

Dziś w niedzielę o godz. 16 w basenie 
YMCA w Łodzi odbędzie się międzymia­
stowe spotkanie reprezentacyj szkolnych 
Łodzi i \Varszawy. Zostanie ono rozegra­
ne o nagrodę, ufundowaną przez Zarząd 
Miejski Łodzi. W programie zawodów SA, 
biegi 50 i 100 m, dow., na wznak i klas. 
dla dzie\ycząt i chłopców. sztafety 4 razy 
50 m dow., 3 razy 50 m zm. dla dziewcząt, 
5 razy 50 m dow. i 3 razy 100 m zm. dl& 
chłopc6w. Na zakończenie odbędzie się 
pokazowe spotkanie w piłce wodnej. 

Szermierka l 
,Sokół", k. tóry pretenduje do tytłu mistrza 
kI. C. zechce wykazać swoją. dobrą for­
m~. O god:r.. 9 przedmecz rezerw. 

Mist.rzostwa wojska. W piątek rozpo­
Wobec odwołania przyjazdu drużyny częły SIę w Warszawie na stadionie Woj-

wiedeńSkiego .. Wackeru" ligowy ŁKS 1'0- ska Polskiego zawody szermiercze o mi-

Piłka nożna 
Francja I Bułgaria 6:1 (2:0). Wysokie 

zwycięstwo w międzynarodowym spotka­
niu towa1'7.yskim odnieśli Francuzi. 

Węgry i Grecja 11:1 (7:0). Spotkanie 
eliminacyjne o mistrzostwo świata w Bu· 
dapeszcie zakOJiczylo się pogromem re· 
pr<:zcntacji f:!I'cckie.i. GOSPO.cJIl rze tym sa· 
mvm zakwalifikowali się do finału. 

. Na boisku "Sokoła" ł6dzkiego przy ul. 
Tylnej odbędą się clziR w nicdziele o ~odz . 
11 zawody pomięrlzy ł~TSG iSokoIcm. -
Drużyna ŁTSG wystąpi IV komplecie, a 

zegra dziś w niedziełę spotkanie spar- strzostwo wojska. Ogółem startuje 52 za-
ringowe z zespolem Union-Touringu. Za- wodników: 26 oficerów i 26 podoficerów. 
,,"ody odbędą się na stadionie ŁKS o f:!odz. W 
16 i poprzedzone zostaną spotkaniem ju- szpadzie rozegrano ćwierć-finały i 
niorów. Cnion-Tourin~ wystąpi w swym pół·finały. Z bardziej znanych zawodni­
najlepszym składzie z roku ubieglego. ków do finałów w pierwszej klasie zakwa... 

W niedzielę rozegrane zostaną nastę- lifikowali się rtm:..K?prowski, kpt. TY}Diń-
Pu jace zawody na terenie Łodzi oraz pro- ski, por. I~laczy~"kl. por. Jarzęmsk.l. st. 

.. ' . ". wachm. Snle~ockl. mat LewandowskI. 
"mcJl. .. W klasie fechmio,t.rz6w do finału za.-

. ,~ ~ o rl z 1: Na bOJ..sku ŁKS ~ra ŁKS I kwalifikowali się z hardZiej znanych za.~ 
(lIgai J UT. o godz. 1.).30. na bOJsku So- wodników sto sierż. Radtke. sierż. Skro­
koła (Łódż l . {,TSG-SokóL o godz. 11, na bala. plut. Fo~t. bosman mat Adamoszek. 
hoi!'ku Widzewa. SKS i Zjednoczone o go- 1\ pt. Szempliński i kpt. Suski nie star-
dzinie 15.30. towali. 

-
Towarzystwo Przemysłu Drzewnego jr def, 

'~ ~r i Zakład Krawie~ki JAN KAIIIŃSKI, tód!, = 

nSILVARS· Sp. Z O. O. Łódź 
-1\ 8466 Srebrzyńska 2/4, tel. 226-00 i 227-00 

- filia Ruda Pabianicka, ul. Staroradzka 2/4. telefon 228-00 - Maga~yn Sko" ra" 
ObUWia " 

poleca wszelkie materiały drzewne Łódź, R~gowska 57/59 
poleca Fabryka dla obróbki drzewa, stolarui. mechaniczna 

(drzW'i, okua, żaluzje etc.), - HURT i DETAL. 
01l8_i. d.m • .ki.. _,s.kie 

i dzieciłc. _ _ i.1.k1_ 

KRAWATY MODNE POLECA 
fabryka Krawatów., T K ł [ l" - tódt uli[a PiottkoYlska 102a 

• 7120 

Próbną kolekeję różnych serii wysyłamy za 
zaliczeniem od zł 30.-. - Prosimy zamówle 
l przekonać się o iakości naszego towaru 

_yborz. II 81\4.5 

NA SEZON WIOSENNY 
Torebki dam.kle, portfele, port­
moaetkl, teki, torniatr,.. walizy, 
kllfry szafkowe, pa.ki bagalowe itp. 

l'oJeeaj, 

J. Jabłoński i S. Moszczyński 
Z.ódi, Gló ..... n. II D 11M3 .. --_ .. _---_ .... _- .... _--_ ... _---_ .••........ ,. ... ~wr_._.IV~.~.wr.~~'WW~~wr.~.'V ..... wv .. _...... ~========================= 

Abramowskiego 31, telefon 159-54 ~ 
q:rz!J imuj~ flJuelkie obstalunki z własnych i powierzon1Jch I 
n 8467 materiałów. - Ceny umiarkowane ; 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
JEŻEU 

FARBY 
LAKIERY 

POKOSTY 
tylko u fachowca 

s p er i a I D Y skład farb j lakierów 
Fre Goguiski 
al. Wodna 6, tel. 56-93 

Młyn wodny 
w §rorlku mia~ta pOwiatciwt'go. 
maly tartak, śrutownik, .Ie~ 

karnia, dodatkowy' -motOr eleJd:r. 
i śrutownik k,,,mionkoWJ'. ma­
.s ywny dom mir.szkalny , 5 pokoi 
właściciela II pietro. l pietro 
restauracja i pieJlarnia w tym­
że domu wydzierżawiolle. Staj­
.. ie i stodoly mll.Sywne, wygodne. 
Waga wozowa, nadająca lIi~ tak­
że dla składu pas71Y. Cena ok .. 
lo 75.000,- d. Wla,śc, Ottll Vet­
ter. 'VoJ!lztyn. Will. Pomatl"kle. 

:= Skład Bielizny : 
:~ PQDc:zoeh - akarpet - rt;kawie:r.ek - krawatów I .t i ino. artyk. ,.: 

ng 8604 

Po~nań I 
B U Z ł A F'nii hdneoj n.i .. pooarlsm. 

~\~~~~d~§~~~7~.8~~~~~ł~~~~~i!~i!~ii~!! 
biała. delikatna. ma,towa. Znowu KRAWATY . BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 

j~ L. Z A J D E I.J Gł;~Z2ł : 

młodość l powodzeDle! W r. 1936 I 
nad .. szlo 8850 pedzillkowa1\! Piegi 
upOrczywe, plam,.; zrąuazc1iłt:j. w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupeom 
czerw, nosa. wągrJ. łOJotok. Ii· W t ' . K ' ". B. • 

Duży wybór - Ceny niskie. "86S6 • 

"- ._--------------------------- -- -, 
Róże krzakowe 8~a.ie - gina. uraz .l bęZPOWTOt· y WOrnJa rawatow I lelizDy 

kwitnące jeszcze w tym roklI., ~~em!osC::nu;,t.na g~~C ;~ria:a~b~r~ Wilmański i Krzemiński - Łódź, al. Piotrkowska l' 
śliczne odmiany z n~zwisk.iem _ P33tll Camat. Zrana zmyj 11'0, 05947 

Ch ' _. "" l.' t ' . K t" 1% sztuk r6ż 1 10 wielkokwiato- d . l b ri . t h . t 

rzesCuanSnD wV CIJOrnla fUClJU 000 ~:iee~~fatyG~:~r~~eh~Op:;. ~f~t~;;,~~~!~z~:zi.~~~!~~ DRZEWKA 
I 

kowania wysyła Firms 3.55. <I - 4.55. Mydlo 8ilme bie· 
pod firmą: "L E CH" lód. ź, ulica Piwna nr. 10 B. KADL. Szkoła Róż, lące - złoty. Aorpsuj; LlIhor. 

Leszno - 'Vlkp. Chrze8e. MllteJit. Warszawa I. 
poleca duży wybór KRAWATOW" różnych gatunk:acb :....-------....;....;--~ skr. poezt. N 4/15 Or. PI. Napo· 

Wvkon ... ie aolld .. " _ c ... y .. I.lde nil' 7698199 leona. n 8448 

Zakład Krawieeki JÓZEFA ROŻICKIEGO 
Łódź Główna 32 telefon 264-33, Ogrodowa 28 
poleca k o n f e k ej t; damską, męskl\ l nczniowską 

Dział miarowy n 8094 Wykonanie solidne ~ 
HigieniczDe MATERACE 

własnego wyrobu " 841;7 

otomany, lełaakl, krzesła poleeaj~ 
B-ei. SeraLiŹl.scy, Z.ódi, 

lawiny 13 - Telefoll 222-3ł 

HURTOWNIA -SLEDZI Zakład krawiecki W.OLEKSIEWICZ 
poleca z wła' nych składów Jarmoth do marynowania ~ UM ' .. ÓD%, Sanoeka 14, tel. 189-65 

szkockie tłuste, oraz matl .. sy. Małe i chnfJ ~ki Meteriały ft manych fabryk bielnieh i tomanowskieh na "'dde 
L KOTNO-.Vl'IKI LODŻ, Zgierska U. Tel:Z:U·SS. D ł963 Dojazd tramwlłjem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 

plenne, karłowe, polmeły, agrest, porzeczkI, szczepIone 
winorośla, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne czpa­
lery ozdobne I ochronne, r6źe, nasieula wsrzy.n8 I 

kwiatowe, poleca po cenach konkure.ncyjnych . 
L. XOLACZXOWSXI, L6dź, Przędzalniana 86, teL 115-63. 
Do.iazd tramwajem 3. II 8470 

KEF~ R -.i?OGBOV.R7 
(mleko bułgarskie) oraz YOIDIOURT OWOCOWy 

poleca Apteka p. f. 

St. :Hamburg i S-ka 
ł..ódź, ·.L m.- 50, tel. 21.1-61 D 86« 

_. 
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PEŁNE ZADOWOLENIE 
udziela się Paniom I Panom przy użyciu środka 

MIA 

Wzmacnia 
porost włosów 
i usuwa łupież 

FABRYKA KONFEKCJI i BIELIZNY 
Specjalny dział umundurowania wojskowego 

ARTUR ECiER 
]l 1124 Ł O D Z, ul. Piotrkowska 158 - Tel. 1S9-72 

Nowość! Nowość! 

CUKIERKI 
RZYMSKIE - MA IOWE 
łlllllll.II'IIIIIIIIIIIIIIIIIIII.I.1111111111111 

pierwszorz~dnej j akośoi 
paczka 10 gr 

wsz~dzie do nabyoia 

Roma - Poznań 1 
t'g 3819·12.117 

M.eb~e 
X1l1l1lnmU1I1I1I1I1I1II1II1II1I1I1I1I1I1I1II1I1II1II 1 111111111111111111111111111 1 111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111>: kO~~l~!z;sr~j~~~~c~:n~~1eca 
= , R. LIPIŃSKI, Łódź, 
~ TKANINY KOSCIELNE =. Rzgowska33 m 7127 

aclamaszlei .Da orDaty, ka.py itp., brokaty aa 
cJao.r4gwie i IJztaDdary oraz obrusy p o l e c a 

Fabryka Tkanin Liturgicznych i Deseniowych 
118121 TADEUSZ ST. InORHASSAN 
Ł o D Z - Ruda Pabianicka. ulica Piłsudskiego 41, leJef. 24. 

RESZTKI 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

duży W!J bór na ubrania 
mt;skiei palta oraz wełny 

damskie poleca 

A. Wasilewska 
;;;;;;;;; Hurt Ceny śeiśle fabryczne Detal = Łódi, Nawrot 13. Wejście 1 brlllJ. 

XlIlHIDlIIlIIlIIlIIlIIlllBłllnmnmlllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111)(l!---o -5789-.-.-1 

INFORMATO 
firm chrześcijańskich 

Pałię dziękuiemy Za sym .. 
, nadal :z:oslu91WaC. 

na sympatię tę c'hc:emVas:z:ych wyrobÓw xys· 
ZnakomitCl dob~oC'Cl n większe \ powuech. 
kiwać chcemy .leszczeko5ZÓW t znawców. 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 
ZaJdad Krawiecki Bladcf _ r~ka'Wiczld, 

nonIe sma "t nieiue uz . Goplany 
. ł d,/ezoml " Rozkoszuicie SIę s o 

J. lV ~ D Z A Ulelizn'! - poJiczocby 

FtaQciadt~6a~ 10 -: T~I •. 10185 T WiEtl'LPB' APoCleHca Ł6di 
przYJmuJe zamOWlenIa S • " 
z własnych i powie- Piotrkowska nr. 154. 
rzooych materiałów. 

• 7Ug Ol' 8490 

ZAKŁAD KRAWIECKI Bielizna, pończochy, łryko. 
J 1W O W' a k a taźe, galanteria da~ska, 

• męska, konfekcła dZlecl~· 
w Lod~i. nI. Piotrkowska 257 ca i zabawki 
lewa ofIcyna I-ue ph:tro 

W,.k<m uj e wszelkie roboty kra· E Stachlewskt· 
wieekie mcskie i damskie na rio· • 
gOdnych warunkach. n 84;)6 Łódź, Pomorska 22 
lł'.C E B L E 07128 .. 

komplety ł pojedyńcze na WYTWÓRNIA LUSTER 
~ dogodnych warunkach poleca Fr. Turniak, Łódi, 
;:. F S T U S Ł ód' Pabjanicka 1. poleca trema E' , z, i toalety, prz.vimuje zamówie-
~ Brzezińska 40. n Ał93 !lia 1. wł:Hmych i powierzonych 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rifo;iein;'iiim'dlleClęC! l talmi WI:~;;';~:;:rwelD;l; 
L. Jasiński =.····U··B···I··O··R··y····MD·AĘ·:S:K:I1:E·····:. ~. WEILRACK, Łódź, Pio!rkowska 15~ CIlaldemar STETKA 

poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 roku n 8 4~ Łódź _ ul. Zakątna 86 
• SPBZEDAZ S ZKZ.A 

w Łodzi, aL , •• Aad.neja JII' 10 - Telefoll 168-$6 = i D Z I E C I Ę C E. "IIJ'konY"8ole robót szklarskich Telefon 214-95 - PKO f 03 326 

w Łęczycy, aL PoDUUillka JII' 30 - Telefoll Dr 125.. DZIAŁ MIAROWY poleca : O. FEJCBO ZAKŁAD STOLARSKI 
6iJe,w.zej jaJee.o:l. Na.tona rolne, traw, drzew. warzywne C H OWS KI · SKA • Z.ÓDŹ. Slen,'dewicza 68 wykonuje wszelkie roboty budo-
i kwiatów - Cebulki I kłącze kwiatowe - NarLł~dzia -= M A tA I.. rdr; Głównej n 8485 Telefon 258. 93 wlane, meblo.w~ i ~łlluzie z w,ł.'r 
j przyrządy ogrodniczo pszczelnicze. - Nawozy organiczne __ =;;;;;;;;======;;;; snego materlnłu }!. MILI!) ,~. 
i sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. - Prepa- !" SKI J. GLADYSZ, LODt. 

raty i środki chemiczne, owado i grzybobójcze. = ŁÓDŹ, RZGOWSKA 20 n 8633 = Ubrania, palta, MundurkI. spodnie Rtioll'ska 47" g~j~y przyslc:pne. 
CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE •• •• i t. d. 

11 7121 • ••••••••••••• •••••••••••• poleca w wielkim wyborze 

PŁASZCZE Ob • dam.kle, IDę·kle I dziecięce pol e C3 

DWie Ko &l1chalski, Ł6di, Rzgowska 62 

LETNIE~----------~ 
DAMSKIE i MĘSKIE 

po cenach przystępnych p :c A N ~ N A 
ubraaia •••• od 17 zł 
mundurki . . . od 12 zł 
palta . • . _ . • od SI zł 

nowe i okazyjne 

Duży wybór spodni 
~ WEILBACH, lód!. Piotrkowska m. 

.. Polak. Wytwómia Odzieły- n 8491 

Łódź . al. Zgierak. Dr 9 NOWY SKLEP pod Firmą 

n 84l>~ ARNO GUTMAN 111 U N D U R K I, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepilowe oraz wszelką garderob~ męską· uozniow· 
ską oraz damską poleca po cenaoll b. przystQpnycb 2'1 WytwórDia Mehli Łódź, Nawrot 5 

~ AR IN polecallzkło,porcelane. kry-M. M C lAKA szŁały, oraz wszelkIe naoz,.-MAGAZYN UBZOBO'W 

S7AN~SŁA WA G~NGLASA 
• 8&42 ulica BZGOWSKA. nr 62 
DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE WŁASNA 
WYTWORNlA. PŁASZOZE JEDWABNE IMPREGNOWANE 
DUZY WYBOR CENY FABRYOZNE 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Przy ogólnie znanym Zakładzie Kr.awieckim 

Przed prilniem Po prania 

Ł6dź 11-0'0 Listopada 19 nia kuchenne. "'.ie.l~i wyb6J:' 
_' b Solidny towar. NaJnlzsze ceny. 

Gotowka. II M86 Raty. n 86.')4. 

PraCOWAła i sprzedaż garderoby damskiej. męskiej 
i dziecięcej 

TBU-DE-RAN 
Z,6di, .R2,ow_ka r. D WI7 

W I e l k i 'tV Y bór - d o b r Y t o war - n i s k i e o e n y. 

Łódź, Piotrkowska 73 fr., II pl~t~o FIEDLER i KUBICZEK Wytwórnia najnown~[~ iyran~oli i I~mp 
otworzyłem .pecłalny dział foto-rch uhrali, palt PIERZE WSZYSTKO SUCHO I koncesjonowany Zakład Elektrołechniczay 

Andrzeja Anłczakowskiego 

damskich, męskich uczłuowskłch. Ud.: PRZEJAZD 2, tel. 261.58 

I Duży wybór Cen!! przg.ft;pne ~I8H~~8~~~~t l~~. n 863Z E~ SOLCZYNSKI, ł.ódi, Rzgowska 12 
••••••••••••••••••• ~~~.................. Pabianice: ~:i1f&\91V 1: 8. tel. 309 Drzewka owo"owe alejowe, par~owe krzewy 

• i k-' d ł i " , cn:dobne, tbuJe, cypry.y. 

ObUWIe damsk e,męs1 l.el z ec ęce ś.jerkłarebrll.orazwszelkimateriałpotrzebnyprzyzakł~daniu 
A~m8~~~KOWI[([ODt ul. RZDowska 13 ~.B B ~ ~' Krawiec mf!ski ~~~:~:d!:~lo:. ~:-.'k::~t;: ~ł.r0to~~~dJi5~~OIN~~ 

'"':;=======;.;;;~;;:;;=======, sypIalnIe, stolo we l pojedyn- kilkuletni współpracownik pirrw. 
Baranki ZaJ'ące JaJ'ka Wielkanocne czo poleca z.a ~ot6"'kę i iplaty i~~~~~di~:i1~i/~!~rji!~~~:irg~~(~r)~~~ W. .R U T .R. O W S K A 

, , mle6J(~c:tne me przYJmUJe u siebie wszelkie •• • 
poleca w dużym wyborze I Ok P l kO roboty wchodz~ce w zakres krll- Ł6dz, Glowna 33 - FIlła: Brzezłó.ka 27 

O • ST WILCZfN·SIIEGO Rzemieś Dl O S I wiectwa. GArnitury po 6:).zl, Jltll-wocarnla . ta 60 zł. Hnholn I dnrlntkl PIP f w- Torebki - teczki - rańce - tornistry - portfele!; • ŁODZ, ni. Napiórkowska 7 s~orzednc. Wł. ('eledR. Ló(\Ź Wy- ,~ 
Ł Ó D i, Główna 69 tel. 140-15 ~ swa . 80ka 19 m. 2. (wejście z ul. %/0' walizy - 'Portmonetki itp. Wyrób wła.DY.~ 

n • UJ. .11) .. ______ o _ !P. 8492 ~_'-"_------"";;-_'-' ___ "";;..J 
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NOWOŚCI 
WIOSENNO· LETNIE 

na damskie 
na męskie 

kostiumy i płaszcze, 
ubrania i płaszcze 

w wielkim wyborze po cehach 
ściśle fabrycznych polecają: • t26! 

KAROL JANKOWSKI i SYN 
Fabryka Sukna - Bielsko 

ODDZIAŁ: KALISZ, pl. 11 Listopada 15 

Zakład Krawiecki 
JAN KAMIŃSKI, Łódź 

Abramowskiego 31, telefon 159-54 

3 

[e~ieloia M~['anillna i MłJO ~~j~!' 
B · Ił k St n k· · pewno§ci! W r. 1936 podziekowa· -CI li a w • o IClB lo 9925 os6b! Moje mydlo, zioła 

i ekstrakt wywołają bujny porosi 
u łysych. niazczą łupież, tłusto~ć 

pod Łodzią 

polet. CEGŁĘ 
swędzenie Irlowy, Irrzybl'k. 07.y-' 
wiają martwe cebulki. K<}ilplet 
2,85. Dwa - 4..55. 3 - 5.5.>. Do· 
lączamy kopie podziękowań 2 
adresamI. Arlresuj: 

"MATELIT". WarszawlI I. 
skrytka 48& Or. PI. Napoleona. 

n 8449 

RÓŻE 
wysoko pienne - pła­
czące - krzaczaste­
pnące. Win~krzewy 
oraz wszelkie drzew­
ka. krzewy owocowe 
i ozdobne - poleca 

A. PILIŃSKI 
Poznań. G6rczyn 

Alejl Czechosłowacka 1 Tel. 10-06 
dl!' 125555 .. I W dobrym gatunku maszynową i ręczną· 

n 84»~ 

POŃCZOC:Hll DAMSKIE 
"I ~SKlE 

ZA BEZCEN 
IV różnych gatunkach oraz skarpetki, tenls6wkl i t. P 

poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
ul. Piotrkowska nr. 102. 

z powoOO kryzySU oddajemy 
li cennych kl>' ażek tyl,ko za zl 3.85. 
Oto one: Adwokat i dora.dca do­
mo\Vy. Wzory odwołań podatko­
wych skarg sadowY'Ch. podail. do 
wladz i urzędów. Sprawye&,zeku­

Przqjmajt: wszelkie obstalunki :z: własnych i powie,.:z:onych Zarząd 1\fje>j.ki w PozMn:u 
II 8467 materiałów Ceny umiarkowane. Admini~trada Dlug'ów 

cyjne. majątkowe, eksmisyjne, rolne, ~udowl a.lle. spaokowe\ w.eks­
lowe, kredytowe. wojskowe. małźęllskle. Wzory um6w dZlerz!lw­
Ilych, ofert. podań o praCE! itp. 2) Now}' Sekreta.rz dla ws~ystkl~h. 
Wzory listów prywatnrch. of~rt. podano s,ka.rg Itp. 3J KSIla~ka l~ 
kar~ka. Wielki wybór przepisó\V na różne choroby i dole&,llw9śCl • 
4) Zwyczaje' formy towArz)"Sk:e. Korlelts o .dobrych ob~C:Z8lach 
wedlul!' wymuań życia. 5) Książka zdrowIa I .ra,lość żyCIa. 911:Iy 
ko;nplet tylko zl !l.SS. Pl aci ~ i e przy odbIOrze. Adre8UJ

8
c,,1

7
e] 

\Vydnwnietwo .. \Viedza" D 19 'Varszawa, Sos nowa 10. n o,. 

Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 

i Drezyn Dzieci~cych 

B. Michalak 
Wielki 

Ł ó D Z, ul. Andrzeja 24 

wybór wózków dziecięcych 
.pacerowych I sportowych 

=== 
n 84M 

lVszel.kie reperacje na mIejsca ==== 

SZKŁO OKIENNE 
tanio - solidnie - terminowo 

'WlJkonu;emg kompl. oszkleaia. budowlo 

PATRIA" Sp. z Poznań, Wały ZYfm.AugD8ta 1 
" o. o. Telefon 39-łO d, tłO 

L. dz. XIII4 240138. 
WYKAZ 

wyloJowaTIych obligacyj I Serii 3'/,'/. 
"oznania da splaty na 1 !ipca 1938 r. 

pożyczki konwersyjnej m. 

Lit. A. nr 17. 96 - 2'924 -
Li t. B. nr 168. 176, Ji7. 195, 

269 - 9/184 -
Lit. C. nr 2114. 302. 303. 305, 

;12.j. 32B c= 10/92 :2 

207, 230, 237. 261, 

310, 813, 318, 324. 

371, 380. 

1 848,- zl nom. 

1 6511,- Z4 nom. 

920,- zl nom. 

572,- zl nom. 
Lit. D. nr :la~, :112. :l~5. 332. 3!54. 363, 

382, :104, 3!lS - 11/52 -
Razem 4996,- zl nom. 

\Vylosowane obligacie WYPOWiBilll sie niniejszym ich wla§cj· 
cieloJl1 do splaty w dniu 1 lipca 1938 r. 

Obligacje wylosowane wraz z kuponami nr 27-00 nale!y przed­
lożyć \V teJ'~inie p!atności w Glówn('j K;asie .~iięjskiej w Pozn~· 
niu do zreahzownnla. \Vyl080wanych oblIgaCYJ l1Ie oprocentowuje 
8ie od 1 lipcn 1938 r. Za brakujące kupony potraci Glówna Kasa 
Miejski! równowartość od mającej się wypłacić wartości nominal· 
nej wylosowanych obligacyj. 

Wykaz 
wylosowanych a n!ezreallzowanych obligacyj B'/"I. l 4'/, pobczek 
konwersyjnych m. Poznania. 
3'/,'/, 1. St'ri a 

wylosowane na 1. 1. 1936 z kuponami 23-M 
Lit. C. nr 328 - 1192 - 92,- zł nom, 
wylosowane na 1. 7. 1937 r. z kuponami 25-60 
Lit. B. nr 144, UJ, 156, 164, 175, 184 - 6/184 - 1104,- zl nom, 

4'/. 1. Seria 
wylosowane na 1 7. 1936r. z kuponami 23-56 
Lit. a. nr S1l9!! - 1/925 -
Lit. B, nr 4S0B. 4509 - MR5 -
JJit. O. n" 514a. 5144 - 2192 -
Lit. D. nr 5:)21 - 1/55 -
'Lit. E. nr 5910 - 1/37 -
Poznań, dnia 17 marca 1938 r. 

Zarząd Miejski 

925,- zł nom. 
370,- zl nom, 
184,- zl nom. 
I)ll.- zl nom. 
37,- zl nom. 

nil' 8;;61~ 
w Poznaniu., 

Przetarg. 
Zarzo,d Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nieogranic!:6-< 

ny na dostawę 280 m' drzewa sosnowego, .budulco"!ego. 
\Varunki przetargu oraz szczegółowe mf~rmacJe otrzy· 

mać można w referacie gospodarczym OddZIału Drogowe­
go, Plac Wolności nt· 14, pokój nr 34, w godzinach od 10. do 
lt codziennie. Termin składania ofert upływa dn. 8 kWIet­
nia 1!J38 r. o godz, 12. Otwarcie ofert nastąpi w dn, 8-go 
kwietnia 1938 r. o godz. 12,15. 

Łódź, dnia 25 marca 1938 roku. 'n 8641 
Zarząd Miejski w Lodzl. 

Przetarg. 
Zarząd MieJski w Lodzi agłasza przetarg publiczny na 

dostawą 7.000 sztuk podkładów dla kolejki wąskotorowej. 
. 'Varunki przetargów, ogólne i ślepy kosztorys otrzymać 
można za opłatą zł 3,- w sekretariacie Dyrekcji Kanali~ 
zacji i Wodociągów m, Łodzi przy ul. Narutowicza 65, I. p, 
pokój nr 9, w godzinach urzędowych, Oferty naIety skła~ 
dać do dnia 4 kwietnia 1938 rolm do godz. 13 w sekretaria~ 
cie Dyrekcji. Do oferty powinien być załączony kwit na. 
wpłacone wadium w wysokości 3% od sumy oferowanej 
oraz podpisane warunki ogólne i przetargów. Otwarcie 
ofert w obecności oferentów nastąpi w tym~e dniu .0 godzi­
nie 13 w gabinecie p. Dyrektora.. 

Łódź, dnia 23 marca. 1938 r. 
Zarząil Miejski 

'n 8635 
w LoilzL 

1 .................................................................... · -· ···-.... - .. -.. --·-.... ~ .... ~~~~~~ 
Nagłówkowe ełowo (tłusto) 1~ Ira !II y, ka!de Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, Ci 1790 
dalsze lIłowo 10 groszy, 5 liczb"", jedno elowo, OGŁu--' ~ZENIA DROBNE '« "'1 l l d. = l słowo. 
i, w, E, a = każde stanowi 1 słowo. 1edno oglo- t:J Drobne oglosz.enla w 'dnl powszeanle przyjmuJe 
tLenie nie mote przekraczać ·100 Iłów, '" t,m Ogl01l801a wśr6d drobDych: t.r.mow, m1llmetr 31 arolz,. .ię do godz. 10,30, w .oboty 1 dni przedśwl,,-

5 nagl6wkowJcb. ' teczne pnyjmuje się do godz. 9.30. 

E Dom Dom Willę Wspólnic-zkl Kawaler . 
1. DOMY·PARCELE --I pi~trowY 3 sklad przy Pozna- z ogrodem \V l\losinie. poloten! I nową. centJ'l1um Mosiny, dużym do re6'tau,!'s'Cji :- pN>bi.erąi III 1I?·lat 3~. k;t1p ie9 na stanoW1sku (400 

_..- niu sprzedam lub zamienie na letniskowe [lI'ZY le8ie korzystnie ogrodem 15IJOO.- wpluty J~ Utll.'jtÓW];:1l p<,lSoZJuk\ll!l 'Pr71~OlIllY .415/Zl mleslęczl.l\e~ d<,l~rowolny kan: 

D k rlom w Poznaniu. Oferty Or~- ~PI· zedarn. W:!runki wedl':l!.: ugO- z>lraz sJlrzedu Baramak. ~q~Ir;!l letm \ooPIe<:. Ol.el'ty vrędowmk. dydat na. TIl.e~ol.mka,_cel~m usa 
ome tlownik Pozllrlli zd !lU 28l dy. %:dOgZł'llIU Urędowlllk, 1'0- (!~'nck 10. zd .Itl H,) l'ozmań W 00 OW modzllelmenla sle poslubl p'annll 

frontowy z 1I1accrn za 3500.-!I' wali zr1 !J8li~ .~ prawell;o .chntal.tel'u, ząmllowa-
w Pinskowicnch pod %gierzcm Dom Willę Do llleJll 00 mteresu. chetme .z po-
sprzedam \\'iallomo'ć na miej~(,1I " D . I' 5300 gagIem. Poważne zgloszema -
u p Berent ~ n ~iiO,) now;y, 3 pokoJI'. kuclll1lft._ ladny om nąwa. 13 P9koJP I~U (· .!I1l_B:. 'h:- GQoo zl połyc?~i - na waTto.~ć Orędownik Byrl!mszcz S Maja.. 
'. ol,(rod, przy fahrykach ;).,)00. - nowy. Ii uhikncyj. 2 minut,. dwo- Wi ele ml1lel<zych l \\ I~kszyr' .za· ;;,).000 zl na. I hlp/ltekę poszukuJę. ' n '8605 . 

Sprzedam 
oom w Hychwale. kolo Konina, 
13 ubikn cji. 3 ~klcPY, sad, 5 pla­
ców, 2S tysieC'y. 

Zamienię 
na kami"ni('~. ziemie w Kali~ru. 
Obciażenie przyjl11~. Oferty Orę­
downik, Kalisz. n S~34 

Parcela 
2.000 m! tylko 1000 7.1 n3rl jpzjo­
TI'JI1. J(i,'I,,·zlI. "przr cl:lIll. ()[('rtr 
Qn:Jownik. l'Qznali zll U8 !J61 

Frollkowski. żaIJikowo, Kościllgz- rzec. wolny od ~templa 650U,- raz sprzeda Baraniak, M09~1~1j\; Oferty Oredownik PoznafL 
ki 6. Pow/ui zd 9U U11 Baranink . .l\Iosinn. Hynek 10. ]1ynek. zll o .~- zd 98962 

zil OS 420 W"n III li Kawaler 
Nie p l ~.. l ę. ,. OSOJsl:S·J:.ti laŁ lI3 obrońca prywatny Ilzuka. 

wszyscy l'\·iedz/j. że informacyj arce e .l. p o.k Ol garaz nad 1.lseom 7 mórg orlpowiednipj żony z posagiem, _ 
bezplatnie na kupno domu udzil'- budowlane oraz ",illke na tere· zleryll ogl'odPrrt OWocowym korzv· • \\'ycZerpujllc!' C'lerty Orędownik. 
la l·'rankowski Żabikowo. Ko- nie Poznaina. kolei. autobus ta- s~me sprze!lam O~~~ty Orellow- Dr Piskozub Poznań. zrl99 264 
!lciuszki 6.' zd lIlI 016 nio sprzedam. 8trabel. Poznali, llIk. POZllan. zi 99 ~/~ "h',rurg. od 1. 4. 1n·.'~8 ' nS2l110, ul. 

Dom 
l:llownckiego 21. zd 98 aUli ,,~ Lh 

O~ie('ka 59 - obok SfbPit~18 św. 
,Józefa. lig S60!J'/lO Wdowiec 

rodZili willi. l;kla,l('m, pól mor/:i 
o~rodu, ('cna 5.;j()O złotych. Bloch 
lroznań, Aleje M:al'c!nkow~killgn 
1;; - 5. zdg 98i!!lO 

Willke 

Domek 
k1lpie spiesznie za got6wke -« UOU 
miasteczku luh PI'ZY dworcu. -
Oferty Orędown i k. Po:mart 

zd !J8703 

Domek 
1500 ogrodu z powodu wyjlłZdn ogr6d owocowy prz,. Poznaniu 
RPrzNlam korzystnie. Wiadomość 25[10.- z powodu przeniesienia. 
.l nn Ratajczak, Poznali. Skar!!!!' Z!;'lo~7.cnia StYCz.l'ński, przyst. 
wa 18, .'!od 08 il/l! kol. Junikowo. _ ._ :lo!!. !Ją 374 

" , "- '4)-'" 

Parcela 
1400 mł 15 minnt od Sto Rynku 
przy gl6wnej ulicy t :tnio no tych­
miast epl'zeuom. Oferty Orędow· 
nik Poznali zd 97614 

Wykonuję 
prace murarsko-('ie~iel~kie rysun­
kt, kosztorysy. przllmuie kierowo 
I1ICtwO rob6t. ~1ączka Wrze~/lla· 
Osiedle. tel. 112. . n 7 66i 

lat 38. na pfithtwow('j posadzie. 

1[6. 
) O"'ENKI ... hardzo dobl'rt:o usposohienia szu-

11 
___ .", ______ ...... ka żQny i (lobrej matki. Zgloszp.-

nia Orędownik, Pozn:l6 zd 99183 

Kawaler Kawaler cukiernik lat 2U. poszukuje panny 
która pomoże u aJl10dzielnić sip.. ph~ili<l8jącv 5000. pośluhi ekspe­
Cel matrymonialny. Oferty Orf~- (li~nt kr: wymaganI) 1000.- lub 
downik, lJÓd~ ,,:?W". n 84U8 w:i;enie /iie> (lo illtpresu. Zglo~z"-

nin OrQdol'\·nik. P zn al' ZIl 9!J 210 

Kawaler 
35. umodzielnv rzemiE'slnik. pro­
wincji szuka skromn",j goSPOdaT­
Mi żony. Zglo~zPl1ia Orędow­
nik. Poznań zd 99020 

Wdówka 
!lG. miE'~zknniem kom Cortow'J'tl'll 
6.000 plynnpj !(ot6wki wyjdzie 
za mąż. nllkhetniej kolejarza -
Olerty Orędownik Poznaft 

zd 99155 

Urzędnik 
IllŁ 36. aobrym stanowisku. po­
znam pannę. lub wdówkE!. zgra.­
bna. do lat 33. gotówka dla 
wspólnego dobra pożadana Cel 
fi!atrYf!1onialny. ł,asknwe zglosze­
ma OPisem. fotografia. kt6ra sie 
zwraca kierown" do Or~downika. 
Poznań zd 99148 

Sympatyczna 
korpulentna. 44 lata. 7 bsi'lc;y 
pozna starszego pana. stanowl­
sOku'd Cel. matrymonialny" Of~rty 

re owmk. Poznań zd 119115 

Panna 
wyks~t .. Il~cdniem, maj<ltkiem 20 
tys. wTJdzle za p3Jla na stanowi. 
sku, {lO 30-3 tee. O f<>rty Orędo­
wnik P07-nal't zd 90239 

Dwie 
30 000,- siowtry beli got6wki leśnicza.nki Brunetka 

P9szukuje na P,ierwsza hipotekę z braku znaj!lmośei żawfa w ce- 00, ~tojllla, go.spodll1!'n ~ 
merucp<?mo8" mIeJska. b.e~ ~Iugu lu ma~rymom8lnym zn!1Jomo§ć z 9W2ledlll~Ci. w Y'llr3JW a, szuk:- me­
\\'3rtoscl 1,,0,000 .. - M1lhnskl, - panami z sfer 1!rz'lclmczych. - ża u.rzęd'nika kol !.'j. em~n.ta. 
KJ'otoszyn. l' lorlnt\ska 3. Oferty UrędowmkL . Poznań dla I\"d()wi-ec [lie wY\ldJuczc> n" Oferty 

~d 9854Q .. ----;---Z. l'zatynki i jJlondynJti Z9.. 9~ ł4~ ~ O.rędowruJl;. l'olmań zd '00 [}(i2 
- _.~~ - '-



E 

Kawaler 
pię(!dzJiesiątka, 15 tys. gotówki. 
cżeni się z panią pooiarlaj<lca nip­
ruch ()mość lub imtNE!'S. Oferty 
Orędowniik Poznań zd 9il 938 

Drogerzysta 
po trzY'dz:estce SZU,kil zo-ny, P-V­
,,;adajlj,cej cośkolwiek gotówki. 
Cel matrymonialny. Ofe.rty Orc· 
down~k Poznań p 18' J 

Który 
z panów nauczyci,-I! poślu!:xi przy· 
stojną. n-letnia pal1Jlę. pos-iad3-
jącą 5000'! Poste restante Bo· 
janowo, P()zoańskie 5~. 

Zld 990r,8 

Nauczyciela 
pragnie poślubi':: przystoJna. 23· 
letnia, ciemno blondynka, posia­
dająca 5000. Zgloszenia Poste 
TE'stante Hojanowo, Poznańsk;p 
'i2. zrl 99 on 

Przystojna 
posiarJajaca 60 morgowe gosrw­
carstwo w d-zierża " ,: " ziemia do­
bra. która ma zamiar prz"jąC< za 
ni-s·ką cenę na wla"-1lo-śi' blis!.:o 
miasta powiat i m ,l w planie 
rozdziel!ć w ml1ipjszycn parcelach 
i ta dro,gą pragnie osiągnąć ma­
iatek. Wyjdzie zamąż. ?anowle 
oc! lat 40 z go:ó",-.ka zechcll sif! 
zgloslć no OręrJowrub Poznań 
pod zrl nQ Of;;j 

Krawcowa 
Poznanianka. ll1 ies7.k alliem wyj­
dzie za maż. Panowie poważnie 
myślący. rei igijni raczą zgłosić 
do Oredownika. Poznań ·"d \;b 4!J~ 

Kupiec 
blawatnik. wlasny II1teres. rlom 
poszukUJe żon"y do lat 25, got6w. 
ka 6000,- lJanny sfer kupiec­
kich pierwszpń~two. Zglo'7.enia 
Orędownik. Poznań zd 98481 

'strona 20 - ORĘDOWNIK, poni&działelt, ania. 28 mauR. 1938 Numer n· 

Lustra Zakład 
tE'rma i toalety na rat,- i zn go-I fryzjerski dobrze :r;aprowadzon,­
tówke.. Wytwórnia Luster .JÓzef w Poznaniu z powodu w,-jllztlu 
Ligocki. Lórlź. JJworska 20. pny tanio spiesznie sprzedam. Adres 
Baluckim Rynku. tel. 246-31. Oredownik. Poznat\ za 98 400 

n 8499 

Owocarnię 
i sklep SPOŻYWC7,o - kolonialn;v 
od zaraz do sprzedania. Lód", • 
Kilillskiego 103. n 8500 

Kapuste 
kiszona dourą ladna tanio sprze­
d>lfn z powodu zmiany interesu. 
Wiadomość Łódź. Stefana 5. -
sklep. n 8496 

Skład 
sk6r z kamasznictwem 
sprzedania. \\'iadomość 
Tlik. L6dź. 

zaraz do 
Orędow­

n 84i1l 

Świdrv 
kołodziejskie do buksów wpu­
sz('zania. dobrym stanie sprzeda 
• J an SoszYllski. mistrz kowaJski. 
::lwarzędz. Golębia'. IX! 98 5Il6 

Kolonialno­
delikatesowy narożnikowy. boga­
to Mcpatrwny. rentowy. pelnym 
biegu śródmieściu okazyjnie -
sprźedam 6000.- Oferty Orędow­
nik. Poznań zd 98 786 

Restauracje 
zaprowadzona. Icpsza. sprzedam. 
powód choroba. obrót miesieczny 
ii 000.- Poważni reflektanci -

Pianina 
czoIowej polskiej i w kraju bez­
konkurencyjnej fabryki 

"Arnold Fibiger", 
01'1.7. dobre 

pianina używane 
poleca korzystnie Centralny Ma­
gazyn Pianin. Poznań Pierac· 
kiego 11. . N 7U2~ 

----

Sprzedam oferty Oredo,,-nik. Poznań -
w Kaliszu w dobrY'lD punkcie • za 98 785 Nieoceniona w smaku 
za,raz handel win. wódE'k. towa-
rów kolo-l1lal.no-spoż)-wczych_ u- Dom musztarda "Palmo" 
rZ'lr1zenie sklepowe zl 1 200. To- nO"'J. ~ ubIkaCYJ. 1łrzadzE!'1lie H_ Jarosz. Fabryka musztardy 
WRr rlo obliczenia. Oferty: Ka- rzczllIckle. skład. kolpTpalny bll- i ko-rków. Poznań. św_ Roch II. 
lisz. Wąska 15 m. 18. n 8437. sko_ d\\'o~ca. WSI kosCIelneJ. do- pg 336i-3369-10.21-3 

hreJ okoll!;!y sprzedam. FrYdrYCb.! 
Kickrz. pow. Poznań. zd 98 598 Dom 

sadzonki "Parnassia" sprzcrlaje Młyn chlew. stodóika. masywne, pi~ć 
:\1aj. Komorniki. powiat PozoM\. motorowy 18 koni mocy_ automa- mórg ziemi. blisko miasta 4 UUO. 
terlefon 2. zdg9!J 332/3 tyczno urządzony. zabudowania. wplaty 1000.- Kowak, PoznalI. 

12000.- wplaty 7000.- Adamski św. Marcin ~2. zd 98560 

Kartofle 

Drogerię Poznań. Plac Nowomiejski 6 a. Skład 
centrum Poznania towarem. - zd 98 620 
dobrze prosperująca _ tania ------==-=:.::.::.:.:~----- nabialu. owoców najruchliwszei 
dZlcl'lRwa. korzystnie sprzcda: Rentowe ulicy Poznania sprzedam - za­
Hutkow~ki. Poznali. P6h"iejska ii:;4 huraczanej 12000.- wplaty mienie także na inny. prowincji. 

zd 99121 8000.- 44 pszennej JO 000.- Oferty Oredownik. Poznań 
wplaty 7000.- Adamski. Poznań _____ -=z.::d.;!I8;.:",.~.;'5.;0 _____ _ 

buraczanej. laki 4. martwym. ty- spotyWCZy natychmiast oddalll łO l Sklell 
wym inwentarzem 4500.- wpła- h.-.z odst~pnego. nowe urząrl~nlL 
ty. Jakubowski. Września. War- dochód 120.- dzif'nnie. pokOJem. 
szawska 9. Znaczek. n 73il4 kuchnią. dużą piwnicą i komór-

52 
buraczanej. zabudvwania masyw­
ne. inwent3l'zaUJi. tiliczny ogród 
owocowy 15000.- wpłata ugodo­
wa. Jakubowski \Vrzetinia. ul. 
Warszawska 9. . n 7333 

Mai~Ud 
każdej wielkości. domy poleca i 
przyjmuje zlecenia sprzedaży. -
'l'rawll1.ski. Ostrów. Koszarowa 
lL zd 98525 

Mai~tek 
110 worgowy 10000.- wplaty 13 
tys. lub wydzierżawię. Trawiń­
ski. Ostrów. Koszarowa 11, 

zd 98 523 

ka. Łódź. ZgIerska 63. n 850S 

Składu 
z pokojem ~OsZukuj c w powillło­
wym mieśc;e na blaw.1ty. dobrym 
IJllnkcie. ::lzmańd'i. Żnm, Ko­
ścielna 11. n 8608 

Składu 
na zalożeni,e kolvniahki pon11loe­
glym mies'7lkani>eom. dobrym ~ 
kQlJ1Jkuremoeyi.nym mlieJscu Z8!ras 
poS'Z'Ukujle go;;;-podan;. Oferty Ore­
dow'l1ilk. P()Zmań zd 99191 

Skład 
mieszkaniem na ka pelusze. tow. 
krótkie. obuwie. wydzierżawi od 
gospodarza. Oferty Kurier pozn. 

zdg 98 556-7 

Rezydencja I""'-.Q D''7T1:'U+II.UTV 
letniskOwa 25 pszennej. jczioro.l-"' •• I ... " ••• _,./Uu._u_ .. ,.u.n.._."_ .. __ 
miasto. zabudowaniem, inwenta­
rzem 8 000 - wplaty 600U.­
Adamski. Poznań Plac Nowo­
wiejski 6 a. ' zd !)8 615 

42 
buracz.anei. inwentarzem. 9 lat, 
lilO funtów rocznie. objęcie 25UU 
Jakubowski. \Vrześnia. \o\'arszaw­
ska 9. Znaczek. n 73il0 

150 
buraczanej. inwellLarzem. 10 lat, 
I~O funtów rocznie. obię~ie i OOU 
Jakuhowski. \Vrześnia, Warszaw­
ska 9. Znaczek. n 7329 

95 
mórg pszen.nej pl'zy mie§cię kom­
pletne objęCIe 3.800. spleszme 
wydzierżawię. Mikolajczak. Po­
drzewie. powiat Szamotuly­
(Znaczek). zd 99 Zi!O 

65 
m6rg. pszennej. nadkompletne -
poworlu stosunl,6w rodzinnych -
wy,lzierża wię. Objęr'ie 3.250 -
Znaczek. Mikolajczak. Podrze-
wie. Szamotuly_ zd 992'29 

26 Kolonialno-delikatesowy 
,klarJ z butelkOWI! sprzedaża wial­
I wódek przy gló"'nej ulicy, 113 
brze zaprowarlzony. klientela !l'­
tówko-wa korzy~t.llie &przeaaw. 
Oferty Orooownik Poznań 

Plac Nowomiejski 6 a. zd 98 618 Pi ć 
ę morjJową. . 200 

. Fryziemi~ . parc:ele stu<!1!I13. 1~5() czereślll_ J:lI buraczanej. ląki 28. martwym. 
m6rg bUTaczan.ei. pny er!04!lle -
kompletne, szkola. kościół. mle­
C'zarnia Imeiscu. objęcie 2.000. -
111 ikolaiczak. Podrzewie. ::lzamo­
tuly. zd 99 m 

narożlllko\\ II ul. ruchll..-a. tama UQ>5.ma, za ,00 zl ~'PI"ze<da. Agen-I in\ \"10 Inwentarzem 5000U.-
dzip~i:a\\' a ."pl'zedam ta,nio. zaraz ci a OrOOo-wllika. _~!Q.6iJla. I \'plal;! .ugodowa. Jakubowski -
pOworl . wYJazrl. Poznano ::lza.rn~; 11 8;" I \\ rzesllla. \Varszawska 9. Zna-
rzewsklego 2022. N 82,)i) czek. n 7328 

Sprzedam zd 99053 

Gospodarstwo Restaurację Gościniec 
Piekarnie 

prywatne. 73 morgowe. zaburlo- przy rrnku targowym z pe/nll 
'wuniR masywne. knmplC'tn"m in-' koncesja na ~przedaź. Zgłoszenia 

Która l\'Plltarzpm. c('n:! Hl.OOO. "·platy ()r~r)ownjk. Poznań zd 98 50, 
z szlachetnych pań miałahy od. 109°:- Rutkowski. lJoznań. I'ół-

sklad w6dck i t}'toniu pny bar­
dw ruchliwej ullc"b nadajary się 
Ila każda inna ranie_ Oferty 
Oredownik. Poznań zd 98 S;;S 

sRla. 7 mórg parku, razem 32 
IllOl'gi. \"platy 5 500.- Jakubow­
~ki. Wl'ześnia Warszawska !l. 
Znaczek.' n 7:J~6 

pelmym biegu. yj~ patento,..,. 
wśród mia"ta G<ni.e~na, po.wód 
wyjazd. zara,z .. Siwiak. Gniezno. 
ChTo-h.r"go 27. n 7 m 

D zierż awv 
k
wage zapoznać przystojn€'go. wy- WieJska 5. zd iłU 120 Młyn 
-sztalconego hezrohotnE'i:o? Cel SkI d wodno-turbinowy. dwi~ pary wal-
matrymonialny. O[prty Orędow- a ców i 1JO mórg. cena 60 000.-

92 
pS'-iennei. zabudowanie masywne Prywatne 
inwental'zami 18.000 wPI. 10.()UOI' GO. przy Poznaniu. place budow­
amortyzacjR. Dloch. Poznań. Al. lalJe. zabudowanie. z inwcuta-

125. 100, 00. 50. 40. 2."i mórg. bu­
raczana, <>bjQoCie zaraz. Si,wis k. 
Gnie7Illo. Chrobrego 27, n j iWO nik. P07nm'i zrl!l8 611 z;IPrnwanzony ('t'nlrum - towaryl wpłnta podlug ugody. 50 lat w 

----__ krótkie. /!'alantE'rin. hlawaty, bcz1jednych rekach. 1\!arcinkowskieG'o 1~, - 5. I'z:lmi 1~ 000.- ,,·platy 15000.-

RZeml"eślnl·k dluiO'u. wartości 1:).000 ĘprzNlam 118 
7.:(1 10.000 z kOUJPll'tnYID UI'Z'lrl70-

przystojny lat m. mie~zkani€'m Il)em. powód I'odzinny. Ofcrty mór/!, żywym i martwym inwen- Kiosk 
zolI! 98,,81 Adamski. Poznań, Plac Nowo-

miriski 6 a. zd 98 619 
Skład 

z mie.sozksniom przy dworcu, pow. 
Luulinil'c. rI'la kaMej branży, ta­
nio wydziE'r2:a wię 'lub oddam to­
war do k(Jmi~()wei sprzedaży. -
W rabe], Hajduki. 3 Maja 1~, 
5'kla<l. zd 99009 

poglubi P3nn~. rJzicckicm lIie w,- Kurier Poznański 7.rJg 0896)-3 tanem, ceTla 30000.- wpta,ta :lO mieśde po.,,-iato"'lm. r'!ohr:rm po-
kluczon~~ co.śkol\\ iek gotówki. - ---------'-----"'--'----"--- tys. 83 loo~ni,u s,przefl~UJ ITlwal idzlC' la 

Folwark 
2,0 mórg p~zellllo-żytnia. zabu­
dowania. inwentarze 60 000,­
wpiaty 2;) 000.- Arlamski, 1'0-
znań, Plac Nowomi ejski 6 a. 

Oferty vręuownik. Poznań Fryzjerskie ni<:! Zglo"'Zenia a.g-entura Ore-
zd 98 ti97 ur7.lldzenie kompletne za 300 zI morgi żywym i martwym inwen- do<wniik,a Chodzie;;. n 8 :;~.;; 

Przystojna 
posiarlająca sklad kolonialny -
mipszkanie lat 40. pozna na "tn­
nowi.':iku pana ber. nałogiiw. Cel 
Dlatrrmonialn:r. Oferty Orędow ­
nik. Pozll?ń zd 98801 

Dwai 
mlorlzi. przystojni Poznani?cy 
handlowcy cbcl\cy usamodzielni(' 
poszukują kulturalm'eh żon od­
powiednim posa.gif>m : Ofprty ·Orę· 
downik. Poznań zd!JS li;; 

Kawaler 
lat 3-5. samod'7.ie],ny ['ze mie~lnik 
z bra.k u z.na jom.)tici s'zuka uol'po· 

f -:wi~dJliej pani w ceLu matrymo· 
°nJa'n;'Ill . Go-tówka poża>Clnna d(' 
~owięksrz;enia WaNlZltatu. Of!>rty 
Ored o'ł.-n·i>k. Po'zna 11. Z'd 98 ~4,2 

Piekarz 
samotny. 51, pO<"'mJku.ie żony 0<1-
po,,-i,e-dmiei. co"'ko-]",i'ek g'ot6wki . 
cl'lem usamodziel·nie.n;a s'ie. Ofer­
ty Oręodowlllik. Pozmań zd ~U :\21 

Panda 

~prze<Jaw. Ofertv Orędownik - tarzcm. c~na 30 000.- wP/at,- 15 
Pozn81'i zd 98 M3 tys. ---_._._---- Gospodarstwo zd 98 617 Piekarni 

"" 6 d l l co celem dzierża wy w mie~cie po-38 Siewniki "" m rg rf'lIo<wa'l1e. o,w· IC':1 ",\\' a- Gospodarstwo . t I l . b 
mórg iywym i martwym inwen- rZ!ld.za bE"Z <l l u·gu. bur!)-nk l \"el- .. t ,_. ... d wla OWYm u 1 na wIosce ez 

1'.', i 2 mtr ~z('rokie. no\\'szp Sl- lurzem. cena 10000.- wplata po- hunko\\'c, cena w:od,-wtl .. \ Jre.s pr.~~\n lI.e un ~or.g SPlu(> am J- konkurencji poszukuję. Of('rty ~ 
~tPIllY \V dobrym stanic ~prze - rllug agod~' oraz wiele gospo- Orę 'lc)\\-nik. Pozmań z,l 931~0 1\\ zgli;rlllIe p1mlrllle na dom.J: 0- podaniem warunków. ohj('cia -
dam tallio. ŚllIMrnia Łubowo -- darstw mniej~zych do ~przcdania ' • znanIU. po~redlllCy wl·kluczenI. - kierować Kuriopr pnznrulski 
poc~ta Fa/kowo. z:d 9H 73t .1 ańczyński. Ostrów ,Vlkp .. ulica Żelastwo Oferty Orędoz'd'·1918ik_,·lSPoznań ng 8:i6f}-70 
---- Raszkowska 38. n 8567 -------

Przedsiębiorstwo do p~ca . piersio<",-ego. MOCE"k 180 
b ' t h N b k Piotr. Żabno. po"··,,t :>rern, Resztówki hnraC'zanej. inwentaM:t'm. U lAt, 

wyro ow cemen owyc .. . ary. e zrl !Iq :ł'.?4 160 pszpnll('j 40000.- wplaty 20 lfiO flintów ro('znie. ohjePie J2000 
dohrej okoliry. rIobrze zaprowa- Ima J kllrl?la. kazda ilość t,anio ty.. 128 buraczanej 33 OOU.- .Jakuho\\ski. \Vrześnia. "'ar~za"·-
clzone zaraz E;przerJam. ~g'łosze_I~Pl'zeola HI1(\ ellr~nslt. Poznan - WÓZ \\płaty 18000.- Adamski, 1'0- ska !l. Znaczek. n 7327 
nin A!!~ntura OrOdO\\' lll'I-,a l.co~- Łąko\\'a 13. podwor.ze. . PI .... ( .. k' 6 

.. v ., " r1'.cźnic-ki. re.$oro\\''' w dnbr.rm !;t~· znano tlC" I\YOmlP,lS -I a. R . 
imin. n 8600 zd 98068 nie s-przc(Ja tan(o_ GrzeC!ocf'k. zcl 98621 estauraCle 

5 Prasowalni" Horelk. n 8.;14 G l t kolonialikę od za·raz korzystniE' wy" 
y ~.:...:.;.:..:...----..... ,---....:.:.-..::...:..:.. osnoc ars WO t1zieoriawit>. Adre'S ,,-skaże Hur-

mÓrg hlldY'l1k:lllli. inWel1'tar7Rm sprzcdam zar:tz. Oferty Oredow- Młvn 1<:0 pszennej_ drC'llowanej. bu- to<wnia Kol<>nia,lma Bracia Wi@-
<'lpr7A'dn.m, ('('na 3 :;00 urb3Jlli,ak nik. Poznań zrl !l80i2 motorowy l'przedam. cena ln.III1U·'Jrnki ma~y\\'n:. hez inwpnt~!'7,~: loch . Grod7.isk. n 8521.1 
Borowiec. poczta Gad:ki. •• Ignacy Kujawa. Opalellit'a. nli .. a I':' 000.- "pl~t, .sl!,rlem. MaIIllSkII.IIII"_~~IIIII:.t_~ __ ." 

ul HO Wil KaWIarnl' Lipowa. 7.d !lSUH, hrot05z,n. J<lnl'la~l~I,a 3. ." R,n'7M'II.T"'1:' 

K ." r('staural'je sprzedam przy TUCh.-j zrl 98,,42 .. ". .v ..... 'u .... ~u 
aWlarnlę! li,,~.i !llicy. ~bjęcie 2000,- ,bl'i- Wiatrak 

~przedaż picC'z:\,wa. ('uk iBrków czynskI. Ostrowo ul. Raszkows.k.ą J '" pelllym hi!'!!u. 2 morgi ziemi 300 
catkuwil)'m IJr7.lldz('n.Jclll, mie- 3S. n 856bfdOhrPJ, okolit'y sprzedam. Ofcrty hllI'3r'zRllrj. in\\ pntarzem. 12 lat. 
1'zkalliem. renlrum ~>;)znani:l po- O 9 160 f t- . b" "0 wodu w)'iazrlu, cenI' 1000. OfN- Sprzedam ręrlownik . P.oznRń zd 9,51 nn <JW roczllle_ o ~ccle " 
ty Orę-downi,k P07;n~;l yJ 99 087 tl'~ .• Takuho\\·,ki. \\·I·zeŚI1l8. \\'n" -

::0 mórg ziemi w Jun,ikowie, 15 Wlll· O 'I sZ~I\\~ka 9. /.':naczek. n.3:Jl 
minut od tramwaju przy ulicy . ros e 

Ostrzeżenie! 
Obecnie nie wojno zani.erJbywa6 
;jla świń, krowo kul!'. d.robi u 
premjowanej Centrllliny Micha-
lowskiego Żądać wsozęd0ie. 

7ld 9~ 920 UrullwalJzkiej. ZgLo~zen ia Urę - ow<.'cuJ~ce wyhodowane na "',7.;"- MaJ'atek 
dowlIlI;, P()znań zd 98469 stk]e :;:Iehy. 'aclzonka !Iwul('tlll~ K 

1.2,,_ morele 2.- zlo-te. IIlnr drzp- r kla'y 300 morgow~·. ncln~ in- " rem" 
Filtr 

lat 24, przystojna, cosknlwiek A'0-
t6wki s 7.'lka meża. ~r:lo"zenia 
Orlldown:i'k. POZllaJ' zd 99184 

,zalumwy ;) mtr cJolng-i. 2riO mili­
l11('tr()w ~t"ednicy. rury J'l11narl fil · 
t;-owe tc;ro s=amego rozmiaru. -

_ Ośrotle-k Niedzwiady. powi:lt .Ta -
Dwa motory ",kl!. Sprzedawcy pn~71Iki\\·:llli. \\Pllf";ll'Z<'Ó \\·platy ()()O(lO.- '1'1'a- kwiato<wy usuwa pod ~wa'Tancja 

samochodowe 6--- 12 km. PO gęne- CZCSlllW Zakrze,,·,ki \V :lr~za'\"~. \\'iliski. strri\\'. Kn~z3ro\\'a 1L ph~g-i - wą.g'ry. ż6t1e plamy. La-
1'~lnyin relll<Jncie. tarcza zap<:- Marszntkowska 79. P 32:;0-62.217 zd 98 ~21 hOl'atori'um Kuchal's.k1, Po.zllań, rocin_ zd 9n Ofi~ 

Rzemieślnik 
wdowiec. 50. prowinrJi. sZ1Ika Skład spożywczy 
żony cośkolwiek gotówka celem dobrze zrL-prowadzony s'p,·ze-dam. 
otwarcia piekarni. kololliaJki. Zg-Ioszenia Agem·bura Orędownik~. 
Oferty Orędownik_ Poznań ~r . . o -n tU 084n n.oSCJan_ n ",...,,) 

Kawaler 
28, przystojllf. rzemieślnik kole­
jowy, poślubI panne cotikolwiek 
gotówkI. Oferty fotogra.fią Orę­
downik. Poznań zrJ 98737 

Kawaler 
ożem SI(> z I'alli~. k16I'R dopomożp 
do uzyskrulia Et~lcj pracy. ~gło­
szenia Oredownik. Poznań 

zd !l8 fiSl 

Sierota 
inteIigpntna. Z~r!lblla. mi/R. gO­
spodarna. lat 36. 1000.- gotów-

Wiertarka 
imar'!!o kowal~kie. O'\rl'dek Ni-e­
uzwiarly. powiat .TarO<chn. 

zd 99 003 

Bobry I 
(Nuki.el 2 pary mlorl.",zp i 
~z'c s p r"fl'd.1 111. Zg-ł-o, .... '210n j:l 
wi.r-z. rt~' llpk 2·:3. n 

Restauracja 

et !lr­
H::1-

8 :;90 

w dobryun pun~kc.ie z pel'nym wy· 
'7.)lnkhe-m. "M'l-rnJm. na SlPrZeda7 .. 
Adroo Ored()wlli-k. PoznaJl 

zrl Il'l~ 

ki szuka znajomości. cel matry- Śrutownik 
monialny, Oferty Orętlownik. Po-
znań. zd91162!l kompletny. kamienie 1 m. szmer-
.;.;,;=-=.::....:~:.:..;:.-.... ________ ~lowe okazyjnie sprzed~m. l,in-

Wdowa 
miJa i,ntpli.>:p.n bl1:1 s~·npm pnąma 
i.<J-ealnego szlach",tn"JN pana od 
4() ~XŻ. Op.1 matr,mO'llia·lny. 
Oferty vre.d""yni.k. ['..,znań 

Zld !}fl, !l1l1 

Przystojną. 
panne do Jat 38. P"lffi3 kawaler 
wlasnYlID m iE's·z;kaniem. :;(ot6wk'l 
celem ożenku. Z.g-l",'<zpnia Orę­
downvk. P07,n'n ń zd 98 92<1 

kowski_ Buk. Nil; 8:?~6-56a 

Wytwórnie 
żolnierzyk6w olowianych. dotm .. e 
zRPTowarlzoną sprzedam. PowOC 
wyjazd. Ofrrty Kurier Pozn. 

Ng 82.'5i-57a 

Maszyne 
reparac~i worków. nsjnowszy typ 
okazyjme sprzedam. Oferty Ku-
rier Pozn3l'iski .N~_~..58:~_a __ _ 

Gospodarstwo 
.... -I~ 7, .. ~SP~R:.:.ZE;,D~I:; 4. • .,.~-r.;'._1II-. iO morgowe. kompletne. wplaty 
• "_ 8300.- Trawiński. Ostrów, .Ko-

Sprzedam 
'" Kaliszu. dohn- punkt zaraz 
handel win i "tleJek. towary ko­
lonialno - spn7.y'W('ze. urządzcnie 
sklepowe 1200.- z1. towar do 
ohliczenia. \\' i ,,,loUJOŚć: Kn li.z. 
Wąska 15, m. 18. n 8(;:<6 

Piekarnie 

szarowa 11. zd 98 524 

Krotoszynie 
dom dwupiętrowy. ugrod€'m -
;; przedania lub zamiana na ma­
i'ltek z doplat~. Maliński. Kroto­
szyn. FloTlallska 3. zd 98511 

Gospodarstwo 
5 m6rg sprzedam. Meta Birk. -
Albertówko. pOw. Nowy Tomyśl 

zd 98 549 
z domem nowym mUTowanym w 
dobrym pu.nkcie w J:.,odzi sprze­
dam Wiadomość: Orędownik. -
Łód~. n S5U9~ Jarocinie 

S d la(ln:y dom piętrowy. balkonem. 
prze am ogrodem, wolny podatku_ stempla 

wózek 4 kolowY na lOQO kilo dą k,9rzystl1l~ serzedam. Maliński. 
ogrodu, plug, bronę zelazną I 11..rot05zyn. l' loriańska 3. 
szafkę wystawową w d()brym zd 98539 
stanie. Łódź, Górna 7. n 8510 

. Gospodarstwo 
Ul'z~dzeD.le 152 morgi. wysoki kulturze, bu-

wytwórni m'Y,na sprzedam za rłynki nowe, duży ogr6d ~prze-
600.- zI. Lód!. Dowb()rczykoj", dam. Agpnci wykluC'z<:>ni. Oferty 
2fi Y·"wlak. ~ S31J:t, OrGdownik. Poznllń zd lI8 717 

rlO\\'Il. stacjolJowane. lekk ie prze- " , • Dl!P'm!!łPr,.--m:S"!!ill1':I!1!---lIl1 Do,im a \Yirrla 4 - 2. :u,1 99 02:3 
no';ne. do wszystkich c('lów Grusze l shwv -.... 11. KUPNA 
sprzeda kar:dy 2&:>.- z1. Kinz drze-wka -pi ... nne ba.rrl.zo"si.lne. ". 1l __ I!II. ____ ,iiIii1;.'ll"l ____ 1II Wyrób 
Baltyk. MogIlno. N 8249 dookona lych odmianach. z po,,;o- bielizny. dostawy wysylkowe. -

dl1 łil'';:'''j,da('}i nil'któn-ch k'wMer 50-150 Stefan Mańczak. Oborniki Lu-
Piekarnie S'2:kÓl",k. f''PI''ZCf]aja po ce,na('h zna - n<zeno-hurarznnej Inknmi. kom- kowska 23, n 8550 

7.mechanizowann, centrum Po:ma- ~nie 7.11iżonych OA'I'!)IJY Kórn;c- P]('!Il)'lll żywym i IllnrtwYIll in-
nia. z powodu objęcia własności. kie w K6tn ilt1J, !('Ie-fon 3S. \Hnf arzeUJ kupie orl zal'az j\.pp-
sprzerlam. Ofet·ty Orędownik - d 11.31 no. Ostrzc,z()w. Ostrów przy 
Poznań zd 98301 mieście. Śnie~zne oferty 'doklad-

Recepty 
herbaty. froter, odciski. lekar­
stwa rlla zwierzat. przeciw ta­
,ir'mcowi. rńźnc sprzerlnm tanio. 
Oferty Orcdownik. Poznań. 

zd 98 088 

Wytw6rn.łe 
~rorlków do czyszczenia p()8a!i,;pk 
z ~a.prowadzona. k.lientela tanio. 
Oferty On)rJownik. Po;rnań 

TAJ 98095 

1200 samochodów lIym opisem. ('pną Oreaownik -
rozebranych używane cze:§ci pod- Poznnli vI 992G5 
wozil' rnleczRr~ki p, opony naj(a· • 
niej w fil'lJlie Autosklad. PQznań_ KcIonialkę 
DąbrowskIego sp" tslefoD 8,,-14. 7.npr ... w~,lzll.n'l,. (lnl1l'ze rros'Peq'u. 

dJ!' ."O-Dl IflCH m1,ps7ik"nIPm kup ę Z3'I':t~-

D 
suteren, wykl'IJlCzl1'I1e. - ŚpieS1JIle 

om nfeorly p.o<1aniA m ceny Ore-downi'k 
pi~tTowy, skladami mieszkaniami Poznań zd !l91~1'2 
'lgrorlami. przy rynku w .rnr~­
czpwi ... Mt:l'chmin~t. tanio sprzp.- Rzeźnictwo 
rlam. Rutowska. ż:'\biko\Vo_ 1-'0- I; - t . o 
z.nań. zd 96 9V8 -lIl'le 31110 znpęIlpm. f"My opi~ 

Cena Orędownik, Poznań zrl 98 i>35 
88 Więżalnię 

mórg PlIzennei w tym 10 lilki - skladlljllca sie 2 masz,"n trykotar-
4 ogrodu owocowego. hU<1ynki no- skich wraz z cRl:rm ur7..1dzeniem 
Wf'. ~tacia miejscu. Miei<seowo~Ć sprze{lam spiesznip. tanio. Ofer­
le!ni~kO'Wa .przy szosie. n~tych- ty Orędownik . Poznań 

Poszukuje 

mi:lst sprzerl~m. Piaści};:. BabIin. . r.rI 96334 
powiat obornicki. J\ 8&51 

Dom 
Urza.dzenie mieflzkalny\ 5 pokoi i k1Jchni~. 

sk/ailn rZ<'Źnickiego. delikate86w. zabudowarua gOSp. " morgi zie­
",-agi. mas~nke krojenia. sera mi. ląka. i ogrorl na ~Pl'ZedaJ;. -
oka7.)'jnie sprzPda.rn. Oferty Or4l- Oferty Orerlo",nik. Poznań 

kupna motoru o "ilp. 4--5 koni, 
zaperl moż~ hyć nllftą luh h ... m;,­
nil. Zglo~zenia nrzyjmujP Leon 
Jaflczak. Budzyń. pow. Chodzież 

n 8564 

Trak 
50 - !lO malo używany w do­
brym ~tRnie kupie. Ofl'rty Orę­
downik. Poznań zr] 94 ii93 

Lisy 
g-arbl~jemy, f~l'bujemy wynrn.wia­
my. i:i\l rzedaż surowych. Eksport 
skór Pierzchalski~ Poznań. Mo­
cha 27. Telefon !:ii-38 

r1 1017-18 

Chrześcijańska 
prllr'ownia c7.ap~k \Vła(ly~jawll 
::-;f nchlewskie?o. ~gierz_ Zielona. 3 
przyjmuje zRmó",icnia od organi­
zacji sklad6w. Cl'ny h·urtowne. 

n 6tOr. -------
Wielka wygrana 

100000,-
lotrrii klasoweJ padlI! nil 101 
53!115 v.:ybrany przez jasnowidzą­
ca merlium TmDa re_ Przepowip· 
rlnie iasno"'itlzac('j - medium 
T~ mar;v zarJziwiajll. kflżdego zdu· 
ml(>WaJąca trafno~cla we wsz:vst­
kicb kicrunkRch. Opracowania 
orlpowiedzi ściśle indywidualne. 
Poda.:' rloklaona date urodzenia. 
rzytp.lny adres zaJaczy(' 1.- zł. 
wnczld na porto. Adr.: Medium 
T:lm"ra Kraków. Straszew~kip­
!lO l!~ n 4872 

downik, Poznań zd 98 826 _____ ..::z::,:rI.....::..9.:,i,:6.,:41=-___ _ 

S ł d ż l Zarobisz 
Reprezentaeis k a e azo niprlro!\'a rIomowa wytw6rnia. -

MotocykU n.l.bialll. owoców. na.iruchHws:r;ej ~żytk_owe. 10m. m.l'tal.e. botelkl [I!fnrmarie - Inżyni",r Ingwpr, 
ulicy P01m~nia sPTzedam okazyj- klUPUJę. ~lacę, naJwyzsze ceny I1laty~tok. zd 9553i-S 

_ 

Phii.nomen - nie. Oferty OrerJownik. Poznań {o§clańskl. Powa'ń. Polna 30 II ' 
.. ''''ulgum - zd 97743 telefon 63-79. zrl 93 \i3!J . 'H "~TT'IT Jl 

Hecker ..... ... .... v.n.n 
• • Triumph - Jajka Tokarkę . 

motorem B 1.. I" 
Sa('hea _ wylęgowe Su~scksów, Kari:~Y~: no metalu w dohrym stanie ku- "UCt·a lerYJne 

światło elektryczne. Rejestra- n6w. ' wybitne nio.ki zimowe le- pi~. Podać cenę. Oferty Orędow- WSPólczpsn(' Wy\,larly" - War-
cia jak rower tanio sprzedaje ca. korzystnie_ K,~iserowa. G nik. Poznań zd 98 313 sz~wa .. Now~l!ro·~zka '48. /!,w~r~!l-

Wuł • Gum kowo. poczta KI~zkowo. II: tUJa wI('lorlZli~dzll1o\Yn ~8modzl('l-
zd 96 32, :.; D,n urV1\T A.1F.f!J A --.::u no':;ć - nab·phn)i:.I5;towy war-

Poznań. Wielkie GarbaTy 8. I.. II -&.". '>I" .. n. "'...łlW .ztat pracy ... Z~mleJscowym kn-
pg 2 500-1-50.13~H 1.10~ -MAJĄTKI • re~pondpn('YJme. T 3~0 

rI b 
Piek~ie ed odPOW.ied!i~~Z:y~:~e . kO§ciel- l& 26. SZUKA -POSADY-

orze prOSPffi'UJllca sprz Uli. - ~ lIarcelacJi Ile) W10sce. bez konkurencji 30.--'-
Oborniki. SlIdowa. zd 98 583 maj. Malac11Owo. pow. Srem, 8 mi.~ir,('zn.ie. Jakubow!<k~. Wrze- 0l(,1os7pnia rio 30 słów dla pO.ZD-

kiJometniw od Gostynia _ przy śma. Warszawska 9. Znaćzek. kUJ.ncych posady w tpi ruhryce 
Bukszpan 

oddam 100 mtr. ta.nio niski. sze­
roki 40 cm. Oferty z eena do 
Or41downika. Pozn1l'ń '-id 98678 

srosie ceny bard1,o prz!5'tępne. n 7332 obliczamy 00 jNlnej t'rzeciei cenIe 
sprze.łaże w czwartki od godziny K drobnych. 
10 do 12 w biurze mają,tkn. 17 LOKALE '!II 

zd 91500 • .. aj Slu~ba (I01łUHf'(ł -
.Sprzedam Reszt6wka· Skłell Panienka 

sklll.d nllb-iatn. owoców ruchli-;MO m&," wa~wi'eokie. EłPT"""e- Tzetniczy z warsztatem n()W()- pq5zuku.ie posady, pokojowej do 
wyro punkcie korzystnie 300.- l/W. dam 00 000. za hC!lk i 40 000 lu·b Zll- czesnie urządzony_ :>:aru do wy- W!ę~S7ego hotelu. pensjonatn. _ 
z pow0r111 ,,- yjll~rlll. Arlrea (hę- miE"lli~kami('nice Poznani.u. ore-r- n~jęcil\. Łód!, Napi6rkowskiopgo '{< b· t O 
dównik. Po-zllań zd986&7 ~1 OtGdowndk Po-z;na;i zd Oi 112 111, n8501 ~;~~I;\~~nr 1~o~li ~I~ 13;.dU8 .S(jJer~ 

• 



Gospodyni 
ilo wszystkiego. do inteligentnej 
samotnej osoby szuka posady. -
Oferty do Oredow lIika. Poznań 

zd 98066 

'b) Inni 

Panienka 
młodsza. znająca stenografie. pi­
szc na kilku system. maszyn zna 
księgowość. poszukuje posady od 
zaraz. Laskawe zgloszenia przyj­
mie Helena Ciesielska. Hukowiec 
k. Opal.. powiat Now)'-Tomy~l. 

ZOg 97 5~4 

Czeladnik 
!piekarski z 2 letnią prakty·~ą d.o­
łine obeznany w CuklNlllctwle 
szu,ka pOi'ady zaraz. ch~tnie w 
1P0z.nańl'kim. ZgIM7.e-Il!·a Ureodow­
~ik. Poznań z.i \}.'< 191 . 

Panna 
bez rO<lziny ~rowa,jzil, sklad ko­
~()nial,ny szuka pÓsao.lY moglab, 
lVo'Y'reczvć pa nią dom t Oferty 
Ore-~f),,:ni,k PfH,nań n 74.)6 

Pomocnik 
kowalski 16 lat pl·al!tyk.i poszu­
kuje posady może 01.IJ3Ć Jl\~O S3-
modzielny. Zgłoszenia przYJmuJe 
St. Czubek ł,agwy. poczta Huk. 
pOwiat Nowy-'l'om:;śl. 
____ ·_zd 97130 _____ _ 

Numpr 72 ORF,DO\:l,'NIl\, poniedziałek. uma ~ marca 1m 

Młvnarz Panią 2 czeladników 
krawieckich. 7.amz potrzebni. 
Fl'llekowink Jarocin. Rynek lll. 
wejście ul. K rólkiej. n 859J 

samotny. znający motory nowo- nR Targi Po-Zlnall~kie z pożyczka 
czesn.. urząnzenie młynów - .'X)().- Pl"lyjlffi!l. Gwa raneja. dl()­
pr7yjmie posodę. Zgłoszenia J. bry za robeok. Oferty Ore-downik 
Brzozo" ski. Grzebieniskod pow. I'(Y~nań fAl 00 027 
Szamotuły. z 97 5:10 Czeladnik 

Kasjera krawiecki, mlorl_zy na prace dam-
Szofer 

ogrodnik. kawaler poszukuje po­
sady przy wllli. Oferty Orędow-

(ke) na stalą p06ade z 500 z.I Pry>yj ska i mesk~ potrzel:lIlY od zaraz; 
mie zaprowndzone przedsieblor· M. żeberskI. JarOCIn. n 8694 
stwo. Oferty Orędownik Po-

nik. Poznań zd .JI~..I.4 ____ _ 
Dwudziestodwuletni 

inteligentny młodzien,iec odda no­
wy rower za przyjecie w nauke 

znań zd 98917 • Fryzjer 
dzielny żelazkową ondulacją lub 
lub bez potrzebny. Krieger. -
Czarnków. 11 859S 

Bednarski cukiernictwa 
Oferty Oredo.wni<k . Poonań 

zd 97 ~()5 

Czeladnik kowalski 
specjalista na powózld i podku­
waez koni potrzebnx_ zaraz. J. 
Dntkowski, Ostrów Wl·kp., Kali-
ska 45. zd 99 onI) pomocnik potrzpbn;v zaraz. R. 

Bruch. Miedzych6d. n 8592 
Pomocnik 

kr~wioe{!ki potrz..tJI1· zaraz. Jó­
zef Frącko-wia·k . J a.rocin. RY'nek 
nr 13. n 852.j 

Czeladnik Bednarskiego 
krawiecki poll'zeuny od zaraz. - czell\dnik~ od zaraz poszukuje, -
~głoszenia Ruda l'auiunicka. ul. Albert Schwal'z oI:migiel. 
~taszica 100. n tl5Ua n 8401 

Żurnal 
meblowy 1938. 80 tablic koloro­
wych. stylowych. nowoczesnych 
zł 20.- zaliczenicm. Wydawnic­
two Nasz Mebel. Łódź. War­
szawska 16 Galar. Potl'zebni ofł­
sprzedawcy: n tlJU4 

Potrzebny 
czeladnik krawiecki Ila męska ro­
bątę. Zgłoszenia J. 1\owak. Lódź 
1'l()trkowska 257. n 84tH 

Malarski 
czeladni'k i Uf'7_el'i potrzl"bni uraz. 
Sobociński. Przrdbórz.. Kielecki~. 
____ ..:zd 99 00_1 ____ _ 

Fryzjerka 
na telazko"'ą potrzebna od 1 
kw i.etnia. Zgł()szenia Peorcznk . 
środ a. Krzy7,ow fi 1. n 858i 

Czeladnik 

Agentów 
chrzcścinn do sprzedaży narzedzi 
rołniczych po wsiach poszukuje 
.. żniwo". Lwów. Kuszewicza. 

ng 85856 

Dwóch 
pomocników kl'awieckich dZliel­
nych, na sztuki nuże, z pełnym 
utrzymaniem przvjmę. Zgłosze­
nia OoSobiste Stefnniak. Skoki. 

n 8581 

Na 
powiaty. woj~",6dzlwa kiNow'llik 
inkas~nt sfp.l-zedawca. m Uesic<:z­
nie 300. Zag-\\·a ran·to.wanioe t<W>'R­
ru. .. Oh rr-eoŚc i,j a ni-e" .. Ko.rona ". 
i,ódŹ. Pogono\\' ~,kiego 4;). 

zd 00 22-i 

Strona !i 

&
. ·· .. · łl .. ·'~· .. ' ... 0 .. 1,..;<:; ..•. 

'. ..' :. ' ' '.. ". < "': ~~' ' ,,_.~. 
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R. Barcikowski S. A. Poznań 
Dwóch 

krawieckich czeladników mofooodoyeh 
wo!<nych pos·wkuje.. Ignacy Zdon 
Oborniki. RY'nek 113. n 8 ~ 

Fryzjer 
męeld dobry po!..MIOOny za r al!: 
utr7lYman1em. wa'l"Unk.i p-o.r]ać . . -
Gdynia S Oksywia, Dykma'lla 2. 
Krmko'Wski. n 7400 

Krawców 
dw6ch zdolonych potrzeb'\ll<,; 00 
zar8l1: . Zglooze·nia Gdynia 3 Oksy­
wie. Dykmana 2. WróbeJ. 

n 7461 

Radioamatorzy 
sprzedam - dobrze pr~perujące 
przedsiębiorstwo radIO - elektro­
techniczne. niefachowc6w wy­
ucze. Oferty Oredownik. pOf:nań 

zd 98 317 

Kursistka 
fryzjerska na bezplatnl\. prak­
tyke - od zaraz ~otrzebna. -
Ofert.,. Orędownik. Poznań 

zd 98 296 

IJlmerytow a n ym 
kolejarzom 

powierl\amy przed~tawicioelstwo 
sprzedaży komIsowej wllglaMopą­
łowe&'o i przemysłowego. leJ­
scowości obojetne. "ŚIM_ki We­
giel" Pol~ka SpMka Węglowa, 
Miko'!6w G.lśl. dl246 

pomocnik 
krawi-ecki zaraz potrzebn,.. 
nisław Hłaszczyk. Stęszew. 
sudskiego 11. n 

Praktykant 

8ta-
1'il­
!!59lł 

Przedstawicielstwo 
z składem konsygnacyjnem na Potrzebni 
Poznań przyjmie zaprowadzony agenci i agentki .lały Rngaż prn.­
kupiec. Oferty uprasza sie do' ca domokrążna. ~al ohek wysokI. 

krawiecki dobra :.yi/s z;arra~ PO­
trzebny. żurl"k, mistrz kraw i('('­
ki. No-wy Tomyśl. n 8588 Kierownik 

rei-onowy. i'n,kasenot placówki 
s·pr~d~y.y. Zaro-bek 300,- stały 
anga'Ż. Zag'wara,ntowanie towa­
ru. ..Kr,rona". łMi. POl!'o-Il0W­
ski-e.go 4~). zd \lI9 22\ 

Przyjmę 
~olal"ZlI. jn ko s'pó!<nioka tylko do­
b.rego fachowca i cosko-l,~i,e.k ,go­
t6wki. Oferty Oredownilk. 1'0-
znań zd 98 287 

leoŚn,., energiczny potrzel?n7 Sil­
raz. stancja płatna. Leśniczówka 
Klony. poczta GostYli. n !!571 

Czeladnik 
ko-lodziejski potrzebn,. zaru

S
' '96-Orcdownika. Poznań zd 99288 Lódf. Andrzeja 4 • sklep. 

_____ .:..n- 80306 ____ _ 

100 
zl dam kto m ",·~ każe stalą pra­
ce w mym zawodzie lub inn,}'m. 
Pomocnik rz('Źnicki·. Oferty Urę­
downik Poznań zd 99 379 

Czeladnik 
piebrsko-cukierniczy pOoSzukude 
stalej posady. ł.fiej~cowość obo­
j<:-tna. Zgłoszenia Roman Ka-
sperski święciechowa. powiat 
Leszno: zd 99314 

Na majątku 
pragnie pracowaf' biuralista 
mlodszy biegI y m~szynie obezna­
ny solectwem i korespondencją. 
Referencje jak nailepsze. Skro­
mnych wymagań. Ofel'ty Kurier 
Poznański zdg 99 233-4 

Młodszy 
biuralista. dłuższą praktyka. biE­
gły maszynie. registrator _ kores­
pondpnt. prosi jakakolwiek pOoSa­
dę. ZłOŻY, kaucję. Oferty Kurier 
Poznańs d ulg 99231-2 

Ogrodnik 
kawaler poszukuje posady samo­
(l~iełnie pomocni\ca zaraz 1 kwiet­
ma. M. Kuhiaczyk. Duszniki. -
pow. Szamotuły. zd 99 ()43 

Mistrz 
'Ilie<knlM<'!d. samod'1.ie-!'n y. kartą me­
mi~bn:lCzą. (lohe·z,nany C'U,kioe.rnic­

, twie po.s-z,ulkuj" posady. \Y,na­
grod'zeni~ skromne. Matem.a., Mro­
'\VirrIO, pC('Zla Rok ietnica. 

w!}92:?i> 

Panienka 
lat 18. 1J11a języ,k polSIki, frR.ncu­
ski. poszukuje posady 00 dzieC'i. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 990iO/l 

Emeryt 
s.umi-enony. enel"giezmy. lat as. po­
szu'kuje pos'ady po.loweogo, pensja 
wub d etP'U ta t. O f E"rty O ręodOlwnitk 
P07l11ań W 99 00'2 

Syn 
lPo.w~taj\ra pra~lIie wytUo()Z~ 8i~ 
w za'Woozi.e e-lek.trotoohnicz,nYl11. 
Oferty Orędo.wn ik. Poznaj} n 8378 

Kotlarz 
instalator. l2.oszukuje str6żostwa 
najche-tniej Laza rz - oT eżyce. -
Oferty Orędo\\'nik. Poznań 
________ ~z=d~OO.8_93 ________ _ 

Filie 
piekarni lub mnki przyjmę. Ofpr­
ty Orędo" nik. Poznań zd 98 łlł!4 

Spawacz 
acetylenowy, wykwalifikowany 
do najwi~kszych ciśniel'i. 13 let­
nią praktyką zagraniczną. posia­
daJąc,}' świadectwa. szuka posa­
dy. Uferty Agentura' Orędowni­
ka. Września pon .• Spawaez". 
___________ n_-_/3_2,_4 ________ __ 

Dziewczę 
lat 16. sumienna. córka rzemieśl­
nika szuka posady ozieci lub 
starszych "pań. Agentura Orę­
downika, l J obiedziska. zd 98 467 

Cholewkarz 
m,istrz z kartą rzemiegłniczą. epe­
f!~'Rlista na buty angielskie poszu­
j[ujc pracy, stałej. samod7.ielnej 
lu'b w skladzie skór. Oferty na­
desłać Kartuzy ..... ul. Pilsudski-ego 
14. Kazimierz ura howski. 

zd !JO 3,17 

Ogrodnik 
kawaler. lat 28 zna wszech­
stronnie swój zawód. zmieni po­
sade od 1. 4. lub p(iźniej. Stani­
sław Ciesielski. Młodzlejewi('e, 
powiat Września. zd 98 U7(j 

Mistrz piekarski 
kał .. kawaler Jat 2(1 (l'omol"Za­
iIli.n) pO'7.ukuje od,powiedn'ej po-­
sady. Ofet'ty O red<>\\"l1ik. PO?Jllań 

ul 9S ~~2 

Ogrodnik 
knwaler. lat 24. z bardzo dobry­
mi świar!pcl wami pOoSzt1kuje po­
sady. Adre~ w~każe Oredownik. 
Poznań zd 97 999 

Poznańska 
firma mięsna szuka spólnika od 
1500.- zl Poznaniaka naichctniej 
kawalera. Chrześcijańska Sprze­
daż miesa Alehan(/rów k. łA­
dzi. Pl. Kościuszki 12. n !!ijU7 

Potrzebny 
czelndnik krawiecki dam_ki i mp,­
ski. Ł6dź. Kililiskiego 140. Wa~i­
lewski. n S4U3 

Zegarmistrzowski 
pomocnik potrzebny. Frilczkir­
wicz

k 
Skarżysko Kamienna. l'ił­

suds iego. n !l6~ 

Poszukiwany rolnik 
z kapitalem 500 zl. do rozszPI'Zf'­
nia truskawczarni lub 300 zł do 
kiłkunastomol'goweg-o gospoda r­
stwa w okolicy Koluszek. Oferty 
Orędownik. Łódź. pod .,Truskaw­
czarnia". n !l4i() 

Maszynistka 
pootrzC!bna. kaucja ~()() zł. Wia­
do-IDOŚć .. Gdyńs,ki Po lan;e-c". -
Gdymi,a. Skwer Kościruszk·i 1S. 

n 74:)g 

OGÓLNOPOLSKlE 
Poniedzialek, 28 marrR. 

6,l1i aud:;cja poranna: 11.15 au­
dycja flua s?lkół (z Poznania) ,.Z 
mik,roskopem na oookrycic no­
wych !łwiatów" pogaflanka 
d·la dzieci starszyoch - Wyg!. nr 
Zof·i a Kw.:łowska- 'YojC' ;f"{'how­
ska; 11,40 od \\'al·,.z;t3tll do wnr­
sztatu: W)'",i ad z oplykipm: 11 ... 1 
sygnal CZ3"1I: 12,03 audycjn po­
łuiJniowa: 15,30 wia(]o.lno"ci go­
spodarcze: 15,45 •. Z pil'~nia PO 
kraju"; 16,15 o.l-ki('sll·a rozrywko­
wa pod d)1r. Broni·s ława Nagll­
jewslkiego (z f,od7.il: 16,liO pog:l­
<Iankn aktpałna: 11.00 "l,'ilm w 
.z;!wle" - o,lczrt. wygi. dr .JÓzd 
Mirski; 11,11> recital fortep iano­
wy Stani.sl:!wn Szpinalskiego: -
17,50 pogadan.kn spo.rtowa: 18.10 
piosenki w wykonaniu 'l'lIrnera 
I,nYlOna - plyty: 18,30 PI'ogl'am 
na jutro: 18,35 audycje dla wsi: 
19.00 "J.[ngla ~portu" - słuC'ho­
wi;;,ko; H,30 "Dyskutujmy": .. \\'y­
twórca czy Spożywca" - dialog 
\V oprac. Stani~ław8 Thugutta: 
19,50 pogada.nkll aktualna: 20.00 
.. Kalrjdo;,kop" - lekka audycjn 
muzy"~na (z Poznania). Wyko­
na wc:;: Feliks S7,czepallski - le­
nor. żeński kwartet wokalny He­
leny Rzulcl'iwny. Marian Sau!'>f I 
~tnn~'!ła\V Dzi~gielews.k , - 2 for­
tepiany oraz Kwintet jazzowy 
([ortepia:1. 3 sak_ofony z perku­
sj~): 20,45 d,zit>nni.k wieczorny: 
::0,55 pogadanka aktualna; 21.00 
.. W pierwszą rocznice śmierci 
Karola Szymanowskiego". Kon­
cert sY'lllfonioczny_ W przerwie o.k. 
godz. 21,55 nowoścI literpC'kie 0-
m6wi Stanislaw Adamczewski; 
22,50 00S ta tnie wiadomości. 

Wtorek. 29 marca. 
G,tli aud,cja poranna; 11,15 au­

dycja dla szkół: 11.51 syg,nał cza­
su; 12,Gll audycja południowa; 
15,ilO wiado.l11ości gospo,larcze; 
15,45 "Przy komi,n ku" - au<lycja 
dla d.zleci sarszych: 16,05 prze­
gląd a,ktualnogci finansowo - go­
sp'odarezyrh: l1i,15 koncert orkie­
stry wileJiskiej po-d dyr. Włady­
sława SzczepĄńskiego (z Wiln~); 
16,50 pogadanka aktualna; 17.00 
cd Kairu do I..,u·ksoru - felieton 
- WYlrl. ks. ił,r SewerY'll Kowal­
ski (z Pcznania):' 17,15 I'ecital 
skl-zyPcOWY: 11.GO ~.iar-k:; w Pul­
sce - pogauallka: 18,00 wiauolllo­
!jci !lopol'tuwe: 111.10 ~krzyn.ka te­
chnif'?na: 1!!.2a \Jrogram na jn­
tl'O; 18,35 audycja dla wsi: 19.00 
wieczór bajki (>(}l~kiej w opru('o­
\\'aniu Konl' ada GC,,·skiego. prof. 
U. S. B . (z Wilna); 19,30 p('l~ka 
twórczoŚĆ chóralna (Xl audycja) 
'Wykona wcy: :Me~ki chór .,Arion" 
pod dyr. Aleksnnrlra Klichow­
skiego (z r'oznania); 19,50 poga-

Pomocnik 
frY'Zierslki na stałe potrzE"b<n,. _ 
KaC'ZJmarek. Nowy '.rO-DlYśl. ., n 8589 

Luch. Buk. zd 9 .. 

Pomocnik 
Egzystencja 

Sllclep s p<><żyw czy. m:f>;Y7Jka:niem 
o.ka,zyjnioe korzys,tnie 000 złoty_och 
t"l,ko so-linfny m. '"Viadomość: Ka­
zimierz Semrau. Kutno. RY'Ilek. 

Fryzjer 
z kartą rzemieślniczą 
p!ltrz(>hny. Agentura 
IlIka. Szamotuly. 

na .tIIle 
Orędow­

n 86 U7 

Dwóch stolarski potrzebny n.a. stalą pra-
uczni lO prowincji poszukuje. - cę . WojCIech 'l;'uliszka. Bdl1\lk" 4-97 
Piotr Borowski. mistrz krawlec- mistrz stolarskI. Z" 
ki, Pozn a ń. Masztala rsk a 7. m_ 7. :::F:.:a.::.b;.:r..::y:,..k..::a~K~a7.fl=:-i ~l ą-c-z-n-;ie-.. -p~r::zed::7-

zd 98129 siębiorstwem zduńskim na G. SI. 
Pomocnik ZJd 9S 927 

Pomocnik 
o~rodowy po-trzelmy zar8ł:. 
nicki. Gniezno. Żula wy 8. 

n 7300 

mlo-Ihzy, 
szyhki i 

Ja- trzebny. 
znal'i zo 

siodlar1.:. galantf!1"!1ik. 
akuratny." pracy ]>0-
OfprlY Orp.downik Po-

9~ I.:;" 

Poszukiwany rolnik poszuk~je. 
z kapitałem 500 zl do rozszerze- ws:p~lnika: fachowca 
nia tru~kllwczarni lub 300 zl do z mllleJszym k.3pltalem ~ ch rak­
wyr!zil'rżHwienia kilkunastom~r- terze kie,rowlllka fabryk

98
l. 4061ert7 

gowego gOSPOdarstwa w oliOlIcy Orędowmk. Poznań zd 
Kolu'zek Oferty Orp,dowllIk -

Potrzebni 
2 

uczni z prowi.ncji flohrej rooziony 
na leps.ze wyrohy skórzane (galan 
teria) potrzebni. orprty Oredo­
wni.k POZlnań zfl 990:;j 

Ł6dź: pod .. Trus·k.3wczarnia". Ślusarzy młodszy~h 
n 8416 przyjmie zaraz. Z;gloszema pi-

K h 
. t l semne do Orędowlllka. Poz;nań kO\\'al na ro-boty s-amochorlowe. 

uOzo.rCB. kaucia 2000. Wi.ac!()o[Uośl' 
.. GdYiiski Pos·ł~.niec". Gdymi'B, 
Sk",!'r Kości.UM.ki 18. n 741)8 

Cholewkarz 
Kawaler 

z małą kaucjĄ i 7, zauraniem do 
kon·i mo7.p 2lg'ł~i(:. Orl'rl1 Ore­
now:1i·k. PO'l.'nnń zod 00 3I'~ 

uc mis rzyn r;d 98563 
bardzo pewna w swym zawodzie 
potrzebna <lo domu prywatne.s-o 
IV poznaniu. Oferty z odp. ŚWIa­
dectw do K nJ'icra Poznań.skiego 

Dziewczvna 
nó w~7:el'kich prac domowych -
najchetniej z prowin<ji potrzeb­
na. J. LIczbańska. POf:n.ań.. -
G6rna Wilda 115 (piekarnia). dzielny z leworamienn3 maszyną 

i karta rzemieślniczą 00 zaraz 
potrzruny_ Oferty do Orędowni­
ka Foznań dl! 12:;6 

Fryzjer 
wzgl. rryzjprłw. oobra 7;plnl(owa 
i wodna. ro;;ada .IAla 7. utl'zyma­
niem. Stroilif'ki . fryzjer Ouorniki 

n 8 :;84 

PaniłJ 
niezalpżnĄ. posindn,illcll co~kol­
wiek got<1wkl. zy .. kown~.i w€pól­
prnr.y spółki przyjm~. Pokój Oy­
spozycji. PI'M1.I' orlpowicrlź .. Cho­
crń I'o~lf' restante. zaświn,lcz. 
wojsk. 10\3". zd 9i 601 

ilnnka aktUAlna: 20,00 m~lo,lip 1~,05 .. C7.y wiecip. ;; .... "~ 15.25 
lnnpc7.n~ w wykonamu mnlri 01'- winf!.omo~ci l1'f)!;p(}f]n '(oze' 18.10 
k 'p.;;try 'P. H. 20.45 rlzi(>nni.k wip.- I\;>Ol't: 1S.15 koocurt orkie~tTY <lp.­
f'Z'1I'ny; 21,00-24.0'1 .. Zło- Ipj Towarzptwa l'ramwajarzy 
lo Ronu" - r11'alllnt mnz)'(VI.llY Krnko"'Slkirh. 
nr_zanla "·agonrl'n. 'l'rnn" lll i • .in .. 'JL 1140' t "1 
Z leatru . La Scula" w J.led iola- ,..,01" - • p y y z: a.r~za-
ni·' IWY; 14.00 ll1\1'zyka s~'mfonJczna 

t. _ plr:y: lii.OO poradnik spo-rto­
wy: 15_0li o wl'.zystkim PO troszku: 
n.l0 wnlcl" 'l'ran.lateu 'n - pły-

P . J - J k 28 II ły: 15.21łńrłzkR g;płrln: 11'.10 ~port 

. KRA OWE .' "'" 
Onlel 7.Ja e. mIlre. 18,15 Rk'ualllo-ści; 18,:!:i JoJrna 

Ka(owice - 13.00 81Hł~'C'jp iłla Sack płrtl'. 
s?kól: .. ?\a"7.n <loła i n iedola IV ~:Y.~:'9':::."IIml'rlr::l!TIM 
"?Ikołe" : 13.20 );011('. Ż)'('7.Pli; 13.~5 
lI'''-Hlury i fantazje operowI" -
płyty: 14,00 ,,\\'rzy.knjmy każdy 
kawałpk ą,ipmi" poga,!an,b: 
11.-10 Adam \\'y"(>('ki w .,,,oilll 
I'f'pertnar>'p - płyt,: 14.2:1 will­
'!nmo!i('i 1-;pż~f'P: 14.a;; wiadomo­
~i giełdow I' : 14.35 AIf)'(>,Jo Cnlll­
poll i Dajo., H pln - fi \\'it' or­
kip~try - pb-ty: 18.10 .port: 18.1ii 
,.:\'ajm;I"",~ pirAni". 'Vykonawry: 
,Janina Dzilwwskn - Sp;r\\'. ,JII­
rosla\v J~P~z(,zYI\~lld - nkompn· 
niament: 18.40 Ie-kcjn jezykn pol­
"k:('go: 2;1.00 muz,'ka rozrywko­
wa - plrly. 

Kraków - H,45 konce-rt roz­
rywkowy - pł)'!)': 14,2~ wi~do­
mo~ci bil'ŻM'P: 14.iiO z arc)',Jzirl 
!;tpratury ~Ikrznwowej - płyt\': 
H,Oil aur'ycin dla dZleC'i: a) 
.krz)'nka w o.pr_ I<ry;>tyny KI'n­
piliskipj, b) .. Gdy .loneczko przy­
grzeje": 15,25 lok81ne wi~rl(),mo­
ścj g06PO,Lar('ze: 18,10 spo.rt: 181!i 
.. Najmilsze pie~ni" - z Kato\\ic 
18,40 odczyt: "Profil gpolop;ic-zny 
Zagiebia wl:J!1lowpgo": 23,00 mu­
zyka lekka - plyty. 

ł,ódi - 14.00 muzyka popular­
na - płyty: 15,10 ŚPII~wa Lucipn­
ne Boyer - płyty: 15.21 łóo2lb 
gielda: 18.10 s.port: 18.11i .. N~j­
m!lsze pieśni" - z KatowiC': 18.40 
all.-]y-cia litera"ka - fragment z 
"Kami(>nicy wielkief"o miasta" -
recytacje; 2. ,00 muzyka taneczna 
- plyty. 

VVtorek, ~9 IDarra. 

Katowire - 11.40 płyty z War­
szawy: 13,00 koncert życzeń: 13.15 
o-powleści symfoniczne - - płyty: 
14,25 wiadomości bleżą,ce; 14 35 
Grace Moore (;pie-wa - płyty: 
18,10 :.ypo,·t; 18.15 radio do elncha­
czy; 18,25 pie6ni Brahm.a, SellU­
manna, :;;trau"sa. \\'olrra i R e­
~era. ,"Yykol1uw cy: Stanislawa 
K()['wi'l-~~zYUJl!1II0W :ka. Przy for­
tepian ie y..; arol S7.a franek; 18.45 
.. Kartki z życia 'j'patru im. Sta­
n i"lawa \\'yspiali".kl-ego" - pO­
ga(janka. 

!{raków - 11.40 plytJ- z War­
RZUWY; 13,45 ogródki s1Jkolne; 13,55 
konc<>rt ro-zry,,"kowy - plyt;V: 
H,45 wiado.mości bież~ct; 14,l'i0 
Il:nacy I<'riedman gra... płyty; 

Ponleflzialek. 28 maren. 

16.00 Kolonia - Mel(){lie wie­
tlr("k;p. KCinigswust. - \Vffiołe 
mpłorlie. 11.10 - SzlokhoIID.­
:-.ru.zyka rozrywkowa. 18,15 'Vroe­
lnw Ronalll n" ~krz. i fMt. 
d-moll n.'gerA. 18,50 PUris PTT 
- KoncHt ~oli",lfiw. 1S.0r. Lahli 
- .. I'ory roku" ol'at. ITaen<11A. 
19.311 Prll/!ll - "Pta~znik y. 'l'y­
I'ołu" 01Jt. Zellpra. Sofia - KonC'. 
~ylTl fonicz;ny. Sztokholm - Kon. 
~(!1i"t6w i ork. 20.00 KiinigSWU81.\ 
- Uua:. wie<'wrna. Tallinn -
MI17.. ang:('I"kn. 20.11' Budapeszt 
- Konc. pnn foniczny_ 20.15 Bruk 
sela fr. - . l{yszard lwie serce" 
op. kom;C'zna Grofry'ego. ZO.30 
I,yon - Konc. symfoniczny. Lil-
1(' - Konc. symfoniczny 20.50 
HilH'fMnm I - "Pasja wg_ RW. 
Mareu"·za". o-rat. J. S. Bacha. 
21.00 Bruksela fi. - Konc. mu.z. 
symfonicznej. ~·Iorencja - Muz. 
j;l(lońska. Kolonia - Uwertury 
{tIJerowe i operetkowe. Londyn -
Sr,ło na org. 'Vurlitzera. Zl.10 
l\{ollachiuID - Konc. kwartetu. 
Tallin - Sonaty fort. Beethov('Ina, 
nastepnie konc. skrzypc. Glazu­
nowa. 21,15 Brno - Ko-ne. orkie­
stry (t~ lice mora W'Sokiel. 21,45 Ra­
dio Romauia - koncert nocny. 
22,10 Lathi - Mw:. popuolaorna. 
22,15 Sztokholm - Kon. solMlt6w 
22.35 Droltwich - Muz. kune­
rnlna. 23.00 Kiinigswust. - Muz. 
Haydna i ' ·chubert~. Kopenhlt­
ga - Walce wiedeńskie. 24,00 
Droitwich - Mu.z. taneczna. 
Sztutgart I Frankfurt - Utwo­
ry Mozarta i Beethovena (m. iTl. 
_ymfoTl'ia .IDro ica"). 0,3) Londyn 
Heg. - Utwory Schuberta. 

Wtorek, 29 marca. 
19,r.0 Radio Rowllnla - Kon­

cert 8)·llIfuJlic.,;n)'. 20.011 BUllape~zt 
- Re('it~1 fOI·t. Wilh~11I111 Kam­
pffa. 20,)\0 l"/tris P'l'l'. - ))s· 
wlle przeboje. :!o,ao ·Wież. Eiffla 
- Koncert symfoniczny. 20,45 
Mediolan. - ,.Złoto Renu" - ope­
I'a '" agnera. Dyr. Klemens 
Kraus!i (tr. z I"a Scali). ZI,OO 
Blldalleszt Wieczór polsko-we­
iierski. 

zdg 97237/8 

Uczeń 
r1.efnicki potrzeltn!. na wie~, bli­
sko Poznania. \\ arl1nki wedłllg 
ugody. Ofrrty Orędownik. 1'0-
zna ń zd !J8 164 

Chrześcijańska 
firma poszukuje w~zE'nzil' inteli· 
gentllych energioC~nych w.s,p.ól­
pracowniok6w. - Zys-k 300-000 
złotych mi~ieov.nie. - .. Empl''' 
Lwów - Zni~it>nii'. w 89 630 

Czeladników 
krawieck-ich mlrHj~'.!:Fh p_ot.l"Le'bu· 
je. 20 ' 7.1 l)'godtlliowo . Utr'lY1p~­
nip na m ie-jseu. Ja,k on10k. KSI:!z 
po,,' ~r~m. 7Jd 98 323 

Nadszwajcara 
żonatego . z ll't-ema pOlllOenikami 
do ohory ca !lO kl'ów po,;zukl)je 
od kwi(>otnia. śpi('s'zne zgłosze-n'la: 
nr~bo\\'i~kR SZIlachecki.e, poow . 
Żnin. pe>r Rogowo. 

P 36(18-12.100 

Dentysty 
11prawnionego. który udzieli swej 
fi I'm Y za m iesip,cznym wynagr~­
<lzen iem po~zu kuje. Zgłoszellla 
Orp.downik. POZl1:lń zd 98185 

Odsprzedawcy 
na pokupny a !'tyku!. wysoki za­
robek. po~zukiwani zaraz. ~gło­
szenia Agenlu ra Orędownika 
Kiszkowo - (inip7.nol. 

zn 98203 

zd 98585 

Kierownik 
do prowadzenia skladnicy k;&wY, 
herbaty prowincji. ~warancJa J!"a 
towar. BYdgos:>icz. Dworcowa ""oJ 
m. 3. MajewskI. r:d 98 83', 

Wspólnika 
do biura rysunkowego. światłoko­
pii got6wką 1500.- dosiawa pr.akc 
dla urzed6w. Oferty Oredowru , 
Poznań zd 98 698 

Uczeń 
pipkarski potrzebn~ od zaraz. -
Mistrz pipkarski :M. Brodowskk 
Kostrzyn Rynek. zd 98 391 

Uczeń 
szewski dobrej rodziny. ~~,.ma­
niem lub bez. początkuJący lub 
do dokończenia nauki potr:rebny, 
~gloszenia Orędownik. Poznań. 

zd 98863 

Kierownicy 
pododdział6w na Kutno. Skier­
Tliewice, żyrardów. Ozorków -
miesiecznie 300.- zagwarantowa­
nie towaru. "Korona". Łee98zYH~ 
Pilsutlskiego 16. u1..47 

Potrzebny 
czeladnik kowal~ki od 1. 4. Mil>­
jetno~ć Piotrowo. poczta Krzesi­
ny. powiat POllnań. ~istrr: ko­
walski K. O~mlOlowskl. 

zd 98900 

NATYCHMIAST TA8lnK~ 

ASPIRIN 
Humor • zagranIczny 

W dobie kolejek linowych. 
Matka do pisklęcia: - Nie baw się tutaj na drodze, bo 

wpadniesz pod kolai (M) 
("Ric et R~c", Paryż). 

o o ł O S ze n i a l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na lItronle redakcyjnf!j (ł-łamowej) a) przy końcu części 
l"> redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości' lokalnych 1,- zł. DlObne ogłoszenia 

(najwytej 100 slów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy_ Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostat.niej strony, l-łarnewy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzet.eniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań nie dzielnych i świątecznych do gOdziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ!l,tecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znie kształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogło8zenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. J{onto w P. K. O. nr 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe Po:r.nań 3, nr kartoteki Os. 
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1) Podniosła nagle oczy i zwróciła się 
Rotmistrz Dawidowicz przyjechał l twarzą ku niemu. Wzrok ich skrzyżo­

właśnie do Paryża i wybrał się od razu I wal się z sobą.. '''idocznie musiało ją 
na przechadzkę nad Sekwanę. Wesół coś w nim uderzyć, czy też zastanowić, 
był i radosny tak, jak może b~' ć czlo- bo nie cofnęła wzroku. Spojrzała nall 
wiek młody, kiedy jest poranek -vcze- przeciągle - a w oczach jej i w kąci­
snego lata i kiedy po całoroczn)'m o- kach ust zamigotało coś na kształt u­
kre8ie nużącej pracy zaczl;lł się przy- . jechu. 
j'emnie zapowiadający się urlop. Ten uśmiech i to spojrzenie przy-

potoczył się już gładko wątek rozmowy 
wedw~a . 

Nie była nieprzystępna . Ale w teJ 
jej przr~tępności, - w tej jej łatwości 
wdania się w przygodną l'OZl110,,' ę ~ 
nieznajomym człowiekiem, było cos 
przeciętnego, - dźwięczał w tym jakiś 
ton świr, clol11ego nieprzejmo,yania się 
powszechnie przyj<lLymi zwyczajami, a 

artysty, mianowicie poetą, - wyobra­
ziłbvm sobie panią z paletą. w ręku, po.­
śród skał i wichrów swoich gór, - ni· 
czym szarotkę, gdzieś wysoko nad 
chmurami. 

- 'V moich górach szarotki nie ro­
sna. Moje góry - to tylko alzackie 
'Vogezy. 

N i e wi edzi al jesz cze, d oką.d poj e- 7"'l""Ir~lt~mrW'%"'~i']o/m"ITW1[<'l';~%,&'~m"'''''''''''~'%':'R'w!m4W1N7'!!!'W''f~'''''7''>''''''''''''""y""""! 
dzie. Dość dawno nie był poza granica. 
mi Polski - teraz, gdy otrzymał urlop 
dosyć długi, chciał na pobycie za gra­
nicą dobrze sobie użyć. Bretan la? Nor. 
mandia? Alpy? A może dłuższy pob~·t 
w Paryżu lub wycieczka do Szwajcarii 
czy Anglii? Jeszcze się nie zdecydo­
wał. '\iszystko było możliwe. Paszport 
uzyskany bez trudności dzięki posia­
danym rozległym stosunkom dawał 
mu swobod~ ruchów, a powiększały ją 
środki pienfężne, którymi rozporząd7..ał 
będąc nie tylko oficerem, lecz i dość 

- , Pani jest Alzatką? Przypadło mi 
w udziale wciąż się czemuś w pani 
dzi,,·ić. Alzatczycy mają. włosy blond i 
przypominają. Niemców, - a pani wy­
glą.da. na córkę najpłomienniejszego 
południa. 

zamożnym ziemianinem. 
Szedł brzegiem rzekj mając w całe! 

okazałości przed sobą przecudny zar~'s 
murów kościoła Notre Dame, a wokół 
siebie rozległe i tak charakteryst.rcznr> 
dla Paryża targowisko starych ksią­
żek. Przy straganach siedzieli starZ\' 
przekupnie o czerwonych twarzach 
i sumiastych wąsach. Z szalikami, 0-

winiętymi dookoła szyi - a przec~od­
nie, studenci i starcy, kObiety i męż­
czyźni, przystawali przed nimi i grze­
bali w rozłożonych na straganach sto­
sach książek, zebranych ze wszystkich 
Chyba stron świata, nęcących wzrok 
tytułami we wszystkich możliwy('h 
językach. niemu. 

- Tak to czasem bywa, że można. 
być równocześnie i córą. południa i eó· 
rą. północy. Albo córą zarówno zachc>­
du, jak wschodu. 

- To znaczy, że rodzice pani przy­
wędrowali do Alzacji z innych stron? 

- Prochy moich przodków groma· 
dzą się na alzackich cmentarzach już 
od 8zeregu stuleci. Ale nie miejscem 
urJdzenia naszych rodziców, ani po­
chodzeniem pl'zodl{ów naszych z przed 
kilku stuleci zwykli naszą przeszłość 
mierz~· ć. Pan wie tak samo dobrze, jak 
i ja, że naprr-,wc1ę ważne było to w}a­
śnie. ('o ~i!;' działo przed t~;8ią.c1eciem. 

Umilkła na chwilę. Z twarzy jej 
znikł wyraz żartobliwy, - w głosie 
zadźwięczała nagle powaga i patos. Ja­
kiś dziwny, obcy i niezrozumiały błysk 
zamigotał w jej czarnych, przenikli­
wych oczach. 

- Jeden jest tylko naród, który ma 
ojczyznę równocześnie na południu 
i północy, na wschodzie i na zachodzie. 
Jestem Żydówką.. 

Milczał. Nie sprawiła mu ta nie. 
Spojrzenie rotmistrza zahaczyło mi­

mo woli o leżącą na jednym ze straga­
nów książkę polską. Odruchowo przy­
stanął i wyciągnął ku tej książce rękę. 
Była to "Historia Żydów w Polsce" -
dzieło, o ile można było sądzić z nazwi­
ska autora i wydawcy, przez Żydów 
wydane. Przewrócił kartę tytułową i 
zaczął pobieżnie wertować jej treść. 

spodzianka przyjemności. Antysemitą. 
ciągn!;,ły go Jak magnes. Niemal od- zarazem jakby artystyczna jakowaś nie był bynajmniej, - był od antyse­
ruchowo sięgnąć do jednej z przegląda- ciekawość . Nadawało to nawiązanej mityzmu jak najbardziej daleki. Ale 
nych . przez nią. książek szukając pre- znajomości piętno nie banalne - co mimowoli odczuł pewien zawód. od­
tekstu do wszczęcia rozmowy. ;;prawiało. że rotmistrz, który kobiet krywając w osóbce, która zawróciła 

Pretekst okazał się dobry. Nawiąza- zbyt łatw~'cb na ogół nie lubił. nie zra- mu w głowie i która wydawała mu się 
la się rozmowa we dwoje - z przekup- ził się do pięknej nieznajomej z miej- samym uosobieniem paryskości, -
niem o zaletach i piękności tej sca, lecz przeciwnie, poczuł się jeszcze zwyczajną Żydówkę. Ale bądź co bą.dź, 

Podniosła nagle oczy i zwró ciła się twarzą ku 

Przy tym samym straganie stała 
młpda panienka, - zatopiona w stosie 
ksiąg. Jej uroda, - krucza czerń wło­
sów, spiętych na karku, - przenikliwy 
spokój ciemnych oczu, a zarazem ży. 
wość i ruchliwość rysów białej, deli­
katnie wyrzeźbionej twarzy i zgrabna 
sylwetka całej postaci, przykuły uwagę 

książki. A po tak dokonanym początku mocniej ku niej pociągnięty. I była to Żydówka alzacka. Przedstawi-

Ż dr k Al·· cielka rasy, od wieków zżytej z euro-y UW a z zacJI pejskim zachodem. I nic w sobie ty-

rotmistrza. 
Wydała mu się typową i uroczą pa­

ryżanką. Mimo woli zaczął przedłużać 
ezas przegłądan·ia obojętnej mu w 
gruncie rzeczy książki - i ponad kart­
kami tej książki uporczywie zerkać w 
stronę swej sąsiadki. 

Poszli nie ~piesząc się wzdłuż Se­
kwany. Rozmowa, pełna przekomarzań 
i uśmiechów, potoczyła się jak z płat­
ka. Odbiegła daleko od tematu o książ­
kach; pomknęła całą parą w łatwym 
i ponętnym kierunku prawienia jej 
przez niego komplementów. 

Wyrażał jej swóJ zachwyt nad nią, 
jako uosobieniem paryskości. 

- Paryskości? A to pan trafił! Nie 
jestem wcale paryżanką., - pochodzę z 
głUChej prowincji. 

13) go policzki wystąpiły gorące rumieńce. 
- Ale jereli pan się nie zgodzi, ni.c - Dziękuję panu - rzekła Lizzie 

nie powiem. W takim razie będziesz słodko. - Otóż między fotografiami, 
pan powodem mego nieszczęścia. któreś mi pan pokazywał, widziałam 

- Pani! - zawołał profesor bardzo jakieś znane mi w przeszłości obrazy. 
wzruszony - pani nieszczęścia? Ol Ni- - I pani nic nie mówiłal - wy­
gdy nie chcę nikomu szkodzić! 180 nie krzyknął Prudent ze szczerym zdziwie-
jestem taki niegodziwy ... niem. 

- Cóż z tego, jeżeli nawet nie chcą.c - Bo nie chciałam się zdradzić 
przez zbytnią. nieśmiałość osiąga pan przed tamtymi, którzy tu byli. 
zły rezultat. - Jakto? Detektyw Faretown, 0-

- 0, przepraszam, panno Lizzie, - pitan von Gotag i pani BluddyT Im 
zawołał p. Napoleon Prudent po,vziąw- pani nie ufa? 
szy nagłe postanowienie - nigdy nie Młoda panienka potrząsnęła głoWł. 
chciałbym szkodzić nikomu rozmyśl- - Nie rozumiem i zgłębić nie mogę 
nie. Chcesz pani mego słowa? Daję ci tej tajemnicy, która mnie otacza CZ0-
je: nikt zatem nie dowie się ode mnie muż umieszczono mnie tutaj, z dala od 
tego, co pani życzysz sobie mi POWie-l rodziny, która przecież na pewno ist­
dzieć. nieje i kocha mnie, bo płaci sO'\'"icie za 

Lizzie 'I'ozcr.ulona uścisnęła serdecz- naukę moją. i utrzymanie w misji? 
~ ' ... r~kę profesora geografii, na które- T&n, który mt:tie tu przywiózł przed 

- CZYŻ to możliwe? 
- Pochodzę z maleilkiej IDlescll1y 

u stóp gór. Mój ojciec jest aptekarzem. 
Całkiem jak w farsie o ludziach z pro­
wincji; małomiasteczkowa apteka­
rzó\vna. 

- Nie umiem sobie pani wyobra­
zić ani na tle małego miasteczka ani 
na tle gór. Cóż pani w Paryżu robi? 

- Studiuję malarstwo. 
- Mr.larstwo! A więc jest pani ar-

tystką! Gdybym b~T ł inn~'m rodzajem 

dO,\\7skiego nie miała. To znaczy nie 
miała nic z tego co my, znający Żydów 
wschodnich, za nieodzowne cechy ży­
dowskie zwykliśmy uważać. 

Był rozczarowany - ale szybko się 
z uczucia tego rozczarowania otrząsał. 
A ona rozczarowania jego w ogóle nie 
dostrzegła. 

- I pan również jest synem polu. 
dnia i północy równocześnie. Pan jest 
zarazem Żydem i Polakiem. 

Podniósł brwi do góry, zdziwiony. 
- Skądże takie przypuszczenie? 

pięciu laty, był dla mnie dobry, tkli- - Tak. Nigdy go już potem nie wi­
wy, przywiązany. Tyłko nie mam poję- działam - dokończyła dziewczyna ze 
cia, kto on i jak się zowie? Od czasu smutkiem. 
pObytu w misji widziałam go raz jeden - Ale trudno! - zaczęła podnoszłc 
zaledwie, przed dwoma laty na krótką głowę. - To przeszłość, nic na to nie 
chwilę. Powiedział mi wówczas: "Nie poradzimy. Tymczasem trzeba się za­
mogę dalej czuwać nad tobą., lecz zo- jąć teraźniejszością. Muszę powiedzieć, 
stawiam ci pewną. przyjaciółkę"... że od małej Nijak doznaję wciąż wiele ' 

- Ooo!! - dziwił się p. Prudent, dowodów bezwzględnego przywiłza... 
żywo zaciekawiony opowiadaniem u- nia. 
czennicy. - Nijak? - zdziwił się profesor. --

- Jest młoda - ciągnęła dalej Liz- Ta mała robotnica z warsztatu p. ·Fla­
zie powtar2lając słowa nieznajomego - tonasa ? 
ale jest odważna i dzielna jak rycerz. - Tak. 
Możesz jej zaufać bezgranicznie, wiedz, - Ona? Skądże? Jakim sposobem? 
że w razie potrzeby potrafi umrzeć dla - Tego nie wiem. Na wszystkie 
ciebie. moje pytania odpowiadała. mi zawsze: 

- Umrzeć dla pani T - powtórzył "Nic nie wiem: ojciec kazał mi czu­
profesor. - Ależ to s tr.a.,szne, tak wy- wać nad tobą, nawet pozwolić się zabić 
mówić. dla ciebie. Więc słucham - oto wszyst. 

- Najstraszniejsze jednak to to, że ko". 
takie powiedzenie wywołało pytania. . . P. Prudent potarł ręką czoło. 

- Na które nie chciał dać odpo- - Zaiste, to nadzwyczajne. 
wiedzi? - Ileż to razy doznałam dowodów 

- Niestety I Tak. Powtarzał tylko: opieki tego dziecka. Opieka! Być pod 
Nie dopytuj się. Są tajemnice za bole- opieką takiej małej, w~tłej, młodszej 
sne do zniesienia w tak młodym jak o tyle ode mnie ... A CZ~TŻ przedwczc>­
twój wieku. Pamiętaj tylko, aby pokła- raj nie ona mnie ocaliła? .. 
dać całę. ufność w małej przyjaciółce. - No, zgoda - przerwał p. Prudont 
W tym bezpieczel1stwo twoje i życie. - ależ jaki to ma związek ... 

- No i potem odjechał? ~ zapytał - Z tym, że nie chciałam odpowia.-
profesor. , dać w obec~ci tamtych panów .•• 



2) polskim Ormianinem z Pokucia, za-
. Roześmiała się - zalotnic i tajem- pewnił go, że z taką ewentualnością 

niczo. się liczył i że w twarz" jego dostrzegł 
- Jestem bardziej spostrzegawcza właśnie raczej typ ormial'lski, niż ży­

'j przenikliwa, niż pan myśli. Zachwy- dowski. 
ea się pan paryżanką, jako paryżan- Niewiadomo dlaczego, przyszła mu 
ką, - a więc nie jest pan puryżani- do głowy fantazja niewyprowadzania 
nem. ~la pan w klapie marynarki jej z błędu. 
wstążeczkę "Virtuti Milital'i", - a więc - Dorzucę nową cegiełkę do wspa­
jest pan Polakiem. Z niezwykłą uwagą niałej budowli pani wnioslwwania. 
przeglądał pan na straganie polską Niech pani rzuci okiem na mój bilet 
książkę o historii Ż~'dów - a więc zna wizytowy. 
pan polski język. co potwierdza wnio- Spojrzała. 
sek, wrsnuty ze wstążeczki orderu. - Dawid Dawidowicz! Brawo! I 
Przez to samo zlożYł pan dowód, że mając talde imię i nazwisko dostał pan 
sprawa żydowska nie jest panu obo- "Virtuti l"Jilitari"? 
jętna. No. a ryss pańskicj twarzy, - - Jak pani widzi. - Ale skądże u 
pa11skie r~'sy mówię, resztę. licha zna pani ten polski order? 
. Uśmiechnął się. Jalwś go to posą- - Jestem Żydówką. a sprawy pol-
dzenie o żydowskość ani trochę nie skie tak, jak sprawy Palestyny obcho­
dotknęło. Zupełnie inaczej było przed dzą. każdego Żyda, bez względu .na to, 
paru dniami, gdy wsiadł w \Varszawie w jakim zakątku świata on mwszka. 
do parysldego pociągu i gdy jadący do Czyż nie tak? 
Poznania towarzysz podróży, student, - Słusznie, słusznie. - potw1er­
zapytał go wręcz. czy czasem nie jest dził, aby się jej nie sprzeCiwiać, - ale 
Z~rdem. - bo z Żydem nie mialby 0- bvł zdziwiony. Nie rozumiał, co mogą 
choty jechać w jednym pl'zedziale. Co obchodzić spi-awy polskie, - co ' moża 
prawda. chłopak ten zwrócił uwagę I obchodzić -zwlaszcza taki drobn~~ szcze­
więcej na jego bilet wizytowy u wa- gół życia polskiego. - alzacką. Z~' dów: 
lizki. niż na iego rysy. A nawet. gdy kę . Kładł to na karb jej zaintel'esowan 
się dowiedział, że ma do czynienia z malarskich. . • . 

W sidłach pOkusy 

żegnania, dźwiQczalo zato całe morze Pakowanie nie trwało dlugo. Prze­
zalotności. Zakręciła się jal~ fryga na rzuciła płaszcz przez ramię i wzięła 
piocie - i uciekła. walizkę w rękę· . 

Rzucił się za nią, w pościg. Ucieka- - Wychodl'.imy. . 
ła do góry po schodach, wciąż siE\ la Nie b)~ło rady, musiał się do rozka-
nosząc od śmiechu. Gonił ją, przez kil ·· zu tego zastosować. Wyszli. Zamknę­
ka pięter - i dopadł ją. w chwili, gd? la pokój na klucz, klucz zaniosła go­
otwiorała kluczem drzwi swego miesz· spodyni, zamieszkałej na tym samym 
kania. Z rozpędu wpadli oboje do wnę- piętrze, parę słów z nio. jeszcze zamie~ 
trz.a, - drzwi zatrzaslmjąc za sobą. niła. W dwie minuty była' ze wszyst.: 
oboje zdyszani, a ona wciąż się śmie- kim gotov,'a. 
jąca. Złapał ją w pół, chcąc ją poca- - Jeśli pan chce, może pan mni~. 
łować, ale ona wywinęła mu się ja), odprowadzić na dworzec. 
piskorz i uciekła na drugą stronę sto- ZnlÓRt' jej na dół walizkę. W ·tak­
lika, ta11cząc wokoło niego i nie d~jąr. sówc-e, do której wsiedli, 'próbował :je­
się zlapać. szcze wyzyskać ' krótkie sam na sam~' 

Byli w pokoiku maleńkim, - typa- ale dostał klapsa. Nie mógł ' jej za­
wym polwilm studenckim, o skrom- lotnośCi zrozumieć. W oczywisty 'sp~ 
nym umeblowaniu i nieponętnym wi- sób kładła flirtowi pewien kres, nie­
doku przez okno. Ozdobą. jednak bylo wiadomo, z pobudek moralnych czy 
mnóstwo żywych kwiatów, oraz liczne konwenansowych, a jednak wabiła go 
szkice malarskie. ku sobie całą potęgą swojej zmysło:' 

Zmęczyła się wreszcie, - przysta- wośCi i czyniła to zup·elnie · śWlado­
nęla przy framudze okna i op:;trłszv się mie. Po prostu wyłaziła z niej Żydów-o 
o nią, chwyciła się za serce, dysząc ka. Przvjechali na dworzec. Chciał 
ciężl,q. Cicho zbl iżył się do niej, · cbcąc jej pomóc w kupnie biletu, ale okaza­
ję. wziąć w ramiona. lo się, że już bilet posiada. Nagle ' wy-

Powstrzymala go ruchem ręki, przy- rwala mu walizkę z ręki. ' 
jaznym wprawdzie, lecz zupełnie sta- - Nazywam się Róża Lewy, mi e-
nowczym. szkam w Rouffach, - ciśną.Ja mu na' 

- Nie, nie, do~ć tego. Nie mam pożegnanie i znikła za drzwiami, wio:'" 
czasu. dącymi na peron. 'Nie mógł za nię. go-

Zatrzymał się, zbity z tropu. · nić, bo nia miał biletu. 
_ Za trzy kwadranse odchodzi Kiedy z peronówką. w ręku, zna-

Mimo woli, powtórnie mu się przy­
pomniał ten towarzysz podróży z po­
ciągu. Rotmistrz, troszkę dlatego, że 
srę zlrytowa1 posądze\\iem o żydostwo, 
i ~hciał w jakikolwiek sposób irytację 
swoją. wyładować, a trochę dlatcgo, że 
rozumowo był istotnie antysemityzmo­
wi przeciwny, wyraził mu swe oburze­
nre z powodu jego tak jaskrawej nie­
nawiści do Zydów. Student tak ener­
gicznie się odciął, że od razu rotmistrza 
osadził. Powiedział, że uważa Żydów 
za wrogów narodu polskiego, - a drze­
manie w jednym przedziale z wrogiem 
nie należy do przyjemności, Choćby 
przez to tylko, że widok twarzy wroga 
niemBa do snu usposabia. Rotmistrzo­
wi, oczywiście, odpowiedi ta nie wy­
starczyła - toteż wywiązał się między 
nimi spór aż do późna w noc, - w to­
nie już nie tak gwałtownym jak pa­
przednio. lecz aż do końca niechęt­
nym. 

mój pociąg, - muszę się spieszyć. lazł się wreszcie na peronie, już jej 
wo Żydów pod każdym względem ob- tam nie było. Biegł od wagonu do 
chodza. Toteż te same słowa w ustach Nie na to aż tu za nią przyszedł, wagonu, szuka.i~c, ale zaszyla się wi-

Student naopowiadał mu nadzwy­
czajności o polityce żydowskiej, o 
wszechświatowej solidarności Żydów 
i Ó ich wrogim nastawieniu do Polski, 
a między innymi powiedział też i jota 
w jotę to samo, co rotmistrz usłyszał 
teraz, że Palestyna i Polska jednako-

14) ! 11 ;)t" I ~ lir .. III~",- I I;' 
- No, tak. I ! ~ !.'; 

- Związek bezpośredni.". powiem 
panu, bo mam twoje słowo i wierzę ci: 
Oto Nijak przesłała mi przez Fita, 
chłopca, który ją. uwielbia, ostrzeżenie, 
abym nic nie rozpoznała w pallskich 
a.lbumach. 

Profesor wydawał się bardzo tym 
zaambarasowany. 

- A dlaczegoż pani mnie to wszyst­
ko opowiada? - zapytał . . 

- Dlatego, że mam do pana zaufa­
nie - odpowie'działa Lizzie bez namy­
słu - że pan jesteś dobry i że nie od­
mówi pomocy jedynej mojej przyjaciół­
ce, która się znajduje w niebezpieczeń­
stwie. 

W niebezpieczellstwie! Jej jedyna 
przyjaciółka l Patrzył na młodą uczen­
nicI; i w jednej chwili zauważył, że 
była uroczo pi~kna, że ciemno-szafiro­
we oczy są. wymowniejsze jeszcze, niż 
cała przemowa. 

Chciał tłumaczyć, protestować. Cóż 
znowu! Przecież nauczyciel geografii 
nie może się nagin.ać do kaprysów 
dziewczynek, nawet z najsłodszymi o­
cz,ami na świecie. 

Już otworzył usta Z postanowieniem 
upewnienia 'Lizzie, że nie może zupeł­
Jlie liczyć na niego. Tymczasem nie 

alzaclcie.i Zydówkl uderzyły go. Był Jnie na to bez wyraźnego sprzeciwu z da,Ć ,y rqysią .t:l0rę. · 'N}e ".mó~łzna~eźć .. , 
jednak mimo to pewien. że ten jedno-· jej strony wdarł się do panieńsl,iego Zabiła mu ćwieka w głowę! Na]wy-
brzmię.cy pogląd dwojga ludzi, nie ma- pokoju, aby pozwolić jej wymknąć mu raźniej za'pro!'\lla go do siebie. A ' inoz~ ' 
jących z sobą. nic wspólnego. jest wy- siO z przed nosa. Ponowi I więc atak. pojechać? Miał na to ogromnę. och o-
nikiem zwykłego przypadku i że w Ale ona broniła siO skutecznie. Wciąż tę. . 
każdej z tych dwóch głów zrodził się się śmiejąc i oppycllając go od sie- Ostatecznie. nigdy nie był w Alu­
z całl\iem innych pobudek. bie, krzątała się po pokoju, przekła- cji, przecież wal·to Alza<;ję zobaczyc. 

Słowa jej nie zraziły go do niej. Ra- dała rzeczy z ~zafy do walizki, znosi- Przy tern kilka dni to nie \vieczność. 
czej nawet pociągnęly, jako nowy, za- ła do niej z całego pokoju najrozma- A' więc czemu nie pojechać? Skie-
cielwwiający go, jej rys. Niezwykła itsze c1J·obiazg-i. rował swe kroki ku rozwieszonym ar-
musiała hyć ta artystyczna natura, - Wyjeżdżam do domu nr wal{,a- kuszom rozkładu jazdy, aby ~ię dowie-
której wyobraźnia, idąca widocznie ' cje, niechże pan zl'ozu1l1ie. dzie,ć .. ; f.> najbliższym pociągu. 
zupelnie swoistymi i sobie tylko wła-
ściwymi ścieżkami, mogła stworzyć Śladem Róży levy 
tak nieprawdopodobne zestawienie w 
jednym szeregu dwóch rzeczy tak róż­
nych: Palestyny i Polski. 

Najwyraźniej zawróciła mu w gło­
wie. Zachował się jak młodzik. Nie 
zauważył nawet, że porzucili bulwar 
nad Sekwaną i zapuścili się w jedną 
z bocznych, starych. wąskich uliczek, 

Nagle zatrzymała się przed jedną 
z bram. 

- No, - jestem w domu. Dowidze· 
nia! 

Zadzwoniła kaskadą. śmiechu, w 
lttórym nie dźwięczała wcale nuta po-

wiedząc sam, jakim sposobem, wybeł­
kotał: 

- Cóż ja mog-ę zrobić? 
Wówczas Lizzie wzięła go za obie 

ręce: . 
- 0, ja wiedziałam - zawołała ra­

dośnie - że pan mi pomoż€-sz. Zresztą. 
do nikogo innego nie miałabym takie-
go zaufania ... Co pan może zrobić? 
Ależ wszystko ... Pomóc Nijak do od-
zyskania wolności. 

- Ja? - rzekł zaambarasowany 
młodzieniec. - Czyż chcesz pani, abym 
wziął szturmem więzienie? 

- O, bynajmniej. Coś znacznie 
prostszego. 

- Trm lepiej, bo ... 
- Oto Nijak prosiła Fita, aby jej 

przysłać rewolwer i naboje. Ale Fit 
sam jest w tej chwili w więzieniu. Ja 
zaś nie wychodzę nigdzie sama, a zre­
sztą. skąd bym dostała rewolwer? Co 
innego pan, jako mężczyzna. 

- Ależ, panno Lizzie ... - zawołał 
desperackim tonem p. Prudent. -
Przypuśćmy, że mógłbym kupić żąda­
ny rewolwer, ale jakże go jej dostar­
czyć? W więzieniu nie wolno się widy_ 
wać. Nie ma też żadnego usprawiedli­
wionego powodu ..• 

Tu Lizzie silniej uścisnęła rękę pro­
fe1Sora i patrz(l.c pail. WilgQtp.lq;li źreoi-

Rouffach a właściwie Ruffach, jest 
to miasteczko maleilkie, tonące w cie­
niu rozłożystych lip i osnute całe win­
nę. łozą. 

Rotmistrz Dawidowicz siedział w 
malellkim, małomiasteczkowym hotf·­
liku i \\ yglądając przez okno na wąską.. 
źle wYbl'ukowanQ, lecz ś ciśle przez sta­
rc, kilkupiętrowe domy zabudowaną u­
liczl<ę oraz na rozłożone na jednym z 
dachów, pełne piskląt bocianie gniaz­
do, jadł śniadanie. WłaiSf'ici<:'1 hoteli­
ku, rodowit)r Francuz, krzątał s;ę ko-

cami z wdzięcznością mówiła: 
- A więc zgadzasz się pan? Dzięki 

ci, pallie, jesteś mYm przyjacielem, nie 
zawiodlam ~ję na panu. UspOkój się 
pan, rewolwer i naboje odniesie uwiQ­
zionej ktoś, co nie potrzebuje poz,vo­
lenia wejścia-Uo więzienia. 

- Któż taki? 
- Kleszcz. 
Profesor wytrzeszczył oczy, nic nie 

rozumiejąc. 
- Pan nie rozumie, - zaczęła tłu­

maczyć. - To orzeł oswojony przez Ni­
jak, wychowała go od maleilkiego i te­
raz jej słucha, jak pies. 

- Ależ ja nie znam tego orła -
mruknął zakłopotany geograf. 

- To nic. On przyjdzie sam 'do pa-' 
na. 

- Przyjdzie? ' 
- Tak, w nocy. Niech pan tylko 

otworzy okno, a nad nim uwiąże ka­
wałek serca baraniego. 

- Serca baraniego? Na co? 
- Na znak dla Kleszcza, że przyja-

ciel ofiaruje mu taki specjał. Bo widzi 
pan: orły przekładają serce baranie 
nad cukierki. . 

- Zapewne .•. No i gdy to orzeł 
zrozumie? . 

- Wówczas pozwoli sobie uwiQ.zać 
J,l nóg ~a"pako1Va.n.Q. .bI:op, któr.ł 'pdni~ 

ło niego i zabawiał go rozmową. 
Rotmistrz zapytał go, czy mieszka. 

tu aptekarz nazwiskiem Lewy i czy. 
on go zna. 

- Ależ oczywiście, oczywiści~; ' 
Pan Levy to wielld patriota. To naj­
wybitniejsza postać w naszym mieśCie. 
Zarówno on • .lak jego ojciec, wsławili 
siQ tu działalnością patriotycznę. jesz. 
cze z-a czasów niemieckich. Pan mote 
filatelista? 

- Nie skądże znów? 
(Ciąg dalszy nastąpiY. 

sie niezwlocznie swej pani. 
Profesor milczał przez chwilę, jak­

by się namyślając. 
'Vreszcie rzekł zdecydowany: 
- A więc dobrze! Obiecuję pani, 

że zawieszę u okna mego serce bata­
nie i uwiążę rewolwer z nabojami do 
nóg orła. Przyrzekar.i. .' , 

Spojrzał na słodkę. swą. uczennicę. 
I wydało mu się, ze coś się w nim 
zmieniło w stosunku do niej. A i Liz­
zie zapomniała, że znajduje się w 
obecności profesora. 

Minęła chwila kłopotliwego milcze­
nia. 

Wreszcie Lizzie szepnęła nieśmiało: 
- Chcę jeszcze uzupelnić moje za.­

ufanie do pana. Trieba, żeby pan 'wie- . 
dział wszystko, wszystko... '. 

Napoleon Prudent zadrżał od stóp 
do · głowy. Jakże to byłO powiedziane! 
Co za słodycz, jaka rozkosz w glORie! 

A Lizzie mówiła napół uśmiechnię-
ta, napół zmieszana: ' , 

- Półwysep Malakka, który koń­
czy wielki półwysep Inda-ćh i11s1\.1, 
przechodzi w dwa międzymorza: Kra, 
na południu, znajduje się pod pano­
wariieni Sjamu i Ligor tworzy nieza­
leżny sułtanat, w północnej ~aś części 
jest pod władzfł Anglików;.. . 

.",Ci}Jg .aals~Y1 ... na.sWpi)~ 
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SPRAWY KOBIEC~ 

Wiosenne płaszcze 
i kapelusze 

Słońce w tym roku tak szybko i tak 
już dobrze przygnało, że nale:bałoby 
dzisiaj napisać coś raczej o sukniach 
letnich, niż o wiOR~nnych okryciach. 
Sądzę jednak, że nie trzeba zbytnio u-

legać złudzeniom tych wyjątkowo cie­
płych dni i pozostać jeszcze przy -
wiośnie kalendarzowej. Otóż jeśli ch()... 
dzi o płaszcze, widać na ulicy i w ok­
nach wystawowych modele najróżn0-
rodniejsze zarówno w materiałach jak 
i w fa.sonach. W płaszczach sporto­
wych królują. wełny i kraty. Kraty du­
że, średnie. małe i drobniutkie ("pepi-

to"). Kombinuje się przy tym kolory 
najczęściej rdzawo-brązowy z beżo­
wym. Nieraz przez kratę biegną nitecz_ 
ki zielone, czerwone lub żółte. Widać 
również dużo płaszczy w jednym kolo­
rze i to takich, które służą na każdą. 
porę dnia i do każdej okoliczności. \V 
fasonach nie ma wyraźnie określo,· 
nych granic; obok zupełnie luźnych 
dużo jest płaszczy przylegających 
szczelnie do figury. Rękawv nie ma­
ją Już tak jaskrawych, jak w ubie­
głych latach, buffów u góry, a są tyl­
ko tak krojone, że lekko posz~rzają 
linię ramion. Pewną nowość sezonu 
stanowią. przy płaszczach wiosennych 
oryginalne nieraz, a w każdym ruzie 
niezwYkle różnorodne wykończenia 
przy szyi. 

O kapeluszach pIsałam Już. Pamię­
tajmy, 7.~ sterczQce . ,głowy cukru" już 
r.niknęłv; że moda w dziedzinie kape­
luszy wraca raczej do d2.wnych, przed­
wojennych czasów. W kolorach tylko 
widać wielkio rozpasanie i niezwykły 
wręcz wachlarz urozmaiceń. Do gra-

• 

Wesołe prz gody Sowizd z la 
/~ 

Prz)-gnębieni rannym chłodem 
Jak i dokuczliwym głodem 
Pełni przy tym strasznej złości 
Zbóje chcą :lJaskor:zyć gości. 

Niesłychanie się przelękli 
Zeszli z łoża i przyklękli 
Po czyun, chlipią,c poprzez nosy, 
Jęli płakać wniebogłosy. 

Tak glose<m grobowym rzekli 
\Vzi ęli skarby i uciekli 
Długo .ie:szcze zbójców śmiechem 
Las rozbrzmiewał setnym echem. 

Zaohwycony wieprzowinka, 
Zrywa szynkę razem z linka. 
I nie widzi 'Wskutek zmroku 
Drtących Sowidrzalów z boku; 

Widać po ich groimych minach 
I straszliwych wprost maszynach, 
Że kto wpadnie im w pazury 
Temu ze dra wszystkie skóry. 

Na ich widok, tak mizerny 
Przejął zbójów gniew nie'lmieTny 
Tym większy, ponieważ franty 
Nadwątliły ich prowianty. 

Niedźwieoź, wygloo'lony strasznie 
l\1im.Q nory łazi! włabnie 
Nagle zapach szynki złowił 
l bardzo się zastanowił. 

Cięt'ko dysza,c z szynka, w paszczy 
Niedźwieodź także linę t8.5ZCZV 
Nie przypuszcza w swym zachwycie, 
Że komuś ocala życie. 

natowego kost1umu moda każe nosić lory okryć z kolorem kape~-,szy, przy­
kapelusik zielony, koralowy lub żółty, bierra je się i podszywa takim kolorem, 
do czarnego - żółty, jasnoniebieski w jakim m:\my kostium czy płaszcz. 
lub koralowy, do brązowego - rUda-I Do przybrań służą bardzo szerokie lub 
wy, czerwony łub żółto pomarańczo- wąskie rypsowe 1VStą.żki, o,woee, .. na­
wy. Żeby zaś nie kłóciły si~ z sobę. ko_ wet puszyste pióra. 

Biedni, śpiąc Jak w nieobo wzięci 
Nie wiedzieli, co się świę-ci, 
Gdy glos gromki i ponury 
Rozległ się: "Lapy do góry'" 

"Żeście nam kiełbasy zt3.rli 
Będziecie w męozarniach marU 
A szyneczkę powiesimy 
By w8lm zwiększyć napływ śliny". 

~aleźć w puszczy smacznA, gratkę 
To zdarzenie nader rzadkie. 
Że nora smakołyk ~ości 
Nie ulega wa,tpliwości. 

Życie wprawdzie im rat"je 
Lecz jakżeż ich maltrectuje 
W rozpaczliwych swych pOdskokach 
Nie czuj'a, już kości w bokach. -
Głusi będą mogli słuchać 

radia 
Ameryka obdarzyła nas nowym wyna-. 

lazkiem, przy pomocy którego osoby o 
przytępionym słuchu, a nawet zupelnie 
głuche, będa, mogły słuchać radia, korzy­

'stać z wyświetlania filrrnów dźwiękowych. 
bywać na opel'ach, koncertach itp. Istota 
wynalazku polega na właściwościach uchoł. 
środkowego. Za mu.,zJą uszną zaklada siQ 
malellik,j, prawie niewidoc:my aparacik. 

r
' którego konstru,kcia wzorowana jest. na u~ 

chu środkowym. Aparacik ten połączony; 
jest z niezwykle czułym mikrofonem, 
Chwytającym na''''et najlżejsze szmery. \Vj 
ten ;;po'sób ,Il'lusi będą mOi!1i zupełnie d01 
brze słyszeć. p,oza tym wynalazek rumeryof 
kallski ma inną niezwykle donio;slą war~ 
toŚć. Dotychcz8ls Plaga, wszystkich miejsc 
publioc7.;uych, domów, szpitali bYły drące 
się na cały głos głośniki. Obecnie przy po­
mocy nowego aparatu głośniki można ści~ 
oSzyć do minimum, a mimo to, dzięki wła­
śnie tlY!llU a:panu,wi chorzy będą mogli ko. 
nystać z au~yc,'j radiowych,. 




